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Pro Christo! 

O nowy cud nad Wisłą.
P r z e n i e ś m y  s ię  w s p o m n i e n i a m i  d o  p a m i ę t n y c h  d n i  s i e r p ­

n i o w y c h  r. 1 9 2 0 -g o ,
Z j e d n e j  s t r o n y  p a n ik a  p o w s z e c h n a ,  r o z p a c z ,  u c i e c z k i  t łu ­

m n e  c a ł e m i  ta b o r a m i  z e  W s c h o d u  n a  Z a c h ó d ;  — z  d r u g ie j  p ł o ­
m i e ń  b o h a t e r s t w a ,  k tó r y  o b ją ł  w  N a r o d z i e  w s z y s t k o ,  c o  s z l a ­
c h e t n e ,  g o r ą c e  i m ło d e ,  z a p a ł  n ie m a l  re l ig i jn y ,  g o t o w o ś ć  n a  m ę ­
c z e ń s t w o  n a w e t  w  o b r o n ie  z a g r o ż o n y c h  s k a r b ó w  w o ln o ś c i ;  ś m ie r ­
t e l n a  n i e p e w n o ś ć  o w i e ś c i  z  p ła c u  b o j ó w ,  g r o z a  o k r u tn e j  k a ­
ta s tr o fy ,  a  j e d n o c z e ś n i e  p r a c a  n a d  s i ły  i m o ż n o ś ć  l u d z k ą  w  s k u ­
p ie n iu  m o z o l n y c h  d n i  i n o c y  n a d  o p r a c o w a n i e m  s z c z e g ó ł o w e g o  
p la n u  o t o c z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a  i k o n t r - o f e n s y w y . . .  i w r e s z c i e ,  
ja k  s ł o ń c e  p o d z w r o t n i k o w e ,  j e d n y m  p o t ę ż n y m  r z u tę m  r o z ś w i e ­
t la ją c e  c i e m n o ś c i  p r z e d ś w i t o w e ,  jak ż a g ie w ,  ja s n a ,  t r y s k a j ą c a  
n a g le  n a  t l e  c z e r n i  n o c n e j ,  w i e ś ć  o  z w y c i ę s t w i e  — o c u d z i e ,  

k t ó r y  s t a ł  s i ę  n a d  W i s ł ą  w  c h w i l i ,  g d y  ju ż  z w ą t p i e n i e  i roz.-- 
p a c z  t r a w i ł y  o s t a t n ie  p ło m y k i  n a d z ie i . . . .
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L u d z k ie j  to  m ą d r o ś c i ,  o f ia r y  i m ę s t w a  i b o ż e j  d o b r o c i  i m i­
ło s i e r d z i a  b y ło  d z i e ł o  i za  t a k i e ś m y  ję u z n a l i  w  h is to r j i  i w  s u ­
m ie n iu  n a s z e m .

M in ę ło  ju ż ^ c a ły c h  la t  o śm  o d  t y c h  l e g e n d a r n y c h  w  s w e j  
o lb r z y m io ś c i  i r o z m a c h u  dn i.

P o z o s t a ł y  w s p o m n i e n i a  w z r u s z a j ą c e ,  m o g i ła  n i e z n a n e g o  
b o h a t e r a ,  k r z y ż y k i  n a  p o b o j o w is k a c h ,  t a b l i c e  w m u r o w a n e  ze  
z ło t e m  w y p i s a n e m i  n a z w is k a m i  t y c h ,  c o  „ o d e s z l i  n a  w i e c z n ą  
w a r t ę ” , m o d l i t w a  z a  b r a c i  p o l e g ł y c h  i z m a r ł y c h  n a  w y g n a n iu  
i w  n ie w o l i . . .  a  ż y c i e  p o s z ł o  d a le j  s w o im  z a w r o t n y m  tr y b e m ,  
z n a c z ą c  k a ż d y  d z ie ń ,  k a ż d ą  g o d z in ę  i m in u tę  s w e m  z n a m i e ­
n ie m  n ie z a t a r te m .

I ż ło b i  s ię  z n o w u  n o w e  ło ż y s k o  ż y c i a  p o l s k i e g o  w n i e p o d ­
le g ło ś c i ,  z n o w e m i  id e a ła m i  n i e t y lk o  w o ln e j ,  a le  i m o c a r s t w o ­
w e j  P o ls k i ,  w  z m a g a n iu  c o d z ie n n e j  w a lk i  j u t  n ie  tej ,  o r ę ż n e j ,  
a le  w a lk i  p r a c y  i b e z k r w a w e g o  z d o b y w a n i a  n a l e ż n e g o  n a m  
m i e j s c a  w  w ie lk i e j  r o d z in i e  n a r o d ó w  ś w ia t a .

B ł y s k  b a g n e t ó w ,  t ę t e n t  k o n i  i g r z m o t  a r m a t  z a s t ą p i ł  g w iz d  
m a s z y n ,  ł o s k o t  i w a r c z e n i e  m o t o r ó w ,  s z m e r  p iór ,  r z u c a j ą c y c h  
n a  p a p ie r  s ł o w a  w a ż k i e ,  h i s t o r y c z n e  i...  z g ie łk  u l icy ,  c o r a z  b a r ­
dz ie j  h a ła ś l iw e j .  A  w  t y m  „ c h a o s i e  p o k o j o w y m ”, o b o k  w i e l ­
k ic h  d u c h ó w ,  t w ó r c ó w  p r z y s z ł e j  m o c a r s t w o w e j  p o tę g i  P o lsk i ,  
o b o k  ich  w y s i ł k ó w  t y t a n i c z n y c h  i h a s e ł  ś w i e t l a n y c h ,  k t ó r e  p o ­
w in n y  s t a ć  s i ę  c o d z i e n n y m  d r o g o w s k a z e m  d la  k a ż d e g o  o b y w a ­
te la ,  o b o k  h e r o ic z n e j  w ia r y  i o f ia r n e g o  a p o s t o l s t w a ,  p r z e b i j a  s i ę  
z g r z y t e m  p r z e r a ź l i w y m  o k r z y k  m o t ło c h u  „ p a n e m  e t  c i r c e n s e s !", 
u k a z u ją  s i ę  w ś r ó d  fa l i  u l ic z n e j  t w a r z e ,  w y k r z y w i o n e  ż ą d z ą  p o ­
s i a d a n ia  „ p e r  fa s  e t  n e f a s ” m a ją tk u ,  w ł a d z y  i s ł a w y ,  s ł y c h a ć  
jak  d a w n ie j  p r z e d  P i ł a t e m  g ł o s y  n i e n a w iś c i  p a r ty jn e j  „ U k r z y ­
żu j ,  u k r z y ż u j !”, r o z b i ja  s i ę  j e d n o ś ć  N a r o d u  p r z e z  h a s ł a  d e m a ­
g o g ic z n e ,  w  im ię  k t ó r y c h  n i s z c z y  s i ę  p a tr j o ty c z n ą  p r a c ę ,  s z e r z y  
s ię  z a r a z ę  n i e w i a r y  i d e m o r a l iz a c j i .

B y w a ł o  ta k  z a w s z e ,  to  p r a w d a ,  o d k ą d  ś w i a t  i s tn ie j e ,  a le  
to  n ie  z n a c z y ,  b y  t a k  b y ć  m u s ia ło  z a w s z e .  W a l k a  d o b r a  z e  z łe m ,  
c n o t y  z  w y s t ę p k i e m ,  a n a rch ji  z  p r a w o r z ą d n o ś c i ą  i p r a c y  z n i e ­
r ó b s t w e m  m u s i  b y ć  z a w s z e  i s k o ń c z y ć  s i ę  z w y c i ę s t w e m  j a s ­
n o ś c i  n a d  m r o k a m i.
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O to  j e s t  t e n  d ru g i  c u d  n a d  W is łą ,  k t ó r e g o ś m y  z B o ż ą  p o ­
m o c ą  d o k o n a ć  w in n i ,  b y  c h lu b n i e  d o p e ł n i ć  d z i e ł a  o f iary  k r w i  
i ż y c ia  n a s z y c h  b o h a t e r ó w  z p o d  R a d z y m in a .

B ę d z i e  to  n a j l e p s z e m  u c z c z e n i e m  ic h  b o h a t e r s t w a  i d o ­
w o d e m ,  ż e ś m y  z r o z u m ie l i  id e ę ,  k tó r a  ic h  p c h n ę ła  na  b a g n e t y  
i b a te r j e  w r a ż e  i ż e ś m y  p o d ję l i  w y s o k o  s z t a n d a r ,  k t ó r y  w y p a d ł  
z ich  g a s n ą c y c h  w  o s t a tn im  w y s i ł k u  rą k  n a  o k o p a c h  p o d  m u-  
rami s t o l i c y .

W  d n iu  r o c z n ic y  p i e r w s z e g o  c u d u  n ie c h  s i ę  w y p e ł n i ą  p o  
b r z e g i  ś w ią t y n ie  p a ń s k i e ,  jak  o n g iś ,  la t  t e m u  o ś m  i n i e c h  t łu m  
k o r n y  w i e r n y c h  w z n i e s i e  r ę c e  d o  B o g a ,  d z i ę k u j ą c  z a  d o z n a n y  
z n a k  w i d o m y  J e g o  ła s k i  n a d  n a m i  i b ła g a j ą c  w  p e ł n e m  n a m a ­
s z c z e n i u  „ Ś w i ę t y  B o ż e ! ” o t e n  d r u g i  c u d  z w y c i ę s t w a  n a d  d u ­
s z a m i  w ł a s n e m i  i ja k  o n g iś ,  n i e c h  r u s z y  z  e n t u z j a z m e m  i z e  
ś m ie r t e l n e m  p o s t a n o w i e n i e m  „ z g in ą ć  a lb o  z w y c i ę ż y ć ! ” na  o k o p y  
w e w n ę t r z n e  w  d o m u  w ła s n y m ,  w  s z k o l e ,  w  u r z ę d z ie ,  w  w a r ­
s z t a c i e ,  w  o r g a n iz a c j i ,  b y  o d  b r a m  s e r c  n a s z y c h  o d e p r z e ć  fa lę  
n a j e ź d ź c y ,  w y s ł a ń c a  z ła  p o d  w s z e l k ą  p o s t a c ią  i z a p e w n i ć  z w y ­
c i ę s t w o  d o b r a ,  j e d n o ś c i ,  p r a c y  i p r a w d y  n a  c a łe j  linji fron tu  
R z e c z y p o s p o l i t e j .

D la  C ie b ie ,  B o ż e !  i d la  C ie b ie ,  P o lsk o !

B o h d a n .

Odrodzenia idą króle...
Po przez w alki, po przez bóle, 
O drodzenia idą króle!
O drodzenia idą  pany:
Chłop, robotnik, wszystkie stany. 

M in ą ł przeszło sto lat długi, 
Czas niewoli i katuszy.
Z serc błysnęły żywsze smugi, 
Zaróżow ił się świt duszy. 

W zejdzie  zorza wnet promienna  
W iedzy, szczęścia, dobrobytu; 
Nasza ciemna i w ięzienna  
Polska stanie u rozkwitu!

Tylko, bracia, złączmy dłonie  
W  odbudowie lepszej doli,
Wszak w nas polskie serce płonie, 
Wszak my dzieci jednej rop.

Precz zaw iści, precz jątrzenia , 
To godne wrogów oręży. 
Przyszła chwila odrodzenia: 
Miłość i prawda zwycięży.

Po przez w alki, po przez bóle, 
O drodzenia idą króle...
O drodzenia idą pany:
Chłop, robotnik, wszystkie stepy..

M . B a r tk o w s k a .
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Na Wniebowzięcie.
C ie b ie  Marj 

Ułożone przez św.

Te M arłam  laudamus te coełi et terrae  
Dom inam  oonfitem ur.

Te aetern i Patris charissim am  F iliam ,

Te F ilii unigeniti d ignissim am M atrem ,

Te Spiritus Sancti dilectissim am  Spon- 
[sam Om nis terra  veneratur. 

Tu sanctissimae T rin ita tis  gloriosis- 
[simum Sanctuarium . 

Tu sanctae Ecclesiae pretiosissim um  
[gasophylacium. 

Tu post Deum  Spes unica peccatorum.

Tu m aerentium  et afflic to rum  Co- 
[nsolatrix suavrissima. 

Tu omnium C hristianorum  M ite r  
[augustissima. 

Tu cordis nostri Regina benignissim a.

Tu gloria Jerusalem . tu lae titia  Israel 
[tu honorificentia-populi nostri. 

T ib i omnes Angeii et Archangeli: tibi 
[Troni et Principatus deserviunt. 

Tib i omnes Potestates et Virtutes: t i-  
[bi omnes Dom inationes oboediunt. 

T ib i Cherubim  e t i-eraphim incessa- 
[bili voce proclamant: 

Sancta, Sancta, Sancta, M aria M ater 
[adm irabilis .

Pleni sunt coełi et terra  m irabilibus  
[m isericordiae tuae. 

Te glioriosus Apostolorum Chorus.
Te Patriarcharum  et Prophetarum la- 

[udabilis  numerus. 
Te M artyrum  et Sacerdotum  candi- 

[datus laudat exercifus. 
Te Confessorum et V irginum  amabi- 

[lis collaudat coetus. 
Te omneę Sąnęti et E lecti toto cor- 

[de concelebrant.

o chw alim y!

Jana Eudes X V II w.

C iebie, M arjo, chwalim y ciebie, Panią  
[nieba i z iem i, wyznawamy. 

Ciebie, Ojca Przedwiecznego naj- 
[droższą Córęi 

C iebie, Syna Jednorodzonego naj­
godn ie jszą  M atkę  

C iebie, Ducha Świętego najm ilszą, 
(O blubienicę czci ziem ia cała. 

Tyś Najśw iętszej Tró jcy najchwaleb­
n ie js zą  Świątynią. 

Tyś Kościoła Świętego najdrogocen- 
[niejszą Skarbnicą, 

Tyś po Bogu grzeszników N adzieja
[jedyna.

Tyś sm utnych i strapionych Pocie- 
[szycielka najsłodsza. 

Tyś wiernych wszystkich najbardziej, 
[kochająca Matka, 

Tyś serc naszych Królowa najła­
skaw sza

Tyś chwałą Jeruzalem , Tyś radością 
[Izraela, Tyś naszego ludu chlubą. 

Tobie wszyscy Aniołowie i A rchanioło­
w ie : Tobie trony i księstwa służą, 

Tobie wszystkie Potęgi i Moce: Tobie  
[wszystkie Panowania są posłuszne. 

Tobie Cherubiny i Serafiny n ieu ­
s ta n n y m  głosem w ołają> 

Św ięta, Święta, Św ięta, M arją  M atka  
[przedziw na.

Pełne są niebiosa i z iem ia  dziwów  
[m iłosierdzia Twego. 

Ciebie chwalebny Chór Apostołów. 
C iebie Patrjarchów  i Proroków w ie- 

[Iebne grono, 
C iebie M ęczenników  i Kapłanów  

[św ietny zastęp w ielbi. 
Ciebie W yznawców i D ziew ic w dzięcz- 

[ny orszak wychwala, 
C iebie wszyscy Święci i W ybrani ca­

pem  sercem  wysławiają.



Ne 8 PRO CHRISTO—WIARA I CZYN Str. 565

Te per orbem terrarum  sancta confi- 
[te tu r Ecclesia: 

M atrem  imm ensae charitatis, 
Venerandam  et veram Dei Genoiricem  

[et Im m aculatam  semper V irginem . 
T u  ad liberandum  omne genus huma- 
[num F ilium  D ei in uterum  suscepisti.

Per te, contrito  capite serpentis aper- 
[ta sunt fidelibus regna coelorum.

T u  ad dexteram  F ilii sedes in glo- 
[ria  Patris .

Tu ipsum nobis redde propitium ,
[quem ad judicandum  nos credi- 

[mus esse venturum. 
Tu pia, guaesumus, fam ulis tuis

[subveni, quos F ilius tuus pretioso 
[sanguine redem it. 

Aeterna fac cum Sanctis Ejus in
[gloria num erari. 

Salvum fac populum tuum , Domina 
[et benedic haeredifati tuae~. 

Et rege nos, et custodi nos in aeternum  
Per singulos dies benedicimus te.
E t laudamus nomen tuum in saeculum  

[et in  saeculurt) saeculi. 
Dignare, Virgo potens, sine peccato 

[nos custodire. 
M iserere noSis, V irgo clem ens, m i- 

[serere nostri. 
Fint m isericord ia tua magna nobis- 

[cum, quia in te confidim us. 
)

In te, M aria , speravi, non confun- 
[dar in aeferntim . Amen.

C iebie po ziem i okręgu Święty Ko- 
[ściół wyznaje: 

M atkę bezmiernej miłości,
Czcigodną i prawdziwą Boga Rodzi­
cielkę i N iepokalaną zawsze Dziew icę. 
Tyś dla wybawienia całego rodzaju  

[ludzkiego Syna Bożego do łona 
[przyjęła,

Przez C ię, po starciu głowy węża 
[otwarte zostało wiernym  królest- 

[wo niebieskie. 
Ty siedzisz po prawicy Syna w Bo- 

[ga Ojca chwale. 
Ty go dla nas przejednaj, który, w ie­

trzymy, że nas sądzić przyjdzie. 
Ty litościwa, prosimy, z ratunkiem  

[pośpiesz czcicielom Twym, ktć- 
[rych Twój Syn najdroższą krw ią  

[okupił.
Spraw, byśmy ze Św iętym i Jego do 

[w iecznej za liczeni zostali chwały. 
Zachowaj lud Twój, o Pani i błogo- 

[slaw dziedzictw u Tw em u. 
Prowadź nas i strzeż nas na w ieki. 
Każdego dnia błogosławimy Ciebie  
I wysławiamy im ię Tw oje na w ieki 

[i na w ieki wieków. 
Racz nas, o Panno można, bez grze- 

[chu uchować. 
Z m iłu j się nad nami, Panno laska- 

[wa, zm iłu j się nad nami. 
N iechaj będzie m iłosierdzie Twe w iel- 

[kie z nami bowiemeśmy zaufali 
[w Tobie.

W  Tobie, M arjo. położyłem nadzieję, 
[niech nie będę zawstydzon na w ieki.

B . W .

Trwoga przed Bogiem.
C h c ia ło b y  s i ę  u ż y ć  s ł ó w  p ło m ie n n y c h ,  t c h n ą c y c h  żarem  

n ie z ie m sk im ,  b y  c h o ć  w  s ła b y c h  z a r y sa c h  o d d a ć  p r a w d z iw ą  i d e ę  
d o b r e g o  B o g a  i p r z e k o n a ć  s a m o b ó jc z e  na tym  p u n k c ie  d u s z e ,  
Że t e g o  B o g a  je d y n ie  k o c h a ć  m o ż n a  i trzeb a ,  o d rzu ca ją c  p recz
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w s z e lk ą  b ojaźń  i s trach , jak o  n ie ty lk o  n ie g o d n e  J ego ,  a le  o b r a ­
ż a ją c e  G o  w  n a jw y ż sz y m  stop n iu !

K o c h a ć  B o g a  p o  d z i e c i ę c e m u ,  p r o s to ,  s e r d e c z n ie ,  z c a łe j  
d u sz y ,  jak n a j l e p s z e g o  P r z y ja c ie la  i T o w a r z y s z a  ży c ia  i m ie ć  d o  
N ie g o  ta k ież  sa m e  d z i e c i ę c e ,  p r o s t e  i b e z g r a n ic z n e  za u fa n ie  —  
to  j e d y n y  nasz  o b o w ią z e k  i n a sz  s t o s u n e k  d o  B o g a ,  k tó r e g o  B ó g  
tak  b a rd z o  p rag n ie ,  k tó r e g o  n as  u c z y  już o d  tak  d a w n a  z naj- 
w y ż s z e m ,  m ó w ią c  p o  lu dzk u , p o ś w ię c e n i e m ,  je d y n a  n a sza  naj­
w y ż s z a  ra d o ść  i s z c z ę ś c i e ,  k tó r e g o  ta k  p r a g n ie m y  b a r d z o .

A ,  n ie s t e t y ,  iluż s ię  zn a jd z ie  tak ich  „ m a lu c z k ic h  d u c h e m 11, 
ta k ic h  p r a w d z iw y c h  d z ie c i  B o ż y c h ?

B a ć  s ię  B o g a  i p r z e d  N im  d r ż e ć  — to, p o w ie d z m y  śm ia ło ,  
n a jw ię k s z a  d la  N i e g o  o b r a z a  i w p r o s t  b lu ź n ie r s tw o ,  w y m ie r z o n e  
p r z e c iw k o  i s t o c ie  J eg o  i s to ty ,  k tórą  j e s t  j e d y n ie  N a jw y ż s z a  
M iło ść .

A ,  n ie s t e t y  z n o w u ,  ilu s ię  zn ajd z ie  ta k ich ,  k tó r z y b y  t e g o  
n ie  s tw ie r d z i l i  w  s o b i e  i n ie  sta li  s ię  w  te n  s p o s ó b  n ę d z n y m i  
n ie w o ln ik a m i ,  za m iast  b y ć  sy n a m i B o ż y m i ,  rad ującym i s ię  w o l ­
n o ś c ią  ich ,  d o  k tórej tak  w zr u sz a ją c o  n a w o ły w a ł  C h ry stu s ,  g d y  
z nami j e s z c z e  p r z e b y w a ł  na z iem i!

T r w o g a  i d r ż e n ie  p r z e d  B o g i e m , — są  to  te rm in y  w z a je m n ie  
s ię  w y k lu c z a ją c e ,  u c zu c ia ,  k tó r y c h  z r o z u m ie ć  n ie p o d o b n a .

B ó g  —  to  is to ta  n a j le p sz a ,  t o  N a j w y ż s z e  D o b r o ,  M iło ść ,  
M iło s ie r d z ie  z n atury  sw oje j .  J a k ż e ż  m o ż n a  o b a w ia ć  s i ę  i d r ż e ć  
p rze d  tern, c o  je s t  najbardziej i j e d y n ie  m i ło śc i  i n a jw y ż s z e g o  za­
ufan ia  g o d n e m  ? !

A  je d n a k  tak  w ie lu  je s t  lu d z i ,  n a w e t  w ś r ó d  ty c h ,  k tó r z y b y  
m ie ć  p o w in n i  najm niej ku tem u  p o w o d ó w ,  a k tó r z y  na sa m o  
w s p o m n i e n ie  B o g a  p o d d a ją  s i ę  ja k ie m u ś  sp o n t a n ic z n e m u  u czu c iu  
terroru ,  a n ie  m o g ą c  z a p r z e c z y ć  ani z a tr z e ć  w  sw ej  ś w ia d o m o ś c i  
faktu  is tn ien ia  B o g a ,  z n o sz ą  to  jak o  b ic z  s w e g o  ż y c ia  i n a jw ię k ­
s z ą  j e g o  tra ged ję . . .

B ó g  —  tr a g e d ja  ż y c ia  lu d z k ie g o !  —  to  s z c z y t ,  je że l i  n ie  
p r z e w r o tn o ś c i ,  to  przyn ajm n iej  h an ieb n ej  ig n ora n cj i  lu b  p ra w d z i­
w ie  t r a g i c z n e g o  n a s z e g o  lo su  !

N a  sa m ą  m y ś l ,  ż e  k i e d y ś  s ta n ą ć  trze b a  b ę d z ie  p rze d  t r y ­
b u n a łe m  t e g o  B o g a  i z d a ć  Mu r a c h u n e k  z n a jm n ie jszy ch  c z y n ó w  
w ła s n y c h ,  ludzi ogarn ia  lęk ,  k tó r e g o  n ie  u m ieją  o p a n o w a ć .
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S p r a w ie d l i w o ś ć  b o ż a  zmraża ' n  k rew  w  ż y ła c h ,  m a jesta t  
b o ż y  ich  p rzeraża ,  a d o s k o n a ło ś c i  b o ż e ,  za m ia st  ich  p o d n ie ś ć  na  
d u ch u ,  j e s z c z e  ich  bardziej  p r z y t ła c za ją ,  u św ia d a m ia ją c  im w c a ­
łej b ezn a d z ie jn e j  p e łn i  ich  w ła s n ą  n ę d z ę  i n iem o c .

K o c h a ją  t e g o  B o g a  i p e w n o  s z c z e r z e ,  a le  ta m i ło ś ć  n ie  r o z ­
sz e r z a  im serca  i d u sz y ,  n ie  w y w o ł u j e  u śm ie c h u  na z b ie la łe  
t r w o g ą  w arg i.

N ie m a  tam n ic  s y n o w s k i e g o ,  n ic ,  c o b y  w y b u c h a ło  z g łę b in  
d u szy ,  j e s t  t o  ty lk o  w y s i ł e k  w o li ,  p o łą c z o n y  z c z e m ś  c ię ż k ie m ,  
tw a r d e m ,  k oszm a r n em , c o  paraliżuje  w sz e lk i  o d r u c h  s w o b o d n y  
i lek k i ,  jak u d z ie c i  w y u c z o n y c h  i w y ć w i c z o n y c h  w m u sztrze  d o ­
m o w ej ,  k tóra  im p rz e p is u je  p o g o d n y  w yraz  tw a rzy ,  g d y  s ię  zn aj­
dą  w o b e c  r o d z ic ó w  i g o ś c i .

T o  n ie  je s t  ta  m i ło ś ć  i w o ln o ś ć  S y n ó w  B o ż y c h .

Z p o b u d e k  r e l ig i jn y c h  to  p raw d a  —  ale tem  nie mniej b a r ­
d z o  p o ż a ło w a n ia  i p o t ę p ie n ia  g o d n a .

B ó g  d la  ty c h  b ie d n y c h  d u sz  —  to  „P an  n ieb a  i z iem i" ,  
N a jw y ż s z y  S ę d z ia ,  M on a rch a  Ś w ia ta ,  m ie sz k a ją c y  g d z ie ś  d a le k o  
w s w y c h  p y s z n y c h  p a ła c a c h ,  z im n y , o b o ję t n y ,  w ie lk i  n i e s k o ń c z e ­
n ie  w  s w y m  m a je s ta c ie ,  p r z e d  k tó ry m  a n io ło w ie  na tw arz p a ­
dają, zak r y w a ją c  o b l ic z a  s w o je  sk r zy d ła m i. . .  to  w s z y s t k o w ie d z ą c y  
i w s z y s t k o w id z ą c y ,  w s z ę d z ie  o b e c n y  W ła d c a  d u sz ,  w yp a tru ją cy  
n a jm n ie jsze  p o r u s z e n ie  n a s z y c h  m yśli  i u c z u ć ,  n o tu ją c y  je s o b i e  
sk r z ę tn ie  w  s w y c h  n ie o m y ln y c h  k s i ę g a c h ,  b y  p óźn iej ,  g d y  p rzy j­
d z ie  m o m e n t  s t r a s z n e g o  są d u ,  w y t o c z y ć  nam z c a łą  u k ry tą  s a ­
ty s fa k c ją  w s z y s t k i e  n a sz e  p r z e w in ie n ia  i... p o tę p ić  b e z l i to śn ie ,  
jako m a rn o tr a w n y c h  s y n ó w ,  b o  p r z e c i e ż  „ n a w e t  s p r a w ie d l iw y  
z tru d em  zn a jd z ie  ła s k ę  u N ie g o "  i „<v a n io ła c h  s w o i c h  w id z i  
n a w e t  p lam y" , bo , a c h  ! „ S tr a s z n e m  je s t  w p a ś ć  w  r ę c e  B o g a  ż y ­
w e g o " ! . . .

T a k  s o b i e  B o g a  p r z e d s t a w ia ć  —  c o  jes t ,  n ie s t e t y ,  fa k tem  
z b y t  p o w s z e c h n y m  i p r z y c z y n ą  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  b ł ę d ó w  i n a ­
s z e g o  c ią g ł e g o  sm u tk u  d u s z y  —  to, p o w tó r z m y  z c a ły m  n a c i s ­
k iem , —  n a jw ię k s z y  nasz  g r z e c h  i n a jw ię k s z e  b lu ź n ie r s tw o .

T o  n ie  je s t  te n  d o b r y  B ó g ,  o  k tóry m  nas u c z y  w iara  i ro ­
zum i d o ś w ia d c z e n i e  h istorji —  to  karyka’tura B o g a .

J a k ż e ż  s ię  to  s ta ło ,  ż e ś m y  tak  fa ta ln ie  zb łą d z i l i  i z m a rn o ­
wali w  n as  p r a w d z iw e  p o j ę c i e  B o g a  ?
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W i e l e  na to  p r z y c z y n  s ię  z ło ż y ł o ,  z k tó r y c h  k ilka  w y l i c z y ­
l iśm y  w p o p rz ed n im  n u m erze  „ P r o  C h r is to " .* )  S ą  to: b łę d n e  w y ­
c h o w a n ie  r e l ig i jn e ,  o w ia n e  d u c h e m  jan se n iz m u , p o ż a ło w a n ia  g o ­
d n e  e g z a g e r a c je  n ie k t ó r y c h  k a z n o d z ie j ó w  i a u to r ó w  k s ią ż e k  p o ­
b o ż n y c h ,  p rzy k ła d  n ie k t ó r y c h  ś w ię t y c h ,  n i e ś c i s ł e  w y ja śn ien ia  p e ­
w n y c h  t e k s t ó w  P ism a  św . ,  w s p o m n ie n ie  p o p e łn io n y c h  g r z e c h ó w ,  
te m p e r a m e n t  n ie o p a n o w a n y  itp. O m ó w im y  je  w s z y s t k i e  p o k r ó tc e .

W y c h o w a n ie .  B a r d z o  w ie lu  ludzi,  w  n ajbardziej  n a w e t  k a t o ­
l i c k ic h  rod z in a ch ,  o tr zy m a ło  w y c h o w a n ie  w  d u ch u  ja n s e n is to w sk im .

Jansen izm , j e d n a  z n a jo k r o p n ie jsz y c h  h erezyj ,  k tóra  w  w .  
XVII i XVIII p o d  p o k r y w k ą  w ie lk ie j  g o r l iw o ś c i  o  c h w a łę  B o ż ą ,  
w y c h o d z ą c  p er f id n ie ,  jak o  z p u n k tu  za ło ż e n ia ,  z id e i  w ie lk o ś c i  
i n i e s k o ń c z o n e g o  m a jesta tu  B o g a ,  p o tra f i ła  s w y m  jad em  zatru ć  
d u s z e  i s e r c a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  z a k r y w a ją c  w ł a ś c i w e  o b l i c z e  d o b ­
r e g o  B o g a ,  u k a zu jąc  jed y n ie  s t r a s z n e g o  J e h o w ę  z g ó r y  S yn aju ,  
s f a ł s z o w a ła  p ra w d z iw ą  id e ę  B o g a ,  d o p r o w a d z i ła  w  ż y c iu  m óral-  
n e m  d o  n ie n a tu r a ln e g o  r y g o r y z m u  i w  r e z u l ta c ie  o s t a te c z n y m  o d ­
c ią g n ę ła  o d  B o g a  c a ły  s z e r e g  n a j l e p s z y c h  d u sz ,  o d s u n ę ł a  od  
E u ch a ry s t j i  w id m e m  n ie g o d n o ś c i  lu dzk iej ,  zm ro z i ła  w s z y s t k i e  s e r ­
ca o b r a z e m  B o g a  o d d a l o n e g o ,  z im n e g o ,  o t o c z o n e g o  g r o z ą  m a ­
je s ta tu ,  ty ran a  w r e s z c ie ,  k tóry  n ak ład a  c ię ż a r y  p o n a d  s i ły  lu d z ­
k ie ,  n ie  d ając  p o m o c y  ża d n ej  p o za  g ru p ą  w y b r a n y c h ,  p r zezn a ­
c z o n y c h  d o  c h w a ły .

C h r y s tu s  —  w e d ł u g  jej teorji  —  u m a rł na k rzyżu  ty lk o  za  

ty c h  w y b r a n y ch ,  n ie  t r o s z c z ą c  s i ę  z u p e łn i e  o  r e s z t ę  ludzi w  o l ­
b r zym ie j  w ię k s z o ś c i .

L u d z ie  —  to  n ie w o ln ic y ,  j ę c z ą c y  p o d  jarzm em  B o g a ,  w ła d c y  
św ia ta  i p o d  c ię ż a rem  s w y c h  u ło m n o ś c i ,  na k tóre  n ie m a  le k a r ­
s tw a ,  sk a zan i  na m ę k ę  ż y c ia  na ś w ie c i e ,  k tó ry  je s t  ich  w i ę z i e ­
n ie m  i w y g n a n ie m ,  w strach u  i b o ja źn i  p r z e d  tw a rd ą  ręk ą  P an a ,  
w id z ą c e g o  w s z y s tk o ,  b e z  n a jm niejszej  isk ierk i n a d z ie i  na przy­
s z ł o ś ć ,  a lb o w ie m  „nie  w ie  c z ło w ie k ,  c z y  z b a w ie n ia ,  c z y  p o t ę p i e ­
nia j e s t  g o d z ie n " ,  c z y  b ę d z i e  z a l i c z o n y  m im o s w y c h  n a d lu d z k ich  w y ­
s i łk ó w  d o  s z c z u p ł e g o  gro n a  w y b r a n y c h .

W o b e c  takiej t e o lo g j i  n ikt n ie  ś m ia ł  p o d n ie ś ć  o c z u ,  b y  
s p o jr z e ć  w tw arz  d o b r e g o  B o g a ,  o b a w ia ją c  s i ę  grom u , k tó r y b y  
z d r u z g o ta ł  n i e p o w ś c i ą g l i w e g o  śm ia łk a .

*) P atrz „Pro Christo" 7 z l ip ca  1928 r.— Dysputy. Pokój duszy.
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A d o b r y  R óg1 p a tr z y ł  i p atrzy ł ,  u ś m ie c h a ł  s i ę  c a łą  m o cą  
sw ej  p ro m ie n n e j  i s to ty ,  c h c ą c  o k a z a ć  w s z y s tk im ,  jakim je s t  pra­
w d z iw ie .  A l e  n ik t  n ie  sp o jrza ł  w  Jego  s t r o n ę .  P a n ic z n y  s tra ch  
w y p e ł n i ł  d u sz e ,  k tó r e  w s z ę d z ie  w y c z u w a ł y  o b e c n o ś ć  B o g a ,  z ry ­
w a ły  s ię  ku N ie m u ,  a le  d rża ły ,  jak p is k lę ta  w y p a d łe  z g n ia zd k a ,  
o c z e k u j ą c e  k ażd ej  ch w il i  c io s u  d ra p ież n ik a ,  b o ją c  s i ę  c h o ć  k ą ­
te m  o c z u  z w r ó c ić  s i ę  w  s t r o n ę  d o m n ie m a n e g o  tyrana.

T ru c izn a  ta, s ą c z ą c  s i ę  n ie u s ta n n ie  p rzez  c a ł e  d z ie s ią tk i  

lat, zatru ła  t y s ią c e  n a j le p sz y c h  d u sz ,  p rz ek ra d ła  s i ę  d o  najbar­
dz ie j  re l ig ijnych  rodzin ,  z n ie p r a w i ła  u s a m y c h  p o d s t a w  z a s a d y  
i m e t o d y  w y c h o w a w c z e ,  p r z e n ik a ją c  je  n ie ś w ia d o m y m ,  a z a b ó j ­
cz y m  ry g o r y z m e m , p o d  k t ó r e g o  t c h n ie n ie m  w s z y s t k o  s i ę  zmra-  
ż a ło ,  z a m y k a ło  i g i n ę ł o  w  m ę c z a r n ia c h  b o ja źn i  i tr w o g i  p rzed  
tym , k tó ry  ty le  ku nim w y s y ła ł  s w y c h  u ś m ie c h ó w  p r o m ie n n y c h .

W  d z ie c iń s tw ie  w ię c e j  s t r a sz o n o  w r a ż l iw e  m a lu cz k ie  d u s z e  
karą b o ż ą  za c z y n  n ie d o b r y ,  n iż  o d k r y w a n o  d o b r o ć  i m i ło s ier ­
d z ie  B o g a ,  to  t e ż  w  o c z a c h  p r z e r a ż o n e g o  d z i e c k a  p o z o s t a ła  na-  
z a w s z e  su row a ,  m ś c iw a  tw arz  B o g a ,  a n ig d y  nie  za ja śn ia ło  J e g o  
s ło d k ie  o b l i c z e  O j c a  i P r z y ja c ie la  d z iec i .

P ó ź n ie j s z e  w y k s z ta ł c e n ie  re l ig ijn e  i w y c h o w a n i e  n ie  d o d a ło  
n ic  n o w e g o ,  n ie  z d o ła ł o  z a trz eć  w r a ż eń  p o p r z e d n ic h ,  a m o ż e  

n a w e t  je p o g łę b i ło  i tak p o z o s t a ł  b ie d n y  c z ł o w i e k  na c a ł e  ż y c ie ,  
n ie  m a jąc  n ig d y  o d w a g i  s p o j r z e ć  w tw a rz  d o b r e g o  B o g a  i rzu ­
c i ć  s i ę  w  j e g o  o tw a r te  ram iona,

T y le  w ie k ó w  już p r z e s z ło  o d  t y c h  o k r o p n y c h  lat, a i d z i ­
siaj r za d k o  s ię  zn a jd z ie  c z ło w ie k ,  k tó r y b y  d o  B o g a  p o  im ien iu  
p r z e m ó w ił  i w o g ó l e  o d w a ż y ł  s i ę  na r o z m o w ę  z N im s e r d e c z n ą  
p o z a  o f ic ja ln y m  p a c ie r z e m  na k lę c z k a c h ,  u w a ż a ją c  k a ż d ą  inną  
p o s t a w ę  w o b e c  B o g a ,  lub  in n y  s p o s ó b  z w r a c a n ia  s ię ,  p o r u s z e n ie  
w  r o z m o w ie  z N im  t e m a t ó w  o b o ję t n y c h ,  d o m o w y c h ,  c z y  o s o b i ­
s t y c h  —  za z n ie w a g ę  i g r z e c h .  C ią g le  o rzec h  i z a w s z e  g r z e c h ,  
— ja k b y ś m y  n ie  b y li  n ig d y  zd o ln i  d ó  d o b r y c h  c z y n ó w  i n ie  b y li  
w  d o m u  O jc a  n a s z e g o .

C z y ż  P a n  B ó g  m o ż e  b y ć  g o r s z y  od  c z ło w ie k a ?  a je ż e l i  
c z ło w ie k  w s p ó łc z u j e  c z ło w ie k o w i  i w y s łu c h u j e  j e g o  skarg ,  ż a ló w  
i z w ie r z e ń ,  c z y  j e g o  r a d o śc i ,  m niej za jm u ją cych  d la  s łu c h a c z a  
i d łu g ic h  o p o w ia d a ń  o s p r a w a c h  w ła s n y c h — d la t e g o ,  ż e  w ie ,  ż e  
te m u  b ie d a k o w i  lu b  s z c z ę ś l i w c o w i  u lż y  to  na s er cu ,  p o d n ie s ie  

i u m o c n i  g o  na d u c h u — c z y ż b y  P an  B ó g  w  sw ej  n ie s k o ń c z o n e j
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c ie r p l iw o ś c i  i p o b ła ż l iw o ś c i  d la  S w o ic h  s tw o r z e ń ,  t e g o  nie  p o ­
trafił,  o w s z e m ,  t e g o  n ie  pragną ł,  p ra g n ą c  je d y n ie  s z c z ę ś c ia  S w y c h  
ludz i ,  c h o ć  p o  i s k ie r c e ,  p o  k r o p e lc e  t r y s k a ją c e g o  z ich se r c  
i d u sz?

D l a c z e g o  w i ę c  n iem a  t e g o  zro zu m ien ia  i t e g o  w y c z u c ia  
w śró d  nas?

W i e l e  p r z y c z y n i ło  s ię  d o  t e g o  p o jm o w a n ie — r ó w n ie ż  o w ia ­
n e  d u c h e m  ja n s e n is t o w s k im — id e i  a u to r y te tu  w r o d z in ie  i w  s p o ­
ł e c z e ń s t w ie .

W s z e lk a  w ład za  w ty c h  la tach  n ie s z c z ę ś l iw y c h  o d d a l i ła  s ię  
b ard zie j  j e s z c z e  o d  t e g o ,  c o  jej b y ło  p o d d a n e m ,  niż w  w ie k a c h  

p o p r z e d n ic h .
W ła d z a  r o d z ic ie l s k a ,  s p o łe c z n a ,  c z y  p a ń s t w o w a  n ie  m iała  

n ic  o j c o w s k i e g o  w s o b ie .  P o s z a n o w a n ie  i t y lk o  p o s z a n o w a n ie ,  
z im n e ,  d a le k ie ,  n i e w o ln i c z e ,  a b s o lu ty s t y c z n e ,  b e z  c ie n ia  ż y w s z e ­
g o  u c z u c ia ,  b e z  m o ż n o ś c i  dan ia  up u stu  ja k iem u ś c ie p le j s z e m u  

z w ie r z e n iu ,  w y la n iu  s i ę  d u szy ,  o tw a r c iu  ser ca .  T o  w s z y s t k o  
p r z e n ie s io n o ,  z a c h o w u ją c  ro zm ia ry  n ie s k o ń c z o n e ,  na B o g a  i J e g o  
s t o s u n e k  d o  nas .  W  B o g u  w id z ia ło  s ię  ty lk o  m a jesta t  n i e s k o ń ­
c z o n y ,  w s z e c h m o c ,  ś w ię t o ś ć  n ie d o ś c ig n i o n ą  i J e g o  p ra w o  s u ­
w e r e n n e .

T o  t e ż  j e d y n y m  s to su n k ie m ,  k tóry  m ó g ł  p o w s ta ć ,  jako o d ­
d ź w ię k  t e g o  n ie w o ln i c z e g o  p o c z u c ia  a u to r y te tu ,  b y ła  b a ł w o ­
c h w a lc z a  c z e ś ć  i bojaźń  n ie w o ln ic z a ,  w  n a j le p sz y m  w y p a d k u  
m i ło ś ć  z sz a cu n k u ,  t. zw . am or, a raczej  t im or  r e v e r e n t ia l i s ,  
k tó ry  z a w s z e  n a k a z y w a ł  p o z o s t a w a n ie  p rzy  d r zw ia c h  k o m n a ty  
o jc o w s k ie j ,  k o c h a ją c  in s t y n k t o w n ie  t e g o  o jca ,  a le  d r ż ą c  p rzed  
J e g o  w ła d zą ,  b o  n ikt n ig d y  n ie  p o z w o l i ł ,  ani n ie  n a u c z y ł  b i e d ­
n e g o  d z ie c k a ,  ż e  m o ż e  s ię  d o ń  u śm ie c h n ą ć .

T o  b y ła  j e d n a  z n a jw ię k s z y c h  zb ro d n i w  historji lu d z k o ś c i .
*

# #
E g z a g e r a c ja  k a z n o d z ie jó w  i a u to r ó w  k s ią ż e k  p o b o ż n y c h .
W ie lu  k a z n o d z ie j ó w ,  s z c z e g ó l n ie  m isy jn y ch  z p e w n ą  pre-  

d y le k c j ą  lub  ź l e  p r z e m y ś la n ą  m e t o d ą  p o r u s z a ło  (i p oru sza! )  j e ­
d y n ie  t e m a t y  t e r r o r y z u ją c e  d u sz e ,  u w aża jąc ,  ż e  w  te n  s p o s ó b  
n a j ła tw ie j  o b u d z i  w  n ich  s u m ie n ie  i d o p r o w a d z i  d o  sk ru ch y .  
Ż e b y  je p o r u sz y ć ,  ż e b y  je w y r w a ć  z u śp ie n ia ,  z le ta rg u ,  z o b o ­
j ę t n o ś c i  i o z i ę b ł o ś c i  d u c h o w e j  p r z e d s ta w ia ją  im w  b a r w a c h  p r z e ­
ja s k r a w io n y c h  s p r a w ie d l iw o ś ć  s ą d ó w  b o ż y c h ,  g n ie w  b o ż y ,  s u r o ­



w o ś ć  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  o k r o p n o ś ć  kar, n ie  w sp o m in a ją c  n ic  o  m i­
ło s ie r d z iu  B o g a  i o  Jego n ie s k o ń c z o n e j  m i ło śc i  d la  ludzi .  Za  
j e d y n ą  m e t o d ą  przyję l i  m o c n e ,  w str z ą sa ją c e  u d e r z e n ia  i b u d z e ­
n ie  strach u  i g r ozy .

W  r e zu lta c ie  u d erza li  zb y t  m o c n o ,  w y c ią g a ją c  z arsen a łu  
P ism a  ś - g o  w s z y s tk ie  g r o ź b y  i p r z e k le ń s tw a ,  jak ie  P r o r o c y  rz u ­
cali na tw a rd y ,  w ia r o ło m n y  i n i e w o ln i c z y  naród  ż y d o w s k i ,  z a p o ­
m inając , ż e  d a w n o  t e  c z a s y  już m in ę ły  i ż e  in n e  d u s z e  ła k n ą  
o d  n ich  p r a w d z iw e g o  b o ż e g o  s ło w a  i ż e  C h r y s tu s  już p r z e s z e d ł  
p o  n asze j  z iem i.

W  n au k a ch ,  c z y  k s ią ż k a ch  s w o ic h ,  z a p u sz c z a ją c  s i ę  w  r o z ­
w ażan ia  d o k tr y n a ln e ,  n ie j e d n o k r o tn ie  p o zw a la ją  s o b ie ,  c z e g o  n ie  
m o żn a  t ł o m a c z y ć  ich  d o b r ą  w o lą ,  na p r z e d s t a w ie n ie  n a w e t  d o ­
g m a t y c z n e  z b y t  j e d n o s tr o n n ie  i e k s k lu z y w n ie  j e d y n ie  ty c h  s tron  
i s to ty  B o ż e j ,  k tó re  najm niej m o g ą  p o c ią g n ą ć  s ł a b e  s e r c a  lu d z k ie  
i z a s t r a s z o n e  d u s z e  i k tó re  w y w o łu ją  raczej  j e s z c z e  w ię k s z e  

u c z u c ie  terroru , w ła sn e j  n ie m o c y  i tr w o g i  p r z e d  tą s tra szn ą  
w ie lk o ś c ią  i g ro ź n ą  s p r a w ie d l iw o ś c ią  B o g a .

N ie  m ożn a  t e g o  in a cze j  n a zw a ć ,  jak „ p o b o ż n ą  n i e u c z c i w o ­
śc ią" ,  k tórą  B ó g  im daruje, b o  dla J e g o  c h w a ły  i b e z  z łej  m y ­
śli b y ły  (i są) tw o r z o n e ,  a le  k tó r e  n iem niej  zabijają  na w ie k i  

d u sze .
N ie  od tw a rz a ją  nam B o g a  ta k im , jakim O n  j e s t  w  i s t o c i e ,  

za m ilcz a ją c  i u kryw ając  w  c ien iu  najbardziej Jego  c h a r a k te r y ­
s t y c z n e  i i s to tn e  c e c h y :  J e g o  o j c o w s k ą  tr o s k l iw o ś ć ,  Jego p r zy ­
ja c i e l s k ie  o d d a n ie  s i ę  i p r o s t o tę ,  J e g o  ła s k a w o ś ć  n ig d y  n i e w y ­
c z e r p a n ą  i m i ło s i e r d z ie  n i e s k o ń c z o n e .

T o  n ie  j e s t  h erez ja ,  t y lk o  k w e s t ja  m e t o d y ,  d o  której  p o ­
w r ó c im y  m o ż e  p óźn iej  sp e c j a ln ie ,  —  a le  ja k ż e  b o le s n a  m eto d a ,

jak k r z y w d z ą c a  ludzi i jak k a ta s tro fa ln a  w s w y c h  sk u tk a c h  !
*# *

P r z y k ł a d y  n ie k tó r y c h  ś w ię ty c h .  W  ż y c iu  n ie k t ó r y c h  ś w i ę ­
ty c h  c z ę s t o  c z y t a m y — c o  z r e s z t ą  je s t  p o d k r e ś la n e  n ieraz  m o c n o  
p rzez  h a g jo g r a fó w  n ie z r ę c z n y c h  —  o  ich  w ie lk ie j  b o jaźn i  s ą d ó w  
b o ż y c h .  D rż e li  on i na sam ą  m yśl s ta w ie n ia  s i ę  p rzed  t r y b u n a łe m  

S p r a w ie d l i w o ś c i  N ie s k o ń c z o n e j  i p o w ta r za li  z a u to rem  „ D i e s  
i r a e “ : „ C ó ż  b ę d ę  m ó g ł  o d p o w i e d z i e ć ,  n i e s z c z ę s n y ?  K o m u ż  s ię  
p o l e c ę ,  j e ż e l i  n a w e t  s p r a w ie d l iw y  z trudem  zn a jd z ie  ła s k ę  
w  o c z a c h  w s z y s t k o w i e d z ą c e g o  B og a? "
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T e  o b a w y  i t r w o g i  ś w ię t y c h  sp raw iają  o g r o m n e  w r a ż e n ie  
na d e l ik a tn e ,  sk r u p u la tn e  i n i e w o ln ic z o  w y c h o w a n e  d u s z e ,  n ie -  
z n a ją c e  ź r ó d ła  ty c h  w y k r z y k n ik ó w  i za ła m a ń  p s y c h ic z n y c h .

G łó w n ą  p r z y c z y n ą  ty c h  „ n ie ś w ię ty c h "  m o m e n tó w  w  ż y c iu  
ś w ię t y c h  b y ło  ich  p o j ę c i e  o  p o k o r z e  i w r a ż l iw o ść  w p r o s t  sk ru ­
p u la tn a  d u s z y ,  sk rajn ie  i j e d n o s tr o n n ie  p rze ży w a n a .

R o z u m ie ją c ,  a raczej c z u ją c  n e r w o w o ,  czem  jes t  c z y s t o ś ć  
n ie s k a la n a  i ś w ię t o ś ć  B o g a  i jaka jest p r z e p a ś ć  n ie s k o ń c z o n a ,  
z a sa d n ic z a  m ię d z y  tą  j a s n o ś c ią  b e z  sk a z y  i c a ły m  s p le n d o r e m  
w s z y s tk ic h  d o s k o n a ło ś c i ,  a n a jm n ie jszy m  n a w e t  p y łe m  m oralnym  
d u s z y ,  p o d  ja k ą k o lw ie k  p o s ta c ią ,  d r ż a ły  te  b ie d n e  ś w ię t e  d u s z e  
na sa m ą  m yśl,  ż e  m o g ą  s ię  o k a z a ć  n ie z u p e ł n ie  c z y s t e m i  i n ie -  
sk a la n em i w  o c z a c h  t e g o  p o tr z y k r o ć  ś w i ę t e g o  B o g a .

W sk u te k  sw e j  skrajnej „ p o k o r y ” ś w ię c i  o w i u w a ża li  s ię  
i z u p e łn i e  s z c z e r z e  w  s w o je m  w ła s n e m  p rzek o n a n iu  za w ie lk ic h  
g r z e s z n ik ó w  i „ o s ta tn ic h  z lu d z i”, o sk arża li  s ię  z czarnej  n i e ­
w d z ię c z n o ś c i ,  z n a d u ż y w a n ia  ła sk  b o s k ic h ,  z e  z b y t  w ie lk ie j  u le ­
g ł o ś c i  z e p su te j  n a tu rze  i t. p.

N ic  d z iw n e g o ,  ż e  o d d y c h a ją c  zatrutą  a tm osferą  ja n s e n is t o w -  
sk ą ,  k tóra  w c is k a ła  s ię  d o  n a jś w ię t s z y c h  m ie jsc ,  p o d  w p ły w e m  
w y c h o w a n ia ,  k tó re  o d eb r a l i ,  z w ł a s n e g o  te m p e r a m e n tu  i z w ie lu  
in n y c h  p r z y c z y n  b a rd z ie j  b y l i  p o ra żen i  id e ą  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  
niż m i ło s ie r d z ia  b o ż e g o .

L e c z  p o za  n ie w ie lk ą  g ru p ą  ś w ię t y c h ,  k tó r z y  „ z b a w ie n ie  
s w o j e  sp raw ia l i  w  drżen iu  i b o ja ź n i” , je s t  c a ły  le g jo n  in n y ch ,  
k tó r z y  w z n ie ś l i  s i ę  b e z  najm niejszej  o b a w y  w  o tw a r te  r ę c e  m i­
ło s ie r d z ia  b o ż e g o  i o j c o w s k ie j  b o sk ie j  o p ie k i  .i zn a leź l i  tam p o ­
kój i r a d o ść ,  która ic h  w y p e łn i ł a  aż  p o  b rze g i  i u c z v n i ła  z  nich  
w ie lk ic h  „ s y n ó w  h o ż y c h ”, p r a w d z iw y c h  p ro m ien i  s ł o ń c a  b o ż e g o  
na z iem i.

P o m i ę d z y  nim i znajduje  s i ę  w ie lu  p o k u tn ik ó w ,  k tó r y c h  ż y ­
c ie  p o p r z e d n ie  z a z n a c z o n e  b y ł o  n ie j e d n y m  b łę d e m ,  o d s t ę p s t w e m  
i z a p o m n ie n ie n ie m  o  B o g u  —  a jed n a k , m im o  w s p o m n ie ń  b o l e s ­
n y c h  z m in io n e j  p r z e s z ło ś c i ,  w ię k s z a  w  n ich  b y ła  u fn o ś ć  i w iara  
w  d o b r o ć  i m i ło s ie r d z ie  B o g a ,  n iż  o b a w a  p r z e d  J e g o  sp r a ­
w ie d l iw o ś c ią .

I w  tym  n astro ju ,  a rac ze j  p r z e k o n a n iu ,  w y trw a li  d o  k o ń ca ,  
m im o, iż ś w i a d o m o ś ć  z b l i ż a ją c e g o  s ię  są d u  b o ż e g o  w in n a  b y ła
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w e d ł u g  w s z e lk ic h  p raw  p s y c h i c z n y c h ,  w y p r o w a d z ić  ich z tej 
r a d o śc i  d u c h a  i p rze ją ć  t r w o g ą  i d r żen ie m .

P o s z l i  na są d  b o ż y  z r a d o śc ią  i ś p i e w e m  tr ium falnym  na  
u sta ch ,  jak na  u r o c z y s t o ś ć  w e s e ln ą — i p o  s ą d z ie  ła s k a m i,  k tó re  
za  ich  w s t a w ie n n i c t w e m  s p ł y w a ł y  i s p ły w a j ą  na z iem ię ,  d o w i e ­
dli n ie z b ic ie ,  ż e  p r z e k o n a n ie  ich  n ie  z o s t a ło  z a w ie d z io n e m ,  ż e  
w B o g u  zn a leź l i  t y lk o  O j c a  i P r z y ja c ie la ,  a są d  b y ł  u k o r o n o ­
w an iem  d o k o n a n e g o  w n ich  d z ie ła  ła sk i  i m i ło s ie r d z ia .

W ie d z ie l i  o  tem , ż e  c h o ć  g r z e c h y  ich  b y ły  w ie lk ie ,  ęk-  
sz e m  b y ło  z a w s z e  m i ło s ie r d z ie  b o ż e ,  a n ie z a c h w ia n ie  u fając ,  
ś p ie w a l i  w raz  z p o k u tu ją c y m  K r ó le m -P r o r o k ie m :  „ N a d z ie ję  m ia­
łe m  w T o b ie ,  P anie ,  n ie  d o p u ś ć ,  b ym  z o s t a ł  z a w ie d z io n y  na  
w ie k i .  S k ło ń  ku m nie  u c h o  T w o j e  i p o ś p i e s z  s i ę  ku w y b a w i e ­
niu m o jem u . B ą d ź  mi B o g ie m - O p i e k u n e m  i d o m e m  u c ie c z k i ,  by  
m n ie  z b a w ić .  T y  j e s t e ś  m oją  m o c ą  i m oją  u c ie c z k ą .  O d d a j ę  
d u s z ę  m oją w  r ę c e  T w o je ,  a lb o w ie m  T y ś  m n ie  o d k u p i ł ,  P a n ie ,  
B o ż e  P r a w d y .  W s z y s t k i e  m oje  n a d z ie j e  w  T o b ie  z ło ż y łe m .  
I b ę d ę  s i ę  c i e s z y ł  i r a d o w a ł  w  T w o je m  m i ło s ie r d z iu ,  a lb o w ie m  
T y ś  rzu c ił  na m n ie  w e jr z e n ie  p e łn e  w s p ó łc z u c i a  i z b a w i łe ś  d u ­
s z ę  m oją  o d  b o le ś c i  sm utku"  (P s .  3 0 :2 — 8).

T e  p rz y k ła d y ,  z r e s z t ą  l i c z n ie j s z e  o d  p o p r z e d n ic h ,  p o w in n y  
w y w r z e ć  w r a ż e n ie  przynajm niej  n ie m n ie j s z e  o d  ta m ty c h  i n a tc h n ą ć  
nas u f n o ś c ią  i ó t u c h ą — ale, n ie s t e ty ,  s ą  d u s z e ,  k tó re  o d c z u w a ją  
w p r o s t  p o t r z e b ę  in s ty n k ty w n ą  i c h o r o b l iw ą ,  b y  w id z ie ć  ty lk o  
to ,  c o  o d p o w ia d a  ich  „ id e e  f i x e s ” i c o  ic h  u tw ie r d z a  w e  w ła ­
sn y m  r y g o r y z m ie  i s a m o b ó j c z e m  to r tu ro w a n iu  s i e b ie  sa m y c h .

R e sz ta  d la  n ich  n ie  is tn ie je ,  lub  u w a ż a n a  j e s t  za n i e b e z ­
p ie c z n ą  i p o d e jr z a n ą  d o k tr y n ę ,  o d  której n ie ty lk o  u c ie k a ć ,  a le  
k tórą  n a w e t  z w a lc z a ć  n a le ż y ,  u c ie k a ją c  s i ę  d o  w s z e lk i c h  ś r o d ­
k ó w ,  aż  d o — d e n u n c ja to r s tw a  w łą c z n ie .

B ó g  i t o  p rzyjm u je  i l i c z y  im w ich  d o b re j  w o l i  za  z a s ł u ­
g ę  na  K r ó le s t w o  N ie b ie s k ie ,  b o  dla N i e g o  to  w s z y s t k o  o n e  c z y ­
nią —  a le  ty le  d la  n ich  j e s z c z e  dn i c ię ż k ic h  z o s ta je ,  zanim to  
K r ó l e s t w o  p r z e d  n iem i s i ę  o tw o r z y ,  t y l e  g o d z in  m ęk i z za tru ­
c ie m  w ła sn e j  d u s z y  i ty le  k r z y w d y  d la  innych!

(D ok . n a s t . ) .  K s . A . B o g d a ń s k i.
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Z dzieł kardynała Mercier.
Z o s t a t n ie g o  d z i e ł a  ś .p .  K ard yn ała  M e r c ie r  o  Ż y c iu  w e w -  

n ę tz n e m  (L a  V ie In te r ie u r e ,  15-ty  ty s ią c ,  B r u k s e l la — P a r y ż  1 9 2 3 ) ,  
p o p r z e d z o n e g o  p o c h w a ln y m  l i s t e m  p a p ie ż a  B e n e d y k ta  X V , w y j ­
m u je m y  i t ł ó m a c z y m y  d la  c z y te ln ik ó w  P r o  C h r is to  n ie k tó r e  
s t r o n ic e  w a r te  g ł ę b s z e g o  w ż y c ia  s i ę .  N ig d y  d o s y ć  o ty c h  p r z e d ­
m io ta c h ,  k tórych  d u s z e  o b e c n e  s p e c j a ln i e  są  z g ł o d n i a ł e ,  c h o ć  
s i ę  w y d a ją  w y łą c z n ie  u b ie g a ć  za  s e n s a c j ą ,  n igdy  d o s y ć ,  
s z c z e g ó l n ie j  w te d y ,  gdy  m o ż e m y  s p o t k a ć  s ię ,  jak tu ta j ,  z a u t o ­
re m  b a r d z o  w y s o k ie g o  p o lo tu ,  który z w ł a s n e g o  ś w ia d e c t w a  
i z w y s o k ie g o  k o ś c i e l n e g o  p o s ła n n ic t w a  o ty ch  m a t e r ja c h  d o  
n a s  p r z e m a w ia .

*
* *

B ó g  j e s t  n a s z y m  K o ń c e m  i C e l e m  i P o c z ą t k i e m  n a sz y m .  
D la t e g o  j e s t  C e le m  i K o ń c e m  n a s z y m ,  iż j e s t  on  d la  n as  P o c z ą t ­
k ie m .

S p r a w ić  i o d b y ć  p o w ró t  n a s z  d o  T e g o ,  z k tó r e g o ś m y  w y ­
s z l i ,— o t o  k o ń c o w y  e ta p  n a s z e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  p r e d e s ty n a c j i  n a ­
s z e j ,  n a s z e g o  b y to w a n ia .

W y k o n a n ie  i w y p e łn ie n i e  n a s z e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  u z y s k a n ie  
K o ń c a  i C e lu  n a s z e g o ,  d o s k o n a ł o ś ć  n a sz a ,  p o le g a j ą  w n ie b i e -  
s i e c h  a już  n a w e t  i na z i e m i  w z j e d n o c z e n i u  n a s z e m  t r w a łe m  
z  B o g ie m .

W  d z i s i e j s z y m  o p a t r z n o ś c io w y m  r z e c z y  p o r zą d k u ,  m i ł o ś ć  
sp ra w ia  i p r z e p r o w a d z a  to  z j e d n o c z e n i e ;  o n a  to  j e s t  łą c z n i k ie m  
i z w ią z a n ie m  d o s k o n a ł o ś c i  n a sze j .

A d o s k o n a ł o ś ć  n a s z a  tu  na z ie m i ,  je s t  d z i e ł e m  s t o p n io w e m .  
U d o s k o n a le n i e  n a s z e  w y p e łn ia  s ię ;  s p r a w ia  w m ia r ę  jak z j e d n o ­
c z e n i e  n a s z e ,  d u s z  n a s z y c h  z  B o g ie m  p r z e z  m i ł o ś ć ,  s ta je  s i ę  
c o r a z  b a r d z ie j  w n ę tr z n e m  i c z y s t s z e m .  O  tak, z a p e w n e ,  z a ­
m i e s z k a n ie  w n as  m i ło ś c i ,  p o s i a d a n ie  p r z e z  n a s  m i ł o ś c i ,  na ja ­
k im k o lw ie k  s z c z e b l u  j e s t  już, w  p e w n e j  m i e r z e ,  s t a n e m  d o s k o ­
n a ło ś c i ,  p o d o b n ie  jak d z i e c k o  w  k o ł y s c e  lu b  jak m ł o d z i e n i e c  
j e s t  już c z ło w ie k i e m .  J e d n a k o w o ż ,  w  ś c i ś l e j s z e m  t e g o  s ł o w a  
z n a c z e n iu ,  s ta n  w k tóry m  d u s z a  p r z y le g a ,  p r z y w ie r a  d o  B o g a  
w s p o s ó b  trw ały ,  n ie w z r u s z o n y  i c a łk o w ity ,  taki który w s z e lk i  
p o d z ia ł  w y k lu c z a ,  j e d y n ie  z a s łu g u je  na  m ia n o  s ta n u  d o s k o n a ł o ­
ś c i ,  p o d o b n ie  jak j e d y n ie  i w y łą c z n ie  c z ł o w i e k  d o r o s ł y  sp r a w d z a



ty p  lu d zk i  p e łn y .  P r z e j ś c i o w e  i p o p r z e d n ie  e ta py , s tu d ja  w y ­
m a r s z u ,  d a l s z e g o  p o su w a n ia  s i ę  ( in c ip ie n tiu m  —  z a c z y n a ją c y c h ,  
p r o f ic ie n lu m — p o d r ó ż n y c h  na d a l s z y c h  e t a p a c h  drogi)  p r o w a d z ą  
n a s  z w o ln a  d o  s ta n u  d o s k o n a ł y c h  ( p e r f e c to r u m ) i n ie  są  
s tu d ja m i d o s k o n a ł o ś c i  jak ty lko  w z g l ę d e m  stan u  o s t a t e c z n e g o ,  
tr w a łe g o ,  d o  k tó reg o  m ają  i m u s z ą  fo r m a ln ą  d r o g ą  d o b ić .

M i ło ś ć ,  w łą c z a j ą c  w n ią  i w ia r ę  i n a d z ie j ę ,  k tóre  m i ł o ś ć  
w ty m  w y p a d k u  w  s o b i e  z a m y k a ,  m i ł o ś ć  d a je  d u s z y  w p r o s t  
u c h w y c e n ie  i p o s ia d a n ie  jej k o ń c a  i c e lu .  T rzy  te  c n o ty  te o lo -  
g a ln e  lub  te o lo g ic z n e ,  jak je  n azy w a ją ,  W iara, N a d z ie j a  i M i ło ś ć  
d a n e  są  d u sz y  na to ,  b y  d u s z ę  w s p o s ó b  c a łk o w ic i e  p ro sty ,  b e z  
p o ś r e d n ik ó w ,  p o ł ą c z y ć  z jej K o ń c e m  i C e le m .

Inne  z a ś  c n o ty ,  n a z y w a n e  m o r a ln e m i,  n a d a ją  d y s c y p l i n ę  w o ­
li w  u ż y w a n iu  ś r o d k ó w  k tó re  p r o w a d z ić  m ają  c z ło w ie k a  d o  s w e ­
g o  C e lu  i K o ń c a .  W s z y s t k ie  o n e  z a w ie r a ją  s i ę  w c z t e r e c h  c n o ­
ta c h  m o r a ln y c h  „ f u n d a m e n t a ln y c h ” p o d s t a w o w y c h ,  lu b  „k ard y ­
n a ln y c h ”, jak s i ę  je  z w ie  t.j. u m ia rk ow a n ia ,  m o c y  d u c h o w e j  c z y l i  
m ę s tw a ,  s p r a w ie d l iw o ś c i  i r o z tr o p n o ś c i .

R o z tr o p n o ś ć  sp raw ia  i p r z e w o d z i  m ia r z e  i r ó w n o w a d z e  ż y ­
c ia  m o r a ln e g o .  J e s t  o n a  s t r ó ż e m  i p r z e w o d n ik ie m  c n ó t  in n y c h .

U m ia r k o w a n ie  i m o c  d u c h a ,  to  c n o ty ,  k tó r e  s t o s u je  s i ę  d o  

n a s z e g o  o s o b i s t e g o  ż y c ia .
C o  z a ś  s i ę  ty c z y  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  o d n o s i  s i ę  on a  d o  z a c h o ­

w a n ia  s i ę  c z ło w ie k a  w z g lę d e m  in n y c h .  J e s t  o n a  n a w y k ie m ,  s p r a ­
w n ą  d y s p o z y c j ą ,  g o t o w o ś c i ą  w o l i ,  by k a ż d e m u  o d d a ć  c o  m u  
s i ę  n a le ż y .  S p r a w ie d l i w o ś ć  w z g lę d e m  B o g a  n a z y w a  s i ę  r e l ig ją .  
C h c i e ć  o d d a ć  B o g u ,  c o  s i ę  B o g u  n a le ż y — o to  c o  z n a c z y  b y ć  r e ­
lig ijn y m .

R e lig ja  to  n a jw y ż sz a  z c n ó t  m o r a ln y c h ,  m ó w i  Ś w .  T o m a s z  
z A kw inu , a p ie r w s z y m  a k te m  w e w n ę tr z n y m , który sp ra w ia ,  to  
je s t ,  m ó w i t e n ż e  d o k tó r  św . „ d e v o t io “, to  je s t  o d d a n ie  s i ę  B o g u ,  
p o c h o d z ą c e  z ła c i ń s k i e g o  w y r a z y  d e v o v e r e ,  c o  z n a c z y  s w o b o d n e  
i w o ln e  o d d a n ie  s i ę  s a m e g o  s i e b ie  na s ł u ż b ę  B o g u ,  d a r  z  s i e ­
b ie  d la  N ie g o  w ła s n o w o ln ie  u c z y n io n y * )
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* )  S u m m a  T h e o lo g ic e ,  2a, 2ae, q. 82, a:t. 1. „V o lu n ta s  q u a e d am  
p rom p te  t rad en d i  S e  ad  e a  q u a e  per t in ent  ad Dei f a m a la tu m "  — pewne 
usposobienie, woli, rychłego, prędkiego oddania się ternu, co służbę i doraow- 
nictwo Boże stanowi.
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Z praw a w ła s n o ś c i  s a m e g o  c z ł o w i e k  c a ł k o w i c i e  d o  B o g a  
n a le ż y  i w c z e ś n ie j  c z y  p ó ź n ie j ,  w ła s n o w o ln i e  c z y  t e ż  z e  s p r z e ­
c iw e m  sw ej  w o li  p o d p a d n ie  p o d  j e g o ' w ł a d z ę .  L e c z  D o b r o ć  b o ­
ska  n a d a je  n a m  w ł a d z ę  s w o b o d n ą ,  w o ln o ś ć  i z a s z c z y t  o d d a n ia  
m u  s i ę  s a m o w o l n e g o .  Z a p e w n e  j e s t  O n  n a szy m  p ie r w s z y m  
T w ó r c ą ,  S p r a w c ą ,  Z a c h o w u j e  O n  n a s  i r z ą d z i  n am i.  P o c ią g a  
O n  n as  i ku s o b i e  n ak ła n ia .  D a je  O n  n am  m o ż n o ś ć  s p r a w o w a ­
nia i o d b y c ia  p o w ro tu  n a s z e g o  ku S o b i e .  L e c z  d o  n a s  to  n a ­
le ż y  p r z y z n a ć  P a n o w a n i e  je g o ,  o d p o w i e d z i e ć  na je g o  z a c h ę t y  
i p o c ią g i  i p r z y z n a ją c  n a s z e  u b ó s t w o ,  n a s z ą  is to tn ą  b e z s i ł ę ,  w y­
c ią g n ą ć  s e r c e  i r ę c e  n a s z e  ku w s z e c h m o c n e j  j e g o  p o m o c y .  
W ła ś n ie  to  u z n a n ie ,  c z e m  je s t  w z g l ę d e m  n as  B ó g  i jaką d łu żn i  
m u  j e s t e ś m y  o f ia r ę ,  o d d a n ie  s i ę  s a m y c h  s i e b ie ,  d o n a c ja ,  j e s t  w y ­
p e łn i e n ie m  S p r a w ie d l iw o ś c i  re lig ijn e j-, o n a  to  c z y n i  z n a s  S p r a ­
w ie d l iw y c h  w  o g ó ln e m  z n a c z e n iu  t e g o  s ło w a ,  o n a  sp ra w ia ,  iż  j e ­
s t e ś m y  za k o n n ik a m i* ) .

P ie r w s z y m  w i ę c  c z y n e m  i a k te m  religji ,  to  o w e  o d d a n ie  
s i ę , — „ d e v o tio " ,  o d d a n ie  s i ę  h o n o r o w e  i s z l a c h e t n o ś c i  p e łn e ,  ry­
c e r s k i e ,  w o l i  n a s z e j  w s ł u ż b ę  B o g u .

M o d li tw a  m y ś ln a ,  m o d l i tw a  w o g ó le ,  „ o r g t io u .d o p e łn ia  t e g o  
p ie r w s z e g o  i z a s a d n i c z e g o  aktu . O d d a n i e  s i ę  b o w ie m ,  „ d e v o t io ” 
trzym a  d u s z ę  na p o g o to w iu  s łu ż b y  B o ż e j ;  m o d l i tw a  z a ś ,  o ra t io  
p o d n o s i  ją ku B o g u  i sp ra w ia ,  ż e  lg n ie  o n a  z s e r c a  i z  u c z u c ia  
d o  B o g a ,  ż e  b ła g a  G o , ab y  s p r a w i ł  i s p e ł n i ł  c z y n e m  sw e j  w s z e c h ­
m o c y  to  z j e d n o c z e n i e  n a s z e  z  D o b r e m  d o s k o n a łe m ,  n a jw y ż s z e m  
ku k tó r e m u  w z d y c h a m y ,  c h o ć  s a m i  w ż a d e n  s p o s ó b  d o k o n a ć  G o  
n ie  j e s t e ś m y  w s t a n ie ,  „ Z j e d n o c z e n ie  b o w ie m  n a s z e  z  B o g ie m ,  
tw ie r d z i  św .  T o m a s z ,  m a  s t a n o w ić  p ło d n y  p r z e d m io t  i o ś r o d e k  
m o d l i t w  n a s z y c h * * ) .

*) Tutaj autor gra niejako na francuskiem  słow ie le  re lig ieu x  — za ­
konnik. W edle tej etym ologji zakonnik jest doskonałym  człow iek iem  pełnie 
religijnym , zw iązanym  ze służbą B ogu . E tym ologiczn ie słqw o zakonnik  od 
zako n  w znaczeniu praw a  (a w ięc  spraw ied liw ości) znaczy ostatecznie to sa­
mo. Tytuł rozdziału „ C z y  j e s t e ś m y  zakonnikam i."  W tem znaczeniu każdy 
chrześcijanin jest zakonnikiem  i tu na ziem i, i w now icjacie Zakonu „C h w a­
ły N ie b ie s k ie j ” (P rzypisek ttóm .). Co zaś do p jg lądu  Św . Tomasza, że religja  
należy do cnoty spraw iedliw ości patrz specjalne nad tem  studja.

**) Sum m a Theol. 2. 2. q. 83, a. 1, ad. 2: Hoc est praecipue in ota- 
tione petendum , u t Deo uniamur”.—Oto m am y się  przedew szystkiem  m odlić, 
aby być zjednoczeni z B ogiem  (przyp. autora).
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A jed n ak ,  w z ię ty  s a m  w s o b ie ,  c z ł o w i e k  z a k o n n y ,  c z ło w ie k  
relig ijny  j e s t  n ie p r z e b r a n ą  t a j e m n ic ą —- p r o b l e m a t e m  n ie  d o  p r z e ­
b y c ia .

P r z e z  to, c o  j e s t  w n im  n a j ta jn ie j s z e g o ,  n a jb ard z ie j  w n ę tr z n e -  
g o , n a j i s to t n ie j s z e g o ,  c z ło w ie k  t e n  c z u j e  s i ę  p o c ią g n ię t y m  do  
B o g a ,  p o d c z a s  gd y  M a je s ta t  b o sk i  u k a zu je  m u s i ę  j e d n o c z e ś n i e  
w n ie d o s ię g a l n e j  da li .

S u m i e n i e  j e g o  n a k a z u je  m u  c ią g n ą ć  d o  B o g a  N a j w y ż s z e g o  
T P a n a ,  a . kary j e g o  i g r z e c h y  i n i e c z y s t o ś c i  o d d a la ją  g o  od  B o ­
ga S p r a w ie d l i w o ś c i  i ś w i ę t o ś c i .

S t ą d  to n a rod y  u le p ia ją  s o b i e  b o ż k ó w ,  ab y  u p r z y to m n ić  
s o b i e  B o g a  w śr ó d  s i e b i e  i sp ra w ić  n ie ja k o ,  aby w ś r ó d  n ic h  z a ­
m i e s z k a ł .  J e d n o c z e ś n i e  je d n a k  drżą  p r z e d  b o ż y s z c z a m i  t e m i  
i w y c z e r p u ją  s i ę  na s z t u c z k a c h  i w y b ie g a c h ,  ab y  ic h  g n ie w  

u ś m ie r z y ć .
O to  t e ż  J e h o w a  s c h o d z i  s a m  ku lu d o w i s w e m u  w y b r a n e m u ,  

l e c z  j e s t  on  j e d n o c z e ś n i e  s p o w it y  w g r z m o ty  i p iorun y  góry S y n a i .
Z g r o m a d z a  O n  Izra e la  w o k ó ł  Arki P r z y m ie r z a ,  l e c z  j e d n o ­

c z e ś n i e  p a d a  m artw y  k to k o lw ie k  arki tej s i ę  d o tk n ie .
Z o g n i s t e g o  krzaku w o ła  O n  na M o jż e s z a ,  a je d n a k  c h c e ,  

ab y  p o z o s t a ł  w  p rzy zw o ite j  o d d a l i .  „ S ta ń ,  —  p o w ia d a  O n d o  n i e ­
g o ,— z d e jm  s a n d a ły  tw e ,  gd y ż  z ie m ia  po  której s t ą p a s z ,  św ię tą  

j e s t “ (E x o d .  III, 5; 14 ) .
N a k a z u je  o n  s k ła d a n ie  ofiar , a gd y  już na o ł t a r z a c h  s p ł y ­

wa k rew  k o z łó w  o f ia r n y c h  i byków , r z u c a  w o c z y  Izrae la  sa r k a z -  
m y  i kpiny , m ó w ią c :  „ G d y b y  m i s i ę  j e ś ć  c h c ia ł o ,  c z y ż  m y ś l i s z ,
bym  c i  to  p o w ie d z ia ł ?  Ś w ia t  c a ły  i p r z e s t w o r z a  i e g o  c z y ż  n ie  
d o  m n ie  n a le ż ą  z e  w s z y s t k ie m  c o  z a w ie r a ją ?  C z y ż  j e ś ć  b ę d ę  
z m i ę s a  b y k ó w  i p ić  z e  krwi k oź le j  ? ”

„D aj za  o f iarę  B o g u  d z ię k c z y n i e n ia  s e r c a  i sp e łn ij  t w e  
p r z y r z e c z e n ia ,  a w te d y  b ę d z i e s z  m ó g ł  u c i e k a ć  s i ę  d o  m n ie  w twej  
p o t r z e b ie ,  w te d y  ja c i ę  w s p o m o g ę  i o s w o b o d z ę ,  a ty w y z n a w a ć  
m ię  b ę d z i e s z  i c h w a l ić  Im ię  T w o je "  (P sa lm .  4 9 ,  D e u s  d e o r u m ,  
IV  1 2 — 15).

K tóż  te  a n t y n o m ie  r o z ś w ie t l i  i k tóż  p o g o d z i  te  s p r z e c z ­
n o ś c i  i w y j a ś n i?

J e d e n  ty lko: P a n  n a s z  J e z u s  C h rystus .
„ B ó g  b o w ie m ,  to  p raw d a , m i e s z k a  w n ie d o ś c ig ł e j  i nie- 

s i ę g a ln e j  j a s n o ś c i  i n ik t  g o  n ig d y  n ie  w id z i ,  ani t e ż  ś r o d k ó w



i s p o s o b ó w  n ie  m a, ab y  G o  w id z ia ł" ,  *) l e c z  j e d n o c z e ś n i e  ob -  
ł ó c z y ł  O n  lu d zk ą  n a s z ą  n a tu rę  i p r z y s z e d ł  z a m i e s z k i w a ć  w  p o ­
śr o d k u  n a s “ (J oa n .  I. 14).

J e s t  O n , w p r a w d z ie ,  Ś w i ę t o ś c i ą  sa m ą ,  to  j e s t  C z y s t o ś c i ą  n i e ­
tyk a ln ą  **) i g d y  P io tr ,  jako ś w ia d e k  c u d o w n e g o  p o ło w u  r y b ,c z u je  
s i ę  n i c z e m  p o d  p r o m ie n io w a n ie m  B o sk ie j  D o b r o c i ,  m u s i  tylko t e  
j e d n e  w y r z e c  s ło w a :  „ O d d a l  s i ę  o d e m n i e ,  P a n ie ,  gd y ż  jen o  
g r z e s z n ik  j e s t e m " ,  a le  w  lu d z k ie m  p r z y r o d z e n iu ,  w  n a tu rze  lu -  
d z k ie p  k tórą  O n  p r zy ją ł  na s i ę  (a s s u m p s i t ) ,  w z ią ł  na s i ę  r ó w n ie ż  
i z ł o ś c i  i n ie p r a w o ś c i  n a s z e  i w y p r a ł  je w  sw e j  krwi.

O fiary  praw a n a tu r a ln e g o  i ofiary  re lig j i  M o j ż e s z o w e j  c a ł ­
k ie m  s ł u s z n ie  s ta ją  s i ę  p r z e d m i o t e m  je g o  poga rd y . L e c y  gdy  
w iara  d o ł ą c z a  je  d o  O f iary  b o s k ie g o  P o ś r e d n ik a ,  w t e d y  u ś w i ę ­
ca ją  o n e  ty ch ,  k tórzy  je  o f ia r o w y w u ją  i ty ch ,  za  k tó rych  są  
o f ia r o w y w a n e .

R e lig ja  ł ą c z y  n as  z B o g ie m ,  u ś w i ę c a  n as ,  l e c z  w  r z e c z y ­
w i s t o ś c i  i s tn ie j e  już ty lko  jed n a  jed y n a  re lig ja ,  ta , którą C h iy s tu s  
P an  m a  w z g lę d e m  O jc a  S w e g o .  J e d e n  ty lk o  jes t  A r c y k a p ła n ,  
który ś m ie r ć  c i e r p i e ć  z a s ł u ż y ł  s o b i e  na u k o r o n o w a n ie  g o  c h w a ła  
w N i e b i e s i e c h ,  J e z u s ,  S y n  B o g a .  ***)  J e d n a  ty lk o  j e s t  O f iara ,  
której  s p r a w o w a n ie  j e s t  j e d y n e m  ź r ó d ł e m  i k ry n icą  u ś w ię c e n i a  
i d o s k o n a ł o ś c i  d u s z  wiecznej.****)

T y m  r a z e m  w ię c ,  B r a c ia  m o i ,  „ m a m y  w o ln o ś ć  d o  w n ij ś c ia  
s w o b o d n e g o  d o  S w ię t n ic y ,  d o  w n ij ś c ia  ta m , sp łu k a n i  i sk ąp a n i  
w e  Krwi J e z u sa " .* * * * * )  „ P r z y b l iż a jm y  s i ę  t e d y  z u f n o ś c ią  d o  t r o ­

* )  „Król Króli 1 Pan wszelkiego Panowania... zamieszkuje światłość 
nieosięgniooą; jego żaden z ludzi nie w idzi ani też widzieć nie może” Tym . 6:16

* * )  Per hoc quor Deus dicitur sanctus, significatur puritas divinae 
bon tatis. Summa Theoi. la  q. 26, art. 1,. ad. 1. — Przez słowa, że Bóg jest 
święty rozumte się czystość absolutną boskiej dobroci.

* * * )  „W idzim y Jezusa ukoronowanego chwalą i zacnością za męczeństwo 
p niesoncj śmierci” Żyd. 2:9. Mamy więc arcykapłana, który wszedł w otchła­
nie niebios, Jezusa Syna Boga”. Żyd. 4:3. „Mamy kapłana wielkiego przeło- 
żonego przed Domem Bożym”. Żyd. 10:21.

*« **) zatem przez moc jednej jedynej ofiary, w ypełn ił powieczność 
udeków pełnię miary 1 świeconych”. Żyd. 1 0 :14 .

* * • * * )  „A więc bracia, bądźcie mający ufność we wnijściu świętych  
przez krew i we krw i C hrystusa”. Żyd. 10:19. Zauważmy, iż wszystkie te 
cytaty wzięte są z listu Pawiowego do Żydów (ad Haebr.), w  których tak ta­
jemniczo, podobnie ja k  i w Apokalipsie, i tak n.ocno wyrażona jest rzeczywi­
stość liturgji uświęcania dusz. (dod tłom .).
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nu ła s k i ,  ab y  o s i ą g n ą ć  m i ło s i e r d z ie  i z n a l e ź ć  ł a s k ę  i by o trzy  
m a ć  p o m o c  w c z a s i e  p o ż y te c z n y m ."  * !  L e c z  j e d n o c z e ś n i e ,  
„ b a c z m y ,  a b y śm y  s ta w a l i  (p r z e d  B o g i e m !  z d u s z ą  s z c z e r ą ,  w  p e ł ­
n o ś c i  wiary, z s e r c e m  c z y s t e m  o d  w s z e lk i e g o  w yrzu tu  g r z e c h u ,  
o c z y s z c z e n i  w  z b a w ie n n e j  k ą p ie l i  (św. c h rz tu ! ,  n i e z a c h w ia n i e  sta li  
w  w y zn a w a n iu  n a sz e j  n a d z ie i ,  w ie d z ą c ,  iż  B ó g  n a sz  j e s t  w ierny  
w sw y c h  o b ie t n ic a c h " .* * )

W C h r y s tu s ie  z a t e m  i pr/.ez C h ry s tu sa ,  w s z y s c y  o c h r z c z e n i  
są  z a k o n n ik a m i  ( lu d ź m i  p raw a, z a k o n u  i r e l ig j i  -  zw ią zk u )  
i w s z y s c y  są  ś w ię ty m i .  G dy a p o s t o ł  zw r a c a  s i ę  d o  w ie r n y c h ,  
n a zy w a  ich  ś w ię t y m i ,  „ p o w o ła n y m i  d o  ś w ię t o ś c i" ,  „ u ś w ię c o n y m i  
w C h r y s tu s ie  J e z u s i e ” .***)

(d . c. n.)
T a d . R z e w u s k i .

D Y S P U T Y .

Poznanie Boga.
Pyt. W ia r a  n a s  u c z y ,  ż e  P a n  B ó g  j e s t  to  I s to ta  N a j d o ­

s k o n a l s z a .  S k o r o  t a k  je s t ,  to  m u s i  p o s i a d a ć  w s z y s t k i e  p r z y ­
m io ty  s w y c h  s t w o r z e ń .  J a k ż e ż  w i ę c  P a n  B ó g ,  ja k o  I s to ta  d u ­
c h o w a ,  n a d z m y s ł o w a ,  m o ż e  p o s i a d a ć  ta k ie  p r z y m io t y ,  jak: w i ­
d z e n ie ,  s ł y s z e n i e  i t. p., k t ó r y c h  w y k o n y w a n i e  z a l e ż y  o d  n a ­
r z ą d ó w  c i a ł a ?

Odp. D o s k o n a ł y m  n a z y w a m y  ta k i  b y t ,  k t ó r e m u  n ie  b ra k  
n ic ,  c o  n a l e ż y  d o  p e łn o ś c i  j e g o  n a t u r y  (S u m a  te o l .  ś - g o  T o ­
m a s z a  z  A k w .  c z .  I, k w .  4 ,  a. I). K a ż d y  w i ę c  b y t  w  s w e j  i s t o ­
c i e  m o ż e  b y ć  d o s k o n a ł y m ,  b y l e  m ia ł  w s z y s t k o ,  c z e g o  w y m a g a  

j eg o  n a tu r a .

*) „Przybliżajm y się zatem z wiarą i ufnością ku Siedlisku i tronowi 
ła s k i, a le śm y  dostąpili miłosierdzia i znalezii łaskę w pomocy skutecznej". 
Żyd. 4:16.

* * )  Zb liża jm y się i  sercem prawdziwem w całkowitości wiary om yw ­
szy serca ze złego sumienia i opłukawszy ciało wodą czystości i trzym ajm y  
się mocno wymawiania nieodmiennego, nadziei naszej, gdyż wiernym jest ten 
który nam dal obietnicę. Żyd. 10:22— 23

*»•) I. Cor. I. 2.
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Jest jednak cała hierarchja tych natur, t. zw. „hierarchja 
ontologiczna bytów”, z których jedna w stosunku do innych 
jest doskonalszą lub mniej doskonałą.

S ą  w i ę c  b y ty ,  o  k t ó r y c h  m o ż e m y  p o w i e d z i e ć  t y l k o  t y l e ,  
ż e  is tn ie ją ,  ja k  n p . k a m ie n ie ;  in n e  i s tn ie j ą  i ży ją ,  bo  s i ę  p o r u ­
s z a j ą  —  jak  r o ś l in y ,  c h o ć  r u c h  ic h  je s t  b a r d z o  z lo k a l i z o w a n y ;  
z w i e r z ę t a  i s tn ie ją ,  ż y ją  i czu ją ;  c z ł o w i e k  — is tn ie j e ,  ż y je ,  c z u je  
i r o z u m ie ;  a n io ł  r ó w n ie ż ,  ja k  c z ł o w i e k  i s t n ie j e  i ż y je ,  a le  n ie  
c z u j e  (n i e  p o tr z e b u j e ,  b o  n ie  m a  c ia ła )  i n ie  r o z u m ie ,  a w ł a ­
ś c i w i e  n ie  ro z u m u je ,  t. j. n ie  p r z e c h o d z i  z ra c j i  d o  w n i o s k u ,  
a le  p o jm u je ,  to  z n a c z y  c h w y t a  p r a w d ę  b e z p o ś r e d n i o ,  b e z  
d o w o d z e n i a .

T e  w s z y s t k i e  b y t y  s ą  d o s k o n a ł e  w  g r a n ic a c h  s w o i c h  n a ­
tur, a  i e d n e  o d  d r u g ic h  d o s k o n a l s z e ,  im  b a r d z ie j  ic h  n a tu r y  
s ą  b o g a t s z e .

W s z y s t k i e  o n e  j e d n a k  c a łą  s w o j ą  d o s k o n a ł o ś ć  i c a łą  s w o ­
ją n a tu r ę ,  ja k o  b y ty  w t ó r n e ,  p o c h o d n e ,  m a ją  o d  P i e r w s z e j  
P r z y c z y n y ,  o d  N a j w y ż s z e g o  B y tu ,  k tó r y  m a  i s t n i e n i e  w ł a s n e  
o d  s i e b i e  s a m e g o ,  t. j. o d  B o g a .

A  ż e  n ik t  n ie  m o ż e  d a ć  t e g o ,  c z e g o b y  n ie  p o s i a d a ł ,  w e d ­
łu g  tej  p r o s te j  z r e s z t ą  z a s a d y  f i lo z o f ic z n e j ;  „ n e m o  d a t ,  q u o d  n o n  
h a b e t" ,  B ó g ,  ja k o  Ż r ó d lo  P i e r w s z e  i t w ó r c z e  t y c h  d o s k o n a ł o ś c i ,  
m a  je w s z y s t k i e  w  s o b ie ,  to  z n a c z y ,  j e s t  I s to tą  N a j d o s k o n a l s z ą .

W  r ó ż n y  j e d n a k  s p o s ó b  t e  d o s k o n a ł o ś c i  s ą  w  s t w o r z e ­
n ia c h  i w  S t w ó r c y ,  t. j. w  B o g u .

N a p r z ó d  w  s t w o r z e n i a c h  s ą  o n e  z a l e ż n e  i p o c h o d n e  —  
w  B o g u  z a ś  s a m o i s t n e  i n i e z a l e ż n e .

A  n a s t ę p n i e  w  s t w o r z e n i a c h  s ą  p o ł ą c z o n e  z  w ie lu  n ie d o -  
s k o n a l o ś c i a m i  —  n p . p o d a n a  k w e s t j a  w z r o k u  i s ł u c h u  w  c z ł o ­
w i e k u ,  z łą c z o n a  z  o r g a n a m i  z m y s ł o w e m i  i b a r d z o  k r u c h e m i  —  
w B o g u  b e z  ż a d n y c h  o g r a n ic z e ń ,  a n i  k r u c h o ś c i  i n i e s t a ło ś c i .  
W s t w o r z e n i a c h  —  ja k  m ó w i  t e o l o g j a  —  s ą  te  d o s k o n a ł o ś c i  
w  s p o s ó b  fo r m a ln y  ( fo r m a l i te r l  —  w  B o g u  w  s p o s ó b  w y w y ż ­
s z o n y  ( e m in e n t e r ) .

P isa ł  już o  t e m  s t a r o ż y t n y  f i lo z o f  g r e c k i  A r y s t o t e l e s  ( D e  
c o e lo ,  1. II, t e x t .  66) i ś w .  T o m a s z  z  A k w i n u  (S u m m a  th e o l .  
p. I, q. 7 7 ,  a. 2) n a  p r z y k ł a d z i e  z d r o w ia ,  p o d a ją c ,  ż e  n a jn iż e j  
p o d  ty m  w z g l ę d e m  s to i  t e n ,  k tó r y  n ie  m o ż e  w  ż a d e n  s p o s ó b  
d o j ś ć  d o  z d r o w i a  d o s k o n a ł e g o ,  le p ie j  ju ż  j e s t  z t y m ,  k t ó r y  p r z y



u ż y c iu  n i e l i c z n y c h  ś r o d k ó w ,  j a k ie m i  r o z p o r z ą d z a ,  ' m o ż e  d o j ś ć  
d o  p e w n e g o  z d r o w ia ,  c h o ć  j e s z c z e  b a r d z o  c h w ie j n e g o ;  j e s z c z e  
l e p ie j ,  j e ż e l i  p r z y  u ż y c iu  w i e l u  ś r o d k ó w  m o ż e  u ż y s k a ć  z d r o w ie  
d o s k o n a łe ;  j e s z c z e  le p ie j ,  j e ż e l i  d o  d o s k o n a ł e g o  z d r o w i a  k to ś  
m o ż e  d o j ś ć  z a  p o m o c ą  n i e w i e l u  ś r o d k ó w ;  n a j le p ie j  z a ś — je ż e l i  
b e z  ż a d n y c h  ś r o d k ó w  c i e s z y  s i ę  z d r o w ie m  d o s k o n a ł e m ,  je s t  „ s a ­
m e m  z d r o w i e m 1’, ja k  z w y k l i ś m y  m ó w ić  w  t a k i c h  r a z a c h .

O t ó ż  P a n  B ó g  m a  to  „ s a m o  z d r o w i e ” , w s z y s t k i e  d o s k o ­
n a ło ś c i  r a z e m  w z i ę t e ,  n ie  p o t r z e b u j ą c  s i ę  u c i e k a ć  d o  ż a d n v c h  
ś r o d k ó w ,  an i  n a r z ą d ó w  i z m y s ł ó w ,  jak  s t w o r z e n i a  i w s z y s t k o  
w  N im  je s t ,  c o k o l w i e k  j e s t  d o s k o n a ł e g o  w  s t w o r z e n i a c h ,  a le  
„ e m in e n t io r i  m o d o ” , w  s p o s ó b  n i e s k o ń c z e n i e  w z n i o ś l e j s z y ,  b e z  
ś la d u  o g r a n ic z e ń  j a k i c h k o l w i e k  i z a le ż n o ś c i .

T a k i  je s t  o g ó ln y  s t o s u n e k  d o s k o n a ł o ś c i  b o s k i c h  d o  d o s k o ­
n a ło ś c i  s t w o r z e ń .

In n e  j e s z c z e  z a c h o d z ą  r a c je  s p e c j a l n e  w  k w e s t j i  p o r u s z o ­
nej w  p y t a n i u  —  P an  B ó g  r z e c z y w i ś c i e  w id z i  i s ł y s z y  i to  
w  s p o s ó b  n i e s k o ń c z e n i e  d o s k o n a ł y ,  w s z y s t k o  w i d z i  i w s z y s t k o  
s ł y s z y  i b e z  ż a d n e g o  b ł ę d u ,  n ie  p o tr z e b u j e  j e d n a k  d o  t e g o  an i  
u s z u ,  a n i  o c z ó w  lu d z k ic h .  W y p ł y w a  to  z  n a t u r y  s a m y c h  w ł a d z  
w i d z e n i a  i s ł y s z e n ia .

W ła d z e  te  w  c z ł o w i e k u  (i w  P a n u  B o g u )  s ą  c z ę ś c i ą  o g ó l ­
n ej w ł a d z y  p o z n a n ia .

W c z ł o w i e k u ,  z ł o ż o n y m  z c ia ła  i d u s z y  j e s t  t a  r z e c z  d o ś ć  

s k o m p l ik o w a n a .
W s z y s t k i e  w ł a d z e  w  c z ł o w i e k u  m a ją  s w o j e  s i e d l i s k o  w  d u s z y .
D u s z ą  c z ł o w i e k  p o z n a je .  A le  d u s z a  lu d z k a ,  z a m k n i ę t a ,  

j a k b y  w  fu t e r a le ,  w  c ie l e ,  j e s t  p r z e z  to  c ia ło  o d d z i e l o n a  o d  
ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o  i t y l k o  z a  p o m o c ą  c ia ła  m o ż e  z n im  w e j ś ć  

w  k o n t a k t  i p o z n a w a ć  g o  o d p o w i e d n i o .
D o  t e g o  s łu ż ą  o r g a n a  p o z n a w c z e .  P o z n a j e  c z ł o w i e k a  r o ­

z u m e m ,  k t ó r e g o  o r g a n e m  je s t  m ó z g .  R o z u m  p o z n a j e  i s to t ę  
r z e c z y ,  w y t w a r z a  p o ję c i e  o g ó ln e  k a ż d e j  r z e c z y  n a  p o d s t a w i e  
k o n k r e t n e g o  m a te r ja łu ,  k t ó r e g o  m u d o s t a r c z a j ą  n i ż s z e  w ł a d z e  
p o z n a w c z e ,  t. j. z m y s ły ,  z k t ó r y c h  k a ż d y  m a  s w ó j  o r g a n  i u l o ­
k o w a n y  je s t  w  ś c i ś l e  o k r e ś l o n e m  m ie j s c u  c ia ła  lu d z k i e g o .

Z m y s ł y  d z i e l ą  s i ę  n a  d w i e  k a te g o r j e :  z e w n ę t r z n e  i w e w ­
n ę t r z n e .  P i ę ć  z m y s ł ó w  c z ł o w i e k a ,  z a z w y c z a j  u z n a w a n y c h  z a  
w s z y s t k i e  lu d z k i e  z m y s ły ,  s ą  ty lk o  ic h  c z ę ś c i ą  n a jm n ie j  d o ­

Ns 8 PRO CHRISTO—WIARA I CZYN Str. 581



Str. 582. PRO CHRISTO—WIARA I CZYN Ns 8

s k o n a łą ;  w z r o k ,  s łu c h ,  s m a k ,  p o w o n i e n i e  i d o t y k — s ą  to  t. z w .  
z m y s ł y  z e w n ę t r z n e ,  k t ó r e  o d b ie r a j ą  b e z p o ś r e d n i e  i k o n k r e t n e  
w r a ż e n i a  b a r w y  ta k ie j  lu b  in n e j ,  to n u ,  z a p a c h u  i t. p. p r z y  
z e t k n i ę c i u  s i ę  b e z p o ś r e d n i e m  z p r z e d m i o t e m  p o z n a w a n y m .

P o s z c z e g ó l n e  w r a ż e n i a  w s z y s t k i c h  z m y s ł ó w  z e w n ę t r z n y c h  
p r z e k a z u j e  s i ę  d o  d a l s z e j  „ o b r ó b k i1* z m y s ł o m  w e w n ę t r z n y m .

N a p r z ó d  w i ę c  id ą ,  jak  d o  c e n tr a l i  d o  t. z w .  z m y s łu  w s p ó l ­
n e g o  ( s e n s u s  c o m m u n is ) ,  k t ó r y  je  s e g r e g u j e ,  o d d z ie l a j ą c  t o n y  
o d  b a r w  i o d  z a p a c h ó w ,  b a r w ę  c z e r w o n ą  n p . o d  ż ó ł t e j ,  t o n  
„ a ” o d  t o n u  „ d ” i t. p.

Z t y c h  w s z y s t k i c h  ju ż  o d p o w i e d n i o  p o s e g r e g o w a n y c h  w r a ­
ż e ń ,  n a s t ę p n y  z m y s ł  w e w n ę t r z n y ,  w y o b r a ź n ia ,  z w a n a  j e s z c z e  
u lu d z i  fa n ta z ją ,  u k ła d a  c a ły  o b r a z  k o n k tr e t n y ,  p o s z c z e g ó l n y  
d a n e g o  p r z e d m i o t u ,  łu b  n a w e t  n a  p o d s t a w i e  o t r z y m a n y c h  w r a ­
ż e ń  o d  r ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w  r e a l n y c h ,  w y t w a r z a  c o ś  z u p e ł n i e  
n o w e g o ,  n p .  m aj ic w y o b r a ż e n i e  lo d u  i p a ł a c u ,  b u d u je  o b r a z y  
p a ł a c ó w  l o d o w y c h ,  z ło t y c h  łu b  s z k l a n y c h  g ó r  i t. p., c o  j e s t  
p o d s t a w ą  b a j e k  i l e g e n d  p r z e p i ę k n y c h . . .  w s z y s t k o  to  j e d n a k  
z a w s z e  n a  p o d s t a w i e  k o n k r e t n y c h ,  r z e c z y w i s t y c h  w r a ż e ń  lu b  
w y o b r a ż e ń ,  t y l k o  o d p o w i e d n i o  u ło ż o n y c h .

T e  w s z y s t k i e  o b r a z y  p r z e c h o w u j e ,  j a k b y  n a  s k ł a d z i e  t. 
z w .  p a m i ę ć  z m y s ł o w a  — t r z e c i  z m y s ł  w e w n ę t r z n y  —  i m o ż e  je 
z tej  s k ł a d n i c y  w y d o b y ć  p ó ź n ie j ,  o d t . / a r z a j ą c  p r z e ż y t e  ju ż  r a z  
k i e d y ś  s y t u a c j e .

W r e s z c i e  z m y s ł  o c e n i a j ą c y  ( s e n s u s  a e s t im a t iv u s )  a lb o  t.  
z w .  „ r o z u m e k ” ( r a t i o  p a r t i c u lą r i s ) ,  k tó r y  je s t  p o d s t a w ą  i n s t y n ­
ktu ,  w y d a j e  p e w i e n  a u t o m a t y c z n y  s ą d  o p o ż y t k u  lub  s z k o d l i ­
w o ś c i  d a n e j  r z e c z y .  N i e  j e s t  to  j e s z c z e  r o z u m ,  b o  d z ia ł a  a u t o ­
m a t y c z n i e ,  b e z  r o z w a ż a n i a  u p r z e d n i c h  p r z e s ł a n e k ,  a l e  ju ż  
z n a ć  b l i s k i e  s ą s i e d z t w o  r o z u m u ,  g d y ż  ś w i t a  ju ż  t a m  n a j o g ó l ­
n i e j s z y  s ą d  o  r z e c z y  i d l a t e g o  n a z y w a j ą  t e n  z m y s ł  c z a s a m i  
„ r a t io  p a r t i c u l a r i s ”.

T e  w s z y s t k i e  z m y s ły  p o s i a d a j ą  r ó w n i e ż  i z w i e r z ę t a ,  a le  
d a le j  ju ż  n ie  id ą .

D z is ia j  p s y c h o l o g j a  e k s p e r y m e n t a l n a  w y k r y ła  t y c h  z m y ­
s ł ó w  w e w n ę t r z n y c h  b a r d z o  w ie l e ,  n p .  z m y s ł  r ó w n o w a g i ,  g ło d u ,  
s y t o ś c i ,  t e m p e r a t u r y  i t. p . i w y k r y w a  i c h  c o r a z  w ię c e j .  A l e  
w  p r o c e s i e  p o z n a w c z y m  c z ł o w i e k a  r o lę  g ł ó w n ą  o d g r y w a j ą  t y l ­
ko p o w y ż e j  o p i s a n e  p i ę ć  z m y s ł ó w  z e w n ę t r z n y c h  i c z t e r y  z m y ­
s ły  w e w n ę t r z n e ,  z l o k a l i z o w a n e  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  m ó z g u .
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T a k  już o s z l i f o w a n y  i p r z e r o b io n y  m a t e r j a ł  o d d a n y  z o ­
s ta je  i n t e l l e k t o w i  c z ł o w i e k a ,  k tó r y  z n o w u  d z i e l i  s ią  n a  t. z w .  
in t e ł l e k t  c z y n n y  i i n t e l l e k t  b ie r n y .

I n t e l l e k t  c z y n n y  c h w y t a  o b r a z  r z e c z y ,  p r z e jm u ją c  g o  o d  
z m y s ł ó w  w e w n ę t r z n y c h  i b ł y s k a w i c z n i e  z d z i e r a  z  n ie g o  
w s z y s t k i e  c e c h y  k o n k r e t n e ,  d o c h o d z ą c  d o  i s t o t y  r z e c z y  (to, 
c z e m  r z e c z  jes t )  i w y t w a r z a  p o j ę c i e  o g ó ln e  n p .  c z ł o w i e k a ,  s t o ­
łu, d r z e w a  w o g ó le  i t. p.

N a z y w a  s i ę  c z y n n y m ,  g d y ż  p r z e t w a r z a  o b r a z  n a  p o j ę c i e  
r z e c z y .

T o  p o ję c i e  p r z e k a z u j e  cfalej i n t e l l e k t o w i  b i e r n e m u ,  k tó r y  
je  t y l k o  p r z y jm u je ,  z a t w i e r d z a ,  u m i e s z c z a  n a  s k ł a d z i e  w  p a ­
m ię c i  in t e l l e k t u a ln e j  (w  o d r ó ż n ie n i u  o d  p a m i ę c i  z m y s ło w e j ,  
p r z e c h o w u j ą c e j  o b r a z  r z e c z y ) ,  c z y n i  z e ń  t, z w .  „ v e r b u m  m e n -  
ta le "  s ł o w o  u m y s ł o w e ,  a  n a z e w n ą t r z ,  z a  p o m o c ą  o r g a n u  m o ­
w y ,  j ę z y k a ,  w y p o w i a d a  je s ł o w e m  z e w n ę t r z n e m ,  k t ó r e  z n o w u  
z o s t a j e  p o d c h w y c o n e  p r z e z  o r g a n  s ł u c h u  d r u g ie g o  r o z u m n e g o  
s t w o r z e n i a ,  p r z e k a z a n e  w  te n  s a m  s p o s ó b  i n t e l l e k t o w i  s ł u c h a ­
c z a ,  k t ó r y  z n o w u  n a m  o d p o w i e  i t. d.

T a k  s i ę  o d b y w a  p o z n a w a n i e  ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o  p r z e z  
d u s z ę  c z ł o w i e k a  i w y m i e n i a  m y ś l i  d w u c h  ż y j ą c y c h  j e s z c z e  n a  
z ie m i  lu d z i .

O c z y w i ś c i e ,  w s z y s t k o  to  o d b y w a  s i ę  z  b ł y s k a w i c z n ą  s z y b ­
k o ś c i ą ,  a le  n i e m n ie j  jes t  b a r d z o  s k o m p l i k o w a n e ,  a  to  d la t e g o ,  
ż e  p o z n a j ą c a  d u s z a ,  jak  już  w s p o m i n a łe m ,  je s t  o d d z i e l o n a  o d  
ś w i a l a  z e w n ę t r z n e g o  i o d  i n n y c h  d u s z ,  s w o j ą  p o w ło k ą  c i e l e s ­
n ą  i c ia ł a m i  i n n y c h  lu d z i .

W  B o g u  z a ś  (i w  A n i o ł a c h )  tej  k o m p l ik a c j i  n ie m a .  B ó g ,  
ja k o  d u c h  c z y s t y ,  c ia ła  n ie  p o s ia d a  i p o z n a j e  w s z y s t k o  b e z ­
p o ś r e d n i o  n ie  u c i e k a j ą c  s i ę  d o  p o m o c y  ż a d n y c h  o r g a n ó w  z m y ­
s ł o w y c h  i p o z n a j e  d o s k o n a l e ,  b e z  ż a d n e g o  b łę d u ,  bo  n i e z a l e ż ­
n ie  o d  s t a n u  f i z y c z n e g o  o r g a n ó w  p o z n a w c z y c h ,  k t ó r y c h  n ie  
p o s i a d a  i p o z n a je ,  a  w i ę c  w id z i  i s ł y s z y  * w s z y s t k o ,  b o  ja k o  
d u c h  n i e s k o ń c z o n y ,  n i e o g r a n i c z o n y  ż a d n ą  p r z e s t r z e n ią ,  jest  
w s z ę d z i e  i z a w s z e  b e z p o ś r e d n i o  z e  w s z y s t k i e m  s ię  s t y k a .

T r u d n o  j e s t  s o b i e  to  w y o b r a z i ć ,  b o  B ó g  n i e  j e s t  b y t e m  
m a t e r ja ln y m ,  k o n k r e t n y m ,  a le  r o z u m  te  r z e c z y  m o ż e  w y j a ś n i ć  
z a w s z e .  A m ic u s .
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BO HATERO W IE WIARY. 

S-ty Jan Marja Vianney, Proboszcz z Ars.
4 sierpnia .

G ł o ś n e m  b y ło  b a r d z o  to  im ię  lat t e m u  o ś m d z i e s i ą t . . .  
A b y ł  to  ty lk o  p r o b o s z c z  w  z a p a d łe m  m i a s t e c z k u  ś r o d k o w e j  
F ran cj i ,  p r o s ty ,  n ie u c z o n y ,  b e z  ż a d n y c h  d y p lo m ó w ,  o w s z e m ,  z a ­
c h w ia n y  k ie d y ś  w  c z a s i e  s tu d jó w  s e m in a r y j s k ic h  z p o w o d u  w y ­
b itn y c h  n ie z d o l n o ś c i  d o  n auki,  c z ł o w i e k ,  który n ie  n a p is a ł  n igd y  
ani jed n ej  m a łe j  k s ią ż e c z k i ,  ani j e d n e g o  artyk u łu ,  n ie  b y ł  n igd y  
p r a ła t e m ,  n ie  o tr z y m a ł  ż a d n e g o  o d z n a c z e n ia ,  p o za . . .  L egją  H o ­
n o r o w ą ,  której  d z is ia j  je s t  P a tr o n e m ,  n ie  o l ś n i ł  n ig d y  n ik o g o  
t a l e n t e m  to w a r z y sk im ,  d o w c i p e m ,  an i z n a k o m i t o ś c i ą  rod u , ani  
a r ty s ty c z n y m  lu k s u s e m  sw y c h  a p a r ta m e n tó w . . .  n i c z e m  a b s o lu tn ie ,  
z t e g o ,  c o  tak w ie lk i e  w r a ż e n ie  sp ra w ia  na ła k n ą c y m  w z r u s z e ń  
t łu m ie ,  a le ,  —  b y ł  w n im  D u c h  B o ż y  i b o h a te r s tw o  p ra cy  i p o ­
ś w i ę c e n i a  i w ie ik i e  m i ło s i e r d z i e  d la  lu d zk ie j  u ło m n o ś c i .

T o  w z r u sz y ło  ś w ia t  d o  g ł ę b i  i s p r o w a d z i ło  d o  j e g o  u b o ­
g i e g o  k o ś c i ó łk a  s e t k i  t y s i ę c y  lu d z i ,  aż  z d a le k ie j  A m eryk i,  n ie  
m ó w ią c  o „ s tarym  ś w i e c i e ”.

Jan Marja V ia n n e y  b y ł  s y n e m  u b o g ic h  w ie ś n ia k ó w  z w io sk i  
D ard illy  n ie d a le k o  Ljonu. Z a  m ło d u  p a s a ł  o w c e  i krow y s w e g o  
o jc a  i, o t o c z o n y  ży w ą  n atu rą ,  c z y ta ł  w niej O b j a w ie n ie  N a tu ­
ra ln e  o d o b ry m  i p e łn y m  ja s n o ś c i  B o g u — M iło ś c i .  P ó ź n ie j  u c z y ł  
s ię ,  a le  s z ł o  m u  to  b a r d z o  o p o r n ie .  W s tą p i ł  d o  s e m in a r ju m  
d u c h o w n e g o .  Z nau k ą  b y ło  c o r a z  g o r z e j ,  tak, ż e  w  k o ń cu ,  m im o  
w ie lk i c h  z a l e t  d u sz y ,  m ia ł  b y ć ,  z p o w o d u  a b s o l u t n e g o  braku  

z d o ln o ś c i ,  n i e d o p u s z c z o n y  d o  ś w i ę c e ń  k a p ła ń s k ic h .  K a z a n o  mu  
w r e s z c i e  na e g z a m i n ie  —  jak o p o w ia d a ją  —  o d m ó w i ć  r ó ż a n ie c ,  
b o  już z w ą tp io n o  z u p e łn i e  o j e g o  k w a l i f ik a c ja c h  n a u k o w y ch .
I... to  z a d e c y d o w a ło *  o je g o  l o s i e ,  bo  n ig d y  j e s z c z e  c z c i g o d n i  
e g z a m i n a t o r o w ie  n ie  w id z ie l i  c z ł o w i e k a ,  z taką  w ia rą ,  p r o s to tą  
i p r o m ie n n e m  u m i ło w a n ie m ,  m o d l ą c e g o  s ię  d o  sw ej  O p ie k u n k i ,  
k tó rą  k o c h a ł  c a ł e m  s e r c e m .

Z o s t a ł  p r o s ty m  w ik a r ju s z e m  w E cu l ly ,  a p ó ź n ie j  j e s z c z e  
p r o s t s z y m  p r o b o s z c z e m  w Ars, g d z ie  s p ę d z i ł  c a ły  swój ż y w o t  

p r a c o w ity .
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B y ł  to  o k r e s  p o r e w o lu c y jn y  w e  Francji ,  c ią g ł y c h  zm ia n  
r z ą d ó w  i p a n u ją c y c h ,  „ w io sn y  lu d ó w ” i b u d z ą c e g o  s i ę  fa n a t y ­
c z n e g o  n a c jo n a l iz m u ,  a j e d n o c z e ś n i e  p o d z ie m n e j  i jaw nej w a lk i  
z K o ś c i o ł e m  i w ie lk i e g o  u p ad k u  m o r a ln e g o  fr a n c u s k ie g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a .

P arafja  w Ars i w s z y s tk ie  parafje  o k o l i c z n e  n ie  s ta n o w i ły  
p o d  ty m  w z g l ę d e m  w yjątku . R u in a  b y ła  k o m p le tn a .  M ło d y  
p r o b o s z ,  n ie p o k a ź n y ,  n i e o g ł a d z o n y ,  n ie u c z o n y  i b e z  s z a m p a ń ­
s k ie g o  h u m o ru ,  n ie  m ó g ł  s t a n o w ić  p rzy jem n ej  k o m p an j i ,  an i p o ­
c ią g n ą ć  c z e m k o l w i e k  d o  s i e b ie .

A le .. .  p o c ią g n ą ł ,  —  i tak m o c n o ,  tak d e c y d u j ą c o ,  ż e  Ars 
w  krótk im  c z a s i e  s t a ło  s i ę  jakby c e n tr u m  ż y c ia  k a to l ic k ie g o  
św ia ta .

D u c h  je g o  b y ł  ta k im  p o t ę ż n y m  m a g n e s e m ,  a g łę b ia  ofiary  

o k u p e m  za  t e  w s z y s t k ie  d u s z e .  R o z p o c z ą ł  p r a c ę  u s t ó p  o ł ta r za ,  
w żar l iw e j  m o d l i t w ie  w y p r a sz a ją c  s o b i e  u B o g a  k a ż d ą  d u s z ę  
o s o b n o  i s k ła d a ją c  na ka żd y  d z ie ń  w p o k u tn e j  o f i e r z e  z a d o ś ć ­
u c z y n ie n i e  za n ie .  T o  t e ż  p ó źn ie j  k a ż d e  j e g o  s ł o w o ,  k a ż d e  
w e jr z e n ie ,  o b c ią ż o n e  jakby w y m o d lo n ą  i o k u p io n ą  ła s k ą ,  z a p a ­
d a ło  a ż  na d n o  d u sz y  k a ż d e j  i ta m  d z i a ł a ł o  c u d a .

T ru d n o  je s t  p r z e c i ę t n e m u  c z ło w ie k o w i  b y ć  d o s ł o w n y m  n a ­
ś l a d o w c ą  je g o  s p o s o b u  ży c ia .  B y ło  to  p o w o ła n ie  w y ją tk o w e ,  
k tó r e  n i e c z ę s t o  s i ę  z d a rza .  B y ły  t e ż  i n a d z w y c z a jn e  ob ja w y  
ła s k  m i s t y c z n y c h ,  daru p r o r o c tw  i r o z e z n a w a n ia  s u m ie ń  —  a le  
to  n ie  była  jeg o  ś w i ę t o ś ć  i s to tn a ,  a le  sp e c j a ln y  i b a r d z o  o d p o w i e ­
d z ia ln y  dar B o ż y ,  k tó r e g o  m u  z a z d r o ś c i ć  n ie  t r z e b a .  B y ły  
i m n ie j  p r z y je m n e  i u m i la j ą c e  ż y c i e  n a p a ś c i  w p r o s t  o k r u tn e  n ie ­
p r z y ja c ie la  d u sz ,  s z a ta n a ,  kł ó re  g o  ś m i e r t e l n i e  p r z e r a ż a ły  p o -  
p o c z ą t k o w o ,  m im o  w ie lk ie j  w iary  i u d u c h o w ie n ia ,  d o p ó k i  s i ę  
z t e m  n ie  o sw o i ł ,  jak z e  z w y c z a jn ą ,  c o d z ie n n ą  r z e c z ą ,  n a z y w a ­
jąc  s w e g o  d ja b l ik a  p i e s z c z ą c e m  s ł o w e m  „ m o n  g a m i n “, „m ój  

ło b u z " .

T y c h  r z e c z y  n ie  n a leż y  b rać  n ig d y  p od  u w a g ę ,  b o  to  n ie  
b y ły  z a s a d n i c z e  sp r a w y  je g o  ży c ia .

Za p o d s t a w ę  sw ej  d z ia ł a ln o ś c i  w z i ą ł  V ia n n e y  n o r m a ln e  
i n a jp r o s t s z e  środki,  jak ie  p o d a je  K o ś c ió ł  w  s w y c h  m e t o d a c h  
d u s z p a s te r s k ic h :  n a u c z a n ie ,  s a k r a m e n ta  ś w ię t e  i o r g a n iz a c j e  pa- 
rafja lne .
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N a u c z a n ie  z  a m b o n y  w e  w ła s n y m  k o ś c i e l e ,  przy k a żd e j  
s p o s o b n o ś c i  w  d o m a c h  p r y w a tn y c h  i s ą s i e d z t w ie  na m is ja c h  pa-  
rafja ln ych , k tó re  p r z e p r o w a d z a ł  z c a ł e m  z a p a r c ie m  w d a le k im  
p r o m ie n iu .  N a u c z a n ie  p r o s te ,  b e z  ż a d n e j  n ien a tu ra ln e j  k w ie c i -  
s t o ś c i ,  a le  —  jak w s p o m n i a łe m  —  o b c ią ż o n e  ła s k ą  b o ż ą  i p r z e ­
n ik a ją c e  d u s z ę  n a w sk r o ś ,  b o  p e łn e  u m i ło w a n ia  prawdy i u m i ło ­
w a n ia  d u sz .

S a k r a m e n t a  ś w ię t e ,  a z w ła s z c z a  k o m u n ja  ś w ię t a  c z ę s t a  
i s p o w ie d ź ,  której p o ś w i ę c a ł  w  o s t a tn ic h  la ta c h  s i e d m n a ś c i e  g o ­
d z in  k a ż d e g o  dn ia . T o  b y ł  jego  s t o s  o f iarny  i je g o  triumf.

O r g a n iz a c j e  p ara fa ln e ,  re l ig i jn e  b r a c tw a  i d z i e ł a  c h a r y ta ­
ty w n e ,  o p a r te  na jeg o  d z i e c i ę c e j ,  w p rost ,  po  lu d z k u  m ó w ią c ,  
n i e d o r z e c z n e j ,  b e z g r a n ic z n e j  u fn o ś c i  w  O p a t r z n o ś ć  B o ż ą ,  która  
go  n igdy  n ie  z a w io d ła .

A le  w s z y s t k o  w y m o d lo n e ,  w s z y s tk o  w y m o d lo n e  i o k u p io n e  
o f iarą  w ła s n ą ,  c o d z ie n n ą ,  b o h a t e r s t w e m  p ra cy  p r z e s z ło  d w u d z ie ­
s t o g o d z in n e j  na d o b ę ,  a p r z e z  la ta  c a ł e  n ie p r z e r w a n e ,  b e z  u r lo ­
p ów , b e z  w y ja z d ó w ,  na k u ra c ję  i o d p o c z y n e k . . .

B y ł  to  p r a w d z iw y  c u d  ła s k i  i s i ły  w o li  p r a w d z iw e g o  „Viri  
D e i “ m ę ż a  B o ż e g o ,  C h r y s t u s o w e g o  k a p ła n a ,  który w y p e łn ia ł  
s w o je  p o w o ła n ie  b e z  o b l i c z a n ia ,  b e z  o g lą d a n ia  s i ę  w s t e c z  lub  
na s t r o n ę ,  b e z  n a jm n ie j s z e j  c h w i l i  w a h a n ia .

I tak p r z e z  d łu g ie  la ta ,  a ż  do  o s t a t n ie g o  dn ia , a rac ze j  
p ie r w s z e g o  d n ia  s p o c z y n k u  i r a d o ś c i  w  P a n u ,  d n ia  4  s ie rp n ia  
r. 1 85 9 .

P iu s  X, ten  p ra w d z iw y  „ P r o b o s z c z  św ia t a  c a ł e g o ” k a n o ­
n iz o w a ł  g o  u r o c z y ś c i e ,  u w a ż a ją c  g o  w raz  z J o a n n ą  d ’A rc ,  za  
n a jw y b itn ie j s z e  ty p y  św ię t y c h ,  n a w s k r o ś  n a d p r z y r o d z o n e ,  jako  
w zo r y  d la  z m a t e r ia l i z o w a n e g o  i z m e c h a n i z o w a n e g o  X X  w ie k u .

I jak s i ę  to  s ta ło ,  ż e  ten  „ o s t a tn i  n ie u k 1', w  w ie k u  e le k t r y ­
c z n o ś c i  i pary, n a rów n i z w ie lk im i  w o d z a m i  i d z i a ł a c z a m i  w śród  
n a r o d ó w  c a ł e g o  św ia ta ,  „ p o r u s z y ł  z p o s a d  z ie m ię "  i r z u c i ł  ją 
p o d  s to p y  K rzyża  ?

O d p o w ie d ź  ła tw a ,  gd y  s i ę  z r o z u m ie  c a łą  g ł ę b i ę  je g o  d u sz y  
k a p ła ń sk ie j . . .

V ia n n e y  b y ł  k a p ła n e m ,  p o w o ła n y m  p r a w d z iw ie  p r z e z  B o g a ,  
k tórem u  B ó g  o d d a ł  w r ę c e  w i ę k s z e  o w ie l e  m o c e ,  niż  p io ru n n e  
iskry e le k t r y c z n e  i c i ś n i e n i e  pary —  bo  ła s k ę  n a d n a tu ra ln ą .



A on  u m i a ł  po m is tr z o w s k u  s t a ć  s i ę  jej d o b r y m  p r z e w o d ­
n ik ie m ,  w y z b y w s z y  s i ę  w s z y s t k i e g o  a b s o lu tn ie ,  c o  w n im  m o g ł o  
b y ć  w ła s n e g o  i o d d a w s z y  s i ę  n i e p o d z i e ln i e  i b e z a p e l a c y j n i e  sw ej  
ś w ię t e j  m isj i .  Z p o w o ła n ia  k a p ła ń s k ie g o ,  k tó r eg o  b y ł  ś w ia d o m ,  
w y c ią g n ą ł  i w y p e łn i ł  o s t a t n ie  k o n s e k w e n c j e .

Jak  m o ż n a  b y ło  p r zez  lat ty le  n ie p r z e r w a n y c h  ż y ć  jak m ę ­
cz e n n ik  pra cy ,  u tr u d z e n ia  i o fiary, p r a w ie  b e z  sn u  i p o ż y w ie n ia ,  
b o  na to  n ie  s t a ło  c z a s u ,  zry w a ć  s i ę  p r z e d  ś w i t a n ie m  na każd y  
d z ie ń  z e  s w e g o  ta p c z a n u ,  m im o  iż c a ł e  c i a ł o  c ią ż y ł o  s l r a s z n ie  
ku s p o c z y n k o w i ,  gd v  n o g i  s i ę  c h w ia ły  z w y c z e r p a n ia  i s e r c e  
u s t a w a ło  w p ie r s ia c h . . .  jak m o ż n a  b y ło  tr w a ć  w śr ó d  t łu m ó w  
p r z e z  d w a d z i e ś c i a  g o d z in  na d o b ę  i z a n ie l s k ą  c i e r p l iw o ś c i ą  
s ł u c h a ć  jeg o  skarg  i ż a ló w  i rany je g o  l e c z y ć  i d u s z ę  u m a c ­
n ia ć . . .  jak m o ż n a  b y ło  p r z e d e w s z y s t k i e m  n ie  o s z a l e ć  z r o z p a c z y  
lu b  z n e r w o w e g o  w y c z e r p a n ia ,  b ę d ą c  p o g r ą ż o n y m  s t a l e  w o d ­
m ę c i e  lu d z k ie g o  brudu  i tra g ed j i  i b ó ló w ,  w y p o w ia d a n y c h  s p a ­
z m a t y c z n ie  w u k ry c iu  k o n fe s jo n a łu ,  o  c z e m  ż a d e n  p s y c h o l o g  
ani s ę d z i a ,  ani n ajb a rd z ie j  s e n s a c y jn y  r o m a n s o -p is a r z  p o j ę c ia  
m i e ć  n igd y  n ie  b ę d z ie ,  bo  p o w i e ś c i o w e  t r a g e d je  r o b io n e  na  
e fe k t ,  są  jak ob y  o g ie ń  m a lo w a n y  w  s t o s u n k u  d o  r z e c z y w is t e g o  
g r o ź n e g o  p o żaru ,  w p o r ó w n a n iu  z tr a g e d ja m i  d u s z y ,  gdy  s i ę  je  

o d k ry je  tak  w s z c z e r o ś c i  i r z e c z y w is t o ś c i  okrutnej  w  ta j e m n ic y  
s p o w ie d z i . . .

N i e c h  o t e m  p o w ie d z ą  s ta rz y  s p o w ie d n i c y . ,  i le  razy  d u sz a  
aż  s c h n i e  z p r z e r a ż e n ia ,  s ł y s z ą c  s z e p t a n e  s ło w a ,  w k tó rych  si.ę 
o d b ija  c a ła  n ie d a j ą c a  s i ę  o p i s a ć  g ro za  m o r a ln y c h  u p a d k ó w ,  
k rzyw d , zb ro d n i. . .  i n i e s k o ń c z o n e g o  m i ło s i e r d z ia  d o b r e g o  B o g a  ..

Jak  m ó g ł  t e n  c z ło w ie k ,  m i m o  to  w s z y s tk o ,  trw ać  na s t a ­
n o w isk u  n ie z a c h w ia n i e  i w y c h o d z i ć  c o d z i e n n i e  j e d n a k o w o  do  
ty c h  t łu m ó w ,  z u ś m i e c h e m  na  u s t a c h ,  w  k tórym  s i ę  o d b i ­
ja ło  w s z y s t k o  m i ło s i e r d z i e  B o g a ,  z o g n ie m  w o c z a c h ,  s z u k a j ą ­
c y c h  p o d  t c h n i e n ie m  ła s k i  n ajb ard z ie j  p o tr z e b u j ą c e j  d u s z y  i z e  
s ł o w e m  c i c h e m ,  z a le d w ie  d o s ł y s z a l n e m  z o s ł a b ie n i a  i w y c z e r ­
p a n ia  f i z y c z n e g o ,  a le  p r z e n ik a ją c e m  n a w sk r o ś ,  —  b o  g d y  m ó w ił :  
„ k o c h a j c i e  B o g a "  —  p a d a ły  o s t a t n ie  za p o r y  z łe j  w o l i  i d u s z e  
k ła d ły  s i ę  p o k o t e m  na z ie m i ,  jak łan y  z b o ż o w e ,  d o jr z a ł e  już, k tó re  
u c h w y c i ła  k o s a  żn iw iark i . . .

E n tu z ja z m ,  s u g g e s t ja ,  a u to s u g g e s t ja ,  h y p n o z a ,  m e d j u m iz m ,  
—  m o ż e  kto  p o w ie . . .
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A c h ,  jakby w t e m  m ie j s c u  n a le ż a ło  p a rsk n ą ć  g ło ś n o  ze  
ś m ie c h u ,  m im o  c a łe j  p ow ag i re f lek s j i .

N ie ,  b ie d n y  c z ło w ie k u  ep ok i sp iry ty zm u , nie  h y p n o z a ,  
ani s u g g e s t ja  —  a le  ła s k a  b o ż a  ic h  zw a la ła  na z i e m i ę  w  g ł ę ­
b ok iej  s k r u s z e  s e r c a  i w  a k c ie  o d d a n ia  s i ę  n i e p o d z i e ln e g o  B o g u ,  
b o  n ie  u s ta ło  to  d z ia ła n ie ,  gd y  już ów  „ c z a r o d z ie j"  i „ m ed ju m "  
n ie  p a tr zy ł  na n ic h  s w e m i  p ło m ie n n e m i ,  z d a  s i ę  n ie  z t e g o  
św ia t a ,  o c z a m i ,  a le  n a s t ę p o w a ł  zw ro t  c a łk o w it y  w ż y c iu  ty c h  
lu d z i  i trw ał d o  ic h  b ł o g o s ła w io n e j  ś m ie r c i . . .

C o  z n a c z y  m a rn a  s u g g e s t ja ,  ł a c h m a m ,  na s t r z ę p y  porw an y ,  
w p ły w ó w  na w o lę  o b c ą ,  w o b e c  tej  g r an itow ej  m o c y  i n iezn a ją -  
ce j  o p o r u  p o tę g i  ła s k i .  A ła s k a  s z ła ,  p ły n ę ła  s z e r o k i e m  k o r y ­
t e m  p r z e z  t e g o  W y b ra ń ca  B o ż e g o ,  p r a w d z iw e g o  a p o s t o ła -k a p ła n a ,  
k tóry  jej s i ę  o d d a ł  n ie p o d z i e ln i e .

V ia n n e y  w p ie r w sz y m  z a r a z  m o m e n c i e  s w e g o  p o w o ła n ia  
z r o z u m ia ł ,  c z e m  je s t  k a p ła ń s tw o ,  jak im  je s t  B ó g  i c z e m  je s t  
w i e c z n o ś ć  p r z e ja s n a ,  n i e s k o ń c z o n a  z ty m  B o g i e m - S ł o ń c e m  i c z e m  
je s t  d u s z a  lu d z k a  n ie ś m ie r t e ln a ,  tak w ie lk a ,  tak c e n n a ,  a tak  
b ie d n a  i n i e s z c z ę ś l iw a .

M o d li tw a  i k o n t e m p la c j a  r o z w in ę ły  i u m o c n i ły  w n im  te  
p ie r w s z e  p o ję c ia ,  a ła s k a  o tw o r z y ła  n a o ś c i e ż  o c z y  j e g o  d u s z y .—  
U jrza ł,  z r o z u m ia ł  i —  p o s z e d ł ,  a r a cze j  r z u c i ł  s i ę  na o ś l e p  p r z e d  
s i e b i e  w  wir p racy  a p o s t o l s k i e j ,  z o k r z y k ie m  „ C h a r ita s  C h rist i  
u rget  n o s ! ” —  „ M iło ś ć  C h r y s tu so w a  przy n ag la  n a s !” —  z je d y n ą  
i d e ą  życia:  u m r z e ć  c h o ć b y  z p r a c y  i trudu, n ie  z c h o r o b y ,  n ie  
w w y p a d k u  n ie s z c z ę ś l iw y m ,  a le  z p racy  i u tr u d z e n ia  d la  te g o  
d o b r e g o  B o g a ,  d la  ty c h  b ie d n y c h ,  s k o ł a t a n y c h  d u s z ,  d la  jasnej,  
p r o m ie n n e j  w ie c z n o ś c i .

T o  b y ła  ta j e m n ic a  te j  n ie s p o ż y t e j  s i ły  d u c h a  V i a n n e y ’a, 
która p o d n o s i ła  na nog i z e m d l o n e  już n iera z  c ia ł o ,  która jak 
w u ś c i s k u  m o c a r n y m  tr z y m a ła  je g o  nerw y z a w s z e  s p o k o j n e  m i­
m o  ł o m o t u  g r o m ó w ,  k tó re  p a d a ły  n a o k ó ł  z e  z b ie l a ły c h  w arg  
k o r z ą c y c h  s i ę  p r z e d  m a j e s t a t e m  i d o b r o c ią  B o g a  z b ro d n ia rzy  
i z ł o c z y ń c ó w ,  b lu ź n ie r c ó w  i ś w ię t o k r a d z c ó w  —  która p o d tr z y m a ła  
z a w s z e  n i e g a s n ą c y  u ś m ie c h  na z a s ty g łe j  o d  bó lu  i o d  z a c h w y tu ,  
z o ra n e j  z m a r s z k a m i  tw a rzy  u tr u d z o n e g o  ś m ie r t e l n i e  p r a c o w n ik a . . .

G d y  V ia n n e y  w  sw ej  k o n te m p la c j i  p r z e k r e ś l i ł  raz na z a ­
w s z e  w s z e l k i e  c e l e  d o c z e s n e  d la  s i e b i e ,  j a s n e m  s i ę  s t a ło  dla
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k a ż d e g o ,  iż  n ie  z a tr z y m a  s i ę  w b ie g u  s w o im ,  aż  u b ram  n ieb a ,  
b y  ta m  w y z io n ą ć  z m ę c z o n e g o  d o  o s t a t n ic h  g ra n ic  d u ch a . . .

C o  m o ż e  z c z ł o w i e k i e m  s ł a b y m  u c z y n ić  w s z e c h p o t ę ż n a  ł a ­
ska! i jak go  z m a r n e g o  p r o c h u  p r z e o b r a z ić  w o lb r z y m a  id e i ,  
ty tana  pracy  i b o h a te r a  p o ś w i ę c e n i a  i ofiary  b e z g r a n ic z n e j .

J e d e n  taki p r o b o s z c z  s i ę  z n a la z ł  na c a ł e  d w a d z i e ś c i a  w i e ­
ków  is tn ie n ia  K o ś c io ł a  C h r y s tu s o w e g o ! . . .

A l e  te n  je d e n  jes t  d o w o d e m  n a m a c a ln y m ,  ż e  n ie  j e s t  to  
n ie m o ż l iw e m ,  an i z e  s tro n y  ła sk i ,  ani z e  s tron y  s ł a b e g o  c z ło w ie k a .

C zy żb y  O n  ty lko  je d e n  p o z o s t a ł  na z a w s z e  w  h is torji ,  
c z y ż b y  n ie  b y ło  i c h  w ię c e j ,  c z y ż b y  n ie  b y ło  ic h  już  n ig d y ? ? ?

7 .  P .

/
Sw. Augustyn, Biskup.

28 sierpnia.
T o  b y ło  już d a w n o ,  b a rd zo  d a w n o  t e m u ,  b o  w  w ie k u  IV -ym  

i V -y m  ery c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  a le  d o  d z is ia j  j e s z c z e  g ło s  A u g u ­
sty n a  s ł y c h a ć ,  o d n a w ia n y  c i ą g ł e m i  w y d a n ia m i  je g o  p ism , t ł o m a -  
c z e n ia m i  na jęz y k i  n o w o ż y tn e ,  w  d y s k u s j a c h  i w y k ła d a c h  u c z o ­
n y ch , w  d z i e ł a c h ,  na je g o  m y ś l i  o p a r ty ch .

W p r z e c iw s t a w ie n iu  d o  J a n a  V ia n n e y ’a b y ł  A u g u sty n  p ra w ­
d z iw ie  n ie d o ś c ig n i o n y m  g e n j u s z e m  nauki,  o r łe m ,  który na s k r z y ­
d ła c h  m y ś l i  w z b i ł  s i ę  w  n i e b o t y c z n e  w yżyny ta j e m n ic  ła s k i  i w o l ­
nej w o l i  c z ło w ie k a .

W p r z e c i w s t a w i e n iu  r ó w n ie ż  do  V i a n n e y ’a s t a ł  z a w s z e  na  
ś w ie c z n ik u ,  n ie  ukryty w c i e n iu  p r o w in c jo n a ln e g o  k o ś c ió łk a
i... n i e z a w s z e  tak c z y s t y  i p e ł e n  B o g a ,  jak P r o b o s z c z  z  Ars.

B y ł  p o g a n in e m  d o  lat 3 3  ż y c ia ,  b o  o j c i e c  d o p ie r o  na ło ż u  
ś m ie r t e l n e m  p rz y ją ł  c h r z e s t  św ię ty .  T o ,  ż e  s t a ł  s i ę  u c z n i e m  
C h r y s tu s o w y m  i w ie lk im  a p o s t o ł e m  i f i la r e m  K o ś c io ła ,  jako  k a ­
p ła n  i p ó ź n ie j  b isk u p  H ip p o n y  w A fr y c e  P ó łn o c n e j ,  z a w d z i ę c z a  
sw ej n a j l e p s z e j ,  r z e c  m o ż n a ,  po  Marji m atce* ś w ię t e j  M o n ic e ,  
która s w ą  m o d l i tw ą ,  o f iarą  i ł z a m i  o k u p iła  g o  p r z e d  B o g ie m .

Ja k o  j e s z c z e  u c z e ń  w  s z k o ł a c h  K a r ta g iń sk ic h  z a b ły s n ą ł  
s w e m i  n ie p o s p o l i t e m i  z d o l n o ś c i a m i ,  w y b ija jąc  s i ę  na c z o ł o  t o ­
w a r z y s z ó w .  G e n j u s z  f i l o z o f i c z n y  n ie  d a je  m u  sp o k o ju ,  a s z u ­
k a ją c  w y tr w a le  praw dy, w p a d a  w h e r e z j ę  m a n ic h e j s k ą ,  g d z ie ,
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n ie s te ty ,  kala  b a r d z o  sw o ją  d u s z ę  i z ty c h  w ię z ó w  p r z e z  d łu g i e  
la ta  w y r w a ć  s i ę  n ie  m o ż e .

J a k o  s ły n n y  r e to r  p ó ź n ie j  w  M e d jo la n ie  p o ryw a  s ł u c h a c z ó w  
p ię k n e m  sw ej  w y m o w y  i d r u z g o c z e  p r z e c iw n ik ó w  m o c ą  w ła s ­
n y c h  a r g u m e n tó w .

M atka s z ł a  z a  n im  i z  n im  c ią g le ,  p r z e c iw k o  n a d z ie i  n a ­
d z i e j ę  m a j ą c  z a w s z e ,  ż e  B ó g  k ie d y ś  w e ź m i e  d la  S i e b i e  w y ł ą c z ­
n ie  t ę  d u s z ę  tak p ię k n ą  i b o g a tą ,  a le  z b łą k a n ą  i u w ik ła n ą  w  s i e c i  
b łę d u  i z m y s ł o w o ś c i .

A b y ł  w te d y  w M e d jo la n ie  m ą ż ,  g o d n y  A u g u s ty n a ,  A m b ro ­
ży, który z p o g a n in a ,  jak on, s t a ł  s i ę  b i s k u p e m  s w e g o  m ia s ta  
i h e t m a n e m  p r a w d z iw y m  n a rod u .

A u g u sty n  u c z ę s z c z a  na j e g o  g ł ę b o k i e  nauki — I ł a s k a  o k u ­
p io n a  ofiarą  m a tk i ,  d z ia ła  n ie u s ta n n ie ,  a ż  p r z y s z e d ł  m o m e n t ,  
gdy, jak łu s k i  z o c z u ,  o d p a d ły  z  s e r c a  je g o  w s z e lk i e  w ą t p l iw o ­
ś c i  i p ra w d a  w ie c z n a  s t a n ę ł a  p r z e d  n im  w  c a łe j  sw e j  g łę b i  

i k rasie .

„O, P raw do!  b ę d z i e  m ó w i ł  k ie d y ś  z e  s k r u c h ą  A u g u ­
styn  —  B isk u p  —  O  m i ło śc i ! . ,  c z e m u ż  c i ę  tak p ó ź n o  p o z n a ł e m ” !

T o  b y ło  p r a w d z iw y m  g r o m e m ,  r o z b i ja ją c y m  w s z y s t k ie  p ę ta  
je g o  d u szy . . .  P r z e jr z a ł . ,  z r o z u m ia ł  —  i p o s z e d ł ,  n ie  z a tr z y m u ­
ją c  s i ę  ju ż  aż  d o  k o ń c a  ż y c ia .

P r z y jm u je  c h r z e s t ,  g o r z k o  o p ła k u j ą c  s w e  b ł ę d y  i u ł o m n o ś c i  
lu d z k ie ,  w r a c a  d o  r o d z in n e j  Afryki, z o s t a j e  k a p ła n e m ,  p ó ź n ie j  
b is k u p e m  i jako b isk u p  i w ó d z  s w e g o  m ia s ta ,  u m ie r a  na p o ­
s ter u n k u  w c z a s i e  o b l ę ż e n i a  p r z e z  w r o g ic h  W a n d a ló w .

W ie lk im  j e s t  A u g u sty n  w s w o ic h  d z i e ł a c h  u c z o n y c h ,  p ie r w ­
s z y m ,  który n a u k ę  C h r y s tu sa  p r z y o b l e k ł  w  s z a t ę  f i lo z o f j i ,  n a jw ię k ­
sz y m  n a u c z y c i e l e m  K o ś c io ła  p o  T o m a s z u  z A kw inu , który p ó ź ­
niej z n i e g o  b ę d z i e  c z e r p a ł ,  u z u p e łn ia j ą c  go  i p r z e w y ż s z a j ą c  
m is tr z a  — a le  to  n ie  j e s t  j e g o  n a jw y ż sz ą  c h w a łą .

W ie lk im  je s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  i tak  b a r d z o  n a m  b l i sk im  
s w e m  p e łn e m  c z ł o w i e c z e ń s t w e m  i w z o r e m  d la  n a s  s w ą  d o b r ą  
c h o c  p o c z ą t k o w o  s ła b ą  w o lą ,  w  sz u k a n iu  za  w s z e lk ą  c e n ę  praw d y .

B łą d z i ł ,  jak c z ło w ie k ,  t e m  b ard z ie j  s i ę  w ik ła ją c ,  ż e  b y ły  
to  b ł ę d y  g e n ja ln e ,  a le  d o b r a  w o la  je g o  b y ła  z a w s z e  n ic ią ,  ł ą ­
c z ą c ą  go  z  B o g ie m  i p o m o s t e m ,  p o  k tórym  w r e s z c i e  d o ta r ł  d o  
p ra w d y  i ś w i ę t o ś c i .
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C o  za t e m p e r a m e n t  bujny! C o  za b o g a ta  natura  ludzka!  
W s z y s tk o  w n im  w re ,  kipi, b ły s k a  w s z y s tk ie m i  o d m ia n a m i  b arw  
i to n ó w . C a ła  b u rza  u c z u ć  w y p e łn ia  c i ą g l e  j e g o  d u s z ę ,  p r z e ­
le w a  s i ę  w s ł o w a c h ,  w p ło m ie n n y c h  m o w a c h  i p is m a c h .  J e s t  
w n im  te n  wir i p ioru n n e  g r o m y  i p e łn e  n ie p o s k r o m io n e j ,  d ru ­
z g o c z ą c e j  m o c y  b a łw a n y  o c e a n u  aż  d o  k o ń c a  w  je g o  n a jg ł ę b ­
s z y c h  d z i e ł a c h  — a g d y  w s w y c h  „ W y z n a n ia c h ” s z c z e r y c h  i p o ­
k o rn ych  od k ryw a z c a łą  p r o s to tą  i g ł ę b i ą  s w ą  d u s z ę  —  i ta m  
w s z ę d z i e ,  o b o k  d z i e c i ę c e j  w p r o s t  sk arg i i sk ru ch y  s e r d e c z n e j ,  
s ł y c h a ć  z a w s z e  jak o b y  ryk lw a ,  króle p u sty n i ,  z  r o z w ia n ą  g r z y ­
w ą p a t r z ą c e g o  sw y m  w ła d c z y m  w z r o k ie m  w d a ł ,  p r z e d  s i e b ie  
i ja k ob y  p o s z u m  o r l ic h  sk r z y d e ł ,  s z y b u ją c y c h  p o n a d  n a jw y ż s z e -  
m i s z c z y t a m i  gór  h en ,  ku s ło ń c u ,  k tó r e b y  c h c i a ł  d ź w ig n ą ć  
w sw y m  l o c i e  i s a m  s i ę  w n ie m  s p a l ić  i j e g o  ż a r e m  r o z o g n ić  
w s z y s tk o  d o k o ła .

M a je s ta t  i g ł ę b ia ,  o b o k  p ro s to ty  i p ok o ry  d z i e c i ę c e j ,  c i ­
c h o ś ć  d u sz y  o b o k  ty c h  p o ryw ó w  m o c y  w e w n ę tr z n y c h ,  ża l  i sk ru c h a  
o b o k  w ie lk ie j  u fn o ś c i ,  la w in a  o b o k  c i c h o  s z e m r z ą c e g o  s tru m y k a —  
to  c a ły  A u g u sty n  i c z ło w ie k  p e łn y ,  a prawy, b o  z w o lą  z a w s z e  
d o brą ,  b e z  c ie n ia  fa ł s z u  i o b łu d y  —  ś w ię t y  bo  p e łe n .

T. P .

Barbara Lonżanka.
Na drodze do beatyfikacji.

K ie d y  p ie r w s i  r o d z ic e  n a s i  p r z e k r o c z y l i  z a k a z  B o ż y  i d o ­
p u śc i l i  s i ę  p i e r w s z e g o  g r z e c h u ,  d u s z a  lu d zk a  u tra c i ła  ła s k ę  o b ­
c o w a n ia  p o  śm ie r c i  na ł o n i e  B o g a ,  u tr a c i ła  w s t ę p  d o  n ie b a .  
B y sk arb  u tr a c o n y  o d z y s k a ć  m o g ła  o n a  na n o w o ,  p o tr z e b a  by­
ło  ofiary S y n a  B o ż e g o .  P r z e z  o k r o p n e  b o l e ś c i  o d k u p i ł  Z! w i-  
c ie l  lu d z k o ś ć ,  c i e r p i e n ie  ta k ż e  w s k a z a ł  w y z n a w c o m  S w e j  B o ­
sk iej  nauki,  jak o  k lu c z  d o  u ś w ię t o b l iw ie n i a  s i ę ,  o ra z  z a p e w n i e ­
nia s o b i e  s z c z ę ś l i w e j  w i e c z n o ś c i ,  bo , jak w d r u g im  l i ś c i e  s w o im  
d o  Koryntjan  p o w ia d a  w ie lk i  a p o s t o ł  n a r o d ó w ,  św. P a w e ł ,  ty lko  
p r z e z  u c z e s t n i c t w o  w  b o l e ś c i a c h  C h ry s tu sa  b ę d z i e m y  u c z e s t n i ­
kam i c h w a ły  J e g o  w n ie b ie .  C ie r p ie n ie  w e s p ó ł  z  O d k u p i c i e l e m  
o b o w ią z u j e  w s z y s tk ic h  nas .  B o s k i  M istrz  n ie  u z n a je  w tym  
w z g l ę d z i e  ż a d n y c h  a b s o lu tn ie  w yjątk ów . „K to  m i łu je  o j c a  lu b
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m a t k ę  w ię c e j ,  n iż  m n ie ,— r z e k ł  k ie d y ś  P a n  d o  u c z n ió w  s w y c h —  
n ie  j e s t  m n ie  g o d z ie n ;  a kto m i łu je  syn a  lub  c ó r k ę  w i ę c e j ,  niż  
m n ie ,  n ie  je s t  m n ie  g o d z ie n .  Kto t e ż  n ie  b i e r z e  k rzyża  s w e g o  
i n ie  id z ie  za  m n ą ,  n ie  j e s t  m n ie  g o d z i e n ”. R o z k a z  J e z u s o w y  
j e s t  k a te g o r y c z n y  i w y k lu c z a  n a jm n ie j s z e  n a w e t  k o m p r o m isy ,  
c z y ż  w s z a k ż e  s t o s u j e m y  s i ę  d o ń ,  c h o c i a ż  m a m y  p r e te n s ję  do  
m ia n a  k a to l ik ó w  p r a w d z iw y c h ,  n ie  z n a z w y  j e d y n ie ?  C z y ż  n i e ­
s i e m y  z o c h o t ą  krzyż c ie r p ie ń ?  M a ło ,  n ie s t e t y ,  z n a l e ź ć  m o ż n a  
ta k ic h  w śró d  n a s ,  a t y m c z a s e m  p r z e c i e  m u s im y  b y ć  tak im i  
w s z y s c y .  S ta n  d o t y c h c z a s o w y  p o w in ie n  u l e c  z m ia n ie  jaknaj-  
p r ę d z e j ,  t r z e b a  n a m  u k o c h a ć  krzyż  s z c z e r z e ,  s e r d e c z n i e ,  gdy ż  
on  w ła ś n ie ,  w e d l e  s ł ó w  ks. K arola  A n t o n ie w ic z a ,  J e z u i ty ,  „ je s t  
l e k a r s tw e m  na  u z d r o w ie n ie  c h o r ó b  d u sz y  n a sz e j" ,  p o n ie w a ż  
s t a m t ą d  o to  „ s t r u m ie ń  p o c i e c h y  w  d u s z ę . . .  s p ł y n i e ” . N a r a z ie  
z r e a l i z o w a n ie  t e g o  w y d a ć  s i ę  n a m  m o ż e  c z e m ś  n a d z w y c z a j  
c i ę ż k i e m ,  c z e m ś  tr u d n e m  o g r o m n ie ,  c e l e m  p r z e to  u ła t w ie n ia  
s o b i e  w p r o w a d z e n ia  t e g o  w  ż y c ie ,  tr z e b a  z w r ó c ić  o c z y  na ś w i e ­
t la n e  p o s t a c i e  ś w ię t y c h  P a ń s k ic h ,  jak np. na św . T e r e s ę  od  
J e z u s a ,  K a r m e li ta n k ę  B o s ą ,  św .  J a n a  o d  K rzyża  r ó w n ie ż  Kar­
m e l i t ę  B o s e g o ,  d la  k tó r e g o  i d e a ł e m  b y ło  „ c i e r p i e ć  i b y ć  w z g a r ­
d z o n y m " ,  jak np. na św .  F r a n c isz k a  K s a w e r e g o ,  J e z u i t ę ,  oraz  
ty lu , tylu in n y c h  w y b r a ń c ó w  B o ż y c h ,  b ą d ź  k a n o n iz o w a n y c h ,  c zy  
b e a ty f ik o w a n y c h ,  b ą d ź  d o p ie r o  b ę d ą c y c h  k a n d y d a ta m i d o  w y ­
n ie s ie n ia  na o ł t a r z e .  My, P o la c y ,  i ś ć  p o w in n iś m y  z w ł a s z c z a  
w ś la d y  B ar b a ry  L o n ża n k i,  n a l e ż ą c e j  d o  g ro n a  ty c h  z io m k ó w  
n a s z y c h ,  c o  w p r z y s z ł o ś c i ,  gd y  S t w ó r c a  ż y c z y ć  s o b i e  b ę d z i e  
t e g o ,  s t a n ą  na ś w ie c z n i k u  K o ś c io ł a  k a to l ic k ie g o ,

P o b o ż n a  ta P o lk a  ż y ła  w w ie k u  s z e s n a s t y m ,  k ie d y  to  c n o ­
ta m i ja ś n ia ło  w ie lu  p o b o ż n y c h  m ę ż ó w  i n i e w ia s t  i w  k w itn ą ­
c y m  s t a n ie  z n a jd o w a ły  s i ę  l i c z n e  k la sz to ry .  U r o d z o n a  w  Kra­
k o w ie  w  1 5 6 7  r., by ła  có r k ą  J a n a  L on gi,  z a m o ż n e g o  m i e s z c z a ­
n in a  k r a k o w s k ie g o  i B a rb ary  z K o n ra d ó w . O j c i e c  jej n ie  b y ł  
k a to l ik i e m ,  p r z e s z e d ł  b o w ie m  na  w y z n a n ie  p r o t e s t a n c k ie ,  m a tk a  
z a ś  b y ła  k a to l ic z k ą  g o r liw ą  i o s o b ą  w i e l c e  b o g o b o jn ą .

M ała  c ó r e c z k a  p a ń s t w a  L o n g ó w  o c h r z c z o n a  z o s t a ła  n i e b a ­
w e m  po p rzy jśc iu  na ś w ia t .  C e r e m o n j i  tej d o k o n a ł  k a p ła n  k a ­
to l ic k i ,  n a d a ją c  d z i e c i ę c i u  na ż y c z e n i e  m a tk i  im ię  B arb ara .  
P o d  tr o s k l iw e m  o k ie m  m atk i d z ie w c z y n k a  w z r a s ta ła  n ie ty lk o  

w  la ta ,  a le  i w  c n o ty ,  o k a z u ją c  d o  n ic h  s k ł o n n o ś ć  o g r o m n ą .
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D z ię k i  t r o s k l iw e m u  w y c h o w a n iu  z ło  n ie  p o c ią g a ło  jej w c a le ,  
m a ją c  w  d u sz y  w s z c z e p i o n e  p o c z u c i e  o d r a z y  d o  g r z ę c h u ,  u n i­
ka ła  g o  o n a  za  w s z e lk ą  c e n ę .

S k o r o  s k o ń c z y ł a  la t  s i e d e m  r o d z ic e  o d d a l i  ją na n a u k ę  
k r a w ie c z y z n y  d o  p e w n e j  s z w a c z k i .  T a  o s ta tn ia  n ie  była  s n a ć  
n ie w ia s t ą  z b y t  d ob rą ,  bo  o to  razu  p e w n e g o  w  p r z y s t ę p ie  z ł o ś c i  
p c h n ę ła  B ar b a rę  tak m o c n o ,  ż e  n i e s z c z ę ś l i w e  d z i e w c z ę  u l e g ł o  
z m i a ż d ż e n iu  p ię ty .  N ie  c h c ą c  r o b ić  k ło p o tu  tak o jc u ,  jak m a t ­
c e ,  B arb a ra  n ie  r z e k ła  im  o w y p a d k u  o w y m  n ic ,  w  d u s z y  jej 
z a ś  o b u d z i ł o  s i ę  w ó w c z a s  ja k ie ś  n ie z n a n e  d o tą d  p r a g n ie n ie  
c ie r p ie n ia  w e s p ó ł  z e  Z b a w i c i e l e m .  W m i l c z e n i u  z p o d d a n ie m  
s i ę  w o l i  B o ż e j  z n o s i ł a  m a ła  d z ie w c z y n k a  b o l e ś c i ,  k tó re  p o w ię k ­
s z a ł  j e s z c z e  ten  fakt ,  iż s t łu c z e n iu  n og i  na sk u te k  p r z e r ó ż n y c h  
o k o l i c z n o ś c i  u l e g ł a  a ż  p i ę ć  razy. O s t a t e c z n i e  d o s z ł o  d o  te g o ,  
ż e  o k u la ła .  T e r a z  d o p ie r o  r o d z ic e  d o w ie d z ie l i  s i ę  o  w s z y s t -  
k ie m .  P r a g n ą c  c ć . k ę  sw ą  w y le c z y ć  z k a le c tw a ,  p o c z ę l i  w z y ­
w a ć  p r z e r ó ż n y c h  d o k to r ó w ,  którzy  je d n a k  ty lk o  z w ię k s z a l i  m ę ­
c z a r n ie  B arbary. Ó w c z e s n a  m e d y c y n a  n ie  z n a ła  ś r o d k ó w  z n i e ­
c z u la j ą c y c h ,  n o g ę  w i ę c  krajan o  d z i e w c z y n c e  b e z  ż a d n e g o  u ś p i e ­
nia, w  ta k im  s a m y m  s ta n ie  p r z y p ie k a n o  ją r o z p a lo n e m  ż e l a z e m ,  
o k ła d a n o  g r y z ą c e m i  i w y w o ł u j ą c e m i  m o c n e  p o d r a ż n ie n ia  rany  
p la s tr a m i  o r a z  m a ś c ia m i ,  c h o r a  w s z a k ż e  z w ie lk im  p o d z iw e m  

w s z y s t k i c h  o b e c n y c h  n ie  sk a r ż y ła  s i ę  ani t r o c h ę ,  m o c y  n a t o ­
m ia s t  d o d a w a ła  jej m y ś l ,  ż e  c i e r p ie n ie ,  z n ie s io n e  o c h o t n i e  z  m i ­
ł o ś c i  ku U k r z y ż o w a n e m u ,  b e z  n a g r o d y  n ie  p o z o s t a n ie .  P r z e z  
c z t e r y  lata  w y d a w a l i  p a ń s tw o  L o n g o w ie  w ie lk i e  su m y  na w y le ­
c z e n i e  B arb ary  i c z y n i l ib y  to  z n a c z n ie  d łu ż e j ,  có rk a  ic h  w s z a k ­
ż e  o ś w ia d c z y ł a  im: „ N ie  t r a ć c i e  d a r m o  na le k a r z y  i lek i,  bo  mi  
le k a r s tw a ,  o d  n ic h  d a n e ,  n ie  p o m a g a ją ,  a le  b a rd z ie j  s z k o d z ą .  
Z n a ć , ż e  m ię  B ó g  c h c e  m i e ć  w ś w ie c k i m  s t a n ie  i n ie  c h c e .  
C h c e  t e m  s a m e m ,  ż e  m i ę  d o  za k o n u  n ie  p o w o ła ł ,  n ie  c h c e ,  
b o  mi n o g i  o d ją ł ,  a w  tym  o to  k ą c ik u  m n ie  z a m k n ą w s z y ,  jak  
w k la sz to rk u  d a le j  w y c h o d z ić  n ie  d o p u ś c i ” .

P o g o d z i ł a  s i ę  B a rb ara  z przykrym  n ad  w yraz  sw y m  lo s e m ,  
w k rzyżu  J e z u s o w y m ,  p o d o b n ie ,  jak św . L id w in a ,  z n a la z ła  u k o ­
je n ie ,  a z a k o s z t o w a w s z y  g o  raz, z a p r a g n ę ła  c z e r p a ć  z tej sk a r b ­
n icy  n ad a l .  P o  d o j ś c iu  d o  la t  c z t e r n a s tu  n i e d o ś ć  już b y ło  jej 
z n o s i ć  z o c h o t ą  c i e r p i e n ia ,  ja k ie  z e s ł a ł  na nią B ó g ,  l e c z  u c z u ­
la  j e s z c z e  p o t r z e b ę  z a d a w a n ia  s o b i e  c i e r p i e ń  d o b r o w o ln y c h



w p o s t a c i  u m a r tw ie ń  i p o s t ó w .  Ś w ia t  z a  m a ł o  d o c e n i a  w a r to ś ć  
ty c h  pokut, n ie  z n a  ic h  w a r to ś c i  z u p e ł n i e ,  p o b o ż n a  có rk a  p a ń ­
s tw a  L o n g ó w  je d n a k  w ie d z ia ł a  d o s k o n a le ,  i ż  n ic  tak  n ie  p rzy ­
c z y n ia  s i ę  d o  p o d n o s z e n i a  d u c h a ,  jak to  w ła ś n ie .  P o k r y jo m u  
p r z e d  d o m o w n ik a m i  n ie  ja d a ła  m i ę s a ,  sy p ia ła  z w y k le  na twar-  
d e m  p o s ła n iu ,  n ie r z a d k o  po  k ika g o d z in  l e ż a ł a  k r z y ż e m  na z i e ­
m i, a w piątki s ta r a ła  s i ę  a lb o  n ic  n ie  j e ś ć  a lb o  t e ż  p o s i la ć  
s i ę  j e n o  k a w a łk ie m  s u c h e g o  c h le b a  oraz  t r o c h ą  w o d y .

U m a r tw ia ją c  s w o j e  c ia ł o  ła t w ie j  u n o s i ła  s i ę  m y ś lą  ku B o ­
gu, ła t w ie j  jej b y ło  m o d l i ć  s i ę  d o  S tw ó r c y ,  g d y ż  d o c z e s n o ś ć  
n ie  p o c h ła n i a ła  jej u w a g i .  M o d li ła  s i ę  B arb a ra  c o d z i e n n i e  p r z e z  
d łu g ie  c h w i l e ,  c o  dn ia , w s ta w s z y  n i e c o  ran iej ,  o b e c n a  b y ła  na  
jutrzni w k ra k o w sk im  k o ś c i e l e  N a j ś w ię t s z e j  Marji P a n n y ,  na d to  
z a ś  c o  jak iś  c z a s  w ś r ó d  pracy  w z n o s i ł a  m o d ły  na c h w a ł ę  B o ż ą ,  
P o d c z a s  m o d l i tw y  b y ła  u b ra n a  b a r d z o  u b o g o .  K ie d y ś  m atk a  
u b ra ła  ją b o g a to  i w y tw o r n ie ,  g ł o w ę  jej p r z y o z d o b i ła  p e r ła m i  
i k le jn o ta m i ,  s t o s o w n i e  d o  ó w c z e s n e j  m o d y ,  gdy  w s z a k ż e  B a r ­
bara w e s z ł a  d o  św ią ty n i  i s p o jr z a ła  na w iz e r u n e k  C h ry s tu sa  
P an a  na krzyżu, z a w s t y d z i ła  s i ę  o g r o m n ie ,  b o  z r o z u m ia ła ,  ż e  
k o ś c i ó ł — to  n ie  ja k ie ś  m i e j s c e ,  g d z ie b y  m o ż n a  b y ło  p o k a z y w a ć  
lu d z io m  s w e  s tr o je ,  a le  m i e j s c e  ś w i ę t e ,  m i e j s c e  m o d l i tw y .  N i e ­
w ie l e  n a m y ś la ją c  s i ę  z d j ę ła  z s i e b i e  o z d o b y  k o s z t o w n e  i tak  
d o p ie r o  w e s z ła  d o  d o m u  B o ż e g o .

Z b a w i c ie l  n ie  p o z o s t a w i ł  p o ś w i ę c e n i a  B a rb ary  b e z  n a g r o ­
dy, bo  j e s z c z e  za ży c ia  o b d a r z y ł  ją l i c z n e m i  ła s k a m i  d u c h o -  
w e m i ,  a p o n a d to  d a ł  jej dar c z y n ie n ia  c u d ó w .  Jak m ów i o. F lor-  
jan J a r o sz e w ic z ,  R e fo r m a ta ,  „różn ym  c h o r y m , już  o p u s z c z o n y m  
o d  le k a r z ó w  i n ie p o d o b n y m  d o  ż y c ia  u p r a s z a ła  z d r o w ie ,  ś l e p y m  
w zro k  p o ż ą d a n y ,  r o z p a c z a j ą c y m  u w o ln ie n i e  o d  p ok u sy .  W ie -  
lo m  d u c h e m  p r o r o c k im  p r z y s z ł e  r z e c z y  p r z e p o w ia d a ła  i sk u tek  
to  p o k a z a ł .  P r o s z ą c  g o r ą c o  P a n a  B o g a  za  króla  Z y g m u n ta  III 
p o d c z a s  ro k o sz u ,  m ia ła  o b ja w ie n ie ,  ż e  król z w y c ię ż y ;  p o d o b n ie  
p r o r o k o w a ła  o s ł a w n e m  z w y c ię s t w i e  p o d  C h o c i m e m ”.

W o g ó le  c a ł e  ż y c i e  jej b y ło  j e d n e m  w ie lk i e m ,  n ie p r z e r w a -  
n e m  p a s m e m  c ie r p i e ń .  Z p o w o d u  k a le c t w a  i c ią g ły c h  c h o r ó b  
n ie  m o g ł a  w r e s z c i e  w y c h o d z ić  z  d o m u  s w o je g o ,  a p r z e z  to  

u c z e s t n i c z y ć  w N iek r w a w ej  O f i e r z e ,  r y c h ło  w s z a k ż e  b isk u p  kra­
k o w sk i ,  z n a ją c y  jej ś w i ę t o b l i w e  ż y c ie ,  u d z i e l i ł  jej z e z w o le n i a  

s w e g o  na u r z ą d z e n ie  w  m ie s z k a n iu  k a p licy ,  g d z ie  p o z w o l i ł  o d ­
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p ra w ia ć  M s z ę  św . ,  ora z  u d z ie la ć  B a r b a r z e  K om u n ji  św . W 1 6 2 0  
r. p o b o ż n a  ta d z i e w ic a  z a p a d ła  tak c i ę ż k o  na z d r o w iu ,  ż e  n ie  
m o g ł a  p o d n ie ś ć  s i ę  z u p e ł n i e  z ł o ż a  b o le ś c i .  W ie lk ie  b ó le  
i m d ł o ś c i  n a w ie d z a ły  ją u s t a w ic z n ie ,  c i e r p ia ła  w s z a k ż e  b e z  
sz e m r a n ia ,  r o z m y ś la ją c  M ę k ę  P a ń sk ą .  „ J a k o ż  i o d  w i e lo r a k i e ­
g o  u m a r t w ie n ia — b r z m ią  s ł o w a  j e d n e g o  z e  s t a r o p o ls k ic h  h a g io ­
g ra fó w  —  i od  d łu g ie j  c h o r o b y  w y s u s z o n a ,  S a k r a m e n t a m i  św. 
o p a tr z o n a ,  o c z y  i s e r c e  ku n ie b i e s k i e j  o j c z y ź n i e  w z n o s z ą c ,  b e z  
ż a d n e g o  s t r a c h u  le k u s i e ń k i e m  s k o n a n i e m  d u c h a  s w e g o  B o g u  
o d d a ła  r. P . 1 6 2 1 ,  p r z e ż y w s z y  la t  w ie k u  s w e g o  5 4 .  D o  z m a r ­
ł e g o  B arb a ry  c ia ł a  z b ie g a l i  s i ę  lu d z ie  z w ie lk i e m  n a b o ż e ń s t w e m ,  
a n ie k t ó r z y  o s o b l i w s z e  ła sk i  o trzy m a li . . .  N a  p o g r z e b  jej w y sy ­
p a ł  s i ę  c a ły  Kraków  i p o g r z e b io n a  j e s t  w k o ś c i e l e  św . B a r b a ­
ry ( n a l e ż ą c y m  d o  o .o .  J e z u i t ó w ) ,  przy o łta rzu  w ie lk im ,  a J o tą d  
o p in ja  p o b o ż n a  o ś w ią t o b l iw o ś c i  tej s łu g i  B o s k ie j  n ie  u s t a j e ”. 
Z b ie g i e m  c z a s u  o b o k  k a p l ic y  M atki B o sk ie j  w t e j ż e  ś w ią ty n i  
z a w i e s z o n o  p o r tr e t  jej w c a ł e j  p o s t a w ie .

O  i l e  c h o d z i  o  b io g r a f ję  B arb ary  L o n żan k i,  to  p o d  d n ie m  
s z e s n a s t y m  w r z e ś n ia  z a m i e s z c z a  ją o .  F lorjan  J a r o s z e w ic z ,  R e ­
fo r m a ta ,  w  d z i e l e  s w o je m  p.t. „M atka ś w ię t y c h ,  P o l s k a ”. 
W o s t a tn ic h  c z a s a c h  k rótko  w s p o m n i a ł  o  tej ś w ię t o b l iw e j  d z i e ­
w ic y  n ie p o d p i s a n y  a u tor  n o ta tk i  p.t. „ K o ś c ió ł  św . B arb ary  w Kra­
k o w i e ”, z a m i e s z c z o n e j  w „ K a len d a r zu  R óż  św . T e r e s y  o d  D z i e ­
c ią tk a  J e z u s  na rok P a ń s k i  1 9 2 8 ” (K raków , 1 9 2 7 ) .

N a o g ó ł  w z ią w sz y ,  o  c z c i g o d n e j  tej s ł u ż e b n ic y  B o ż e j  z a ­
p o m n i e l i ś m y ,  n ie  p a m i ę t a m y  a b s o lu t n ie  o s ta ra n iu  s i ę  o  jej 
b e a ty f ik a c ję ,  a c z k o lw ie k  są  ku t e m u  d a n e ,  b o ,  jak s ł u s z n i e  w o ­
ła  z a s łu ż o n y  w d z i e d z i n i e  p o l s k ie g o  p i ś m ie n n i c t w a  h a g jo g r a f ic z -  
n e g o  ks. b is k u p  W ła d y s ła w  B a n d u rsk i ,  „ z o b o ję t n ie l i ś m y ,  s t r a c i ­
l i ś m y  m o c  w iary  i u fn o ś ć  w p o m o c  i w s t a w ie n n ic t w o  św ię t y c h ,  
w o p ie k ę  ty ch ,  którzy  po tej sa m e j ,  c o  my, z ie m i  c h o d z i l i ,  a j e d ­
n ak  u m ie l i  s t a ć  s i ę  ś w ię t y m i  i z n a l e ź ć  l e p s z e  i t r w a ls z e  d z i e ­
d z ic t w o ,  k tó r e g o  n ikt im n ie  z a b ie r z e .  C z a s  już  z e r w a ć  z tą  
o b o j ę t n o ś c ią !  N a le ż a ło b y  n a m  . łą c z y ć  ż y c i e  to  b ie d n e  i s m ę t n e ,  
p e ł n e  z a w o d ó w  i b ó ló w ,  z ż y c ie m  ty ch ,  k tó rzy  w tr iu m fie  
c h w a ły  są  b l i ż s i  O jc a  n i e b i e s k i e g o ”, n a l e ż a ł o b y  p r o s i ć  ich  
w s ta w ie n n ic tw a  u tron u  B o ż e g o ,  a p r z e z  to  p r a c o w a ło b y  s ię  
n a d  ic h  k a n o n iz a c j ą  w z g l ę d n i e  b e a ty f ik a c ją .

Józef Marjan Chudek.



Święty Tomasz młodzieniec wzorem 
młodzieży!

C z ło w ie k ,  p o d o b n ie  jak k ażd a  is to ta  żyjącŁ na tym  ś w i e ­
c ie ,  d ą ż y  już ze  sw ej natury d o  d o s k o n a ł o ś c i .

W  c z ło w ie k u ,  jak i w  ca łe j  naturze , są  różn e  o k r e sy  życia:  
o k r e s  p o w sta n ia  czy li  na ro d z in ,  o k r e s  w zra sta n ia  cz y l i  m ło d o ś c i ,  
o k r e s  d o jrza ło śc i ,  w r e s z c ie  o k r e s  s ta r o śc i ,  k tóry  je s t  r ó w n o c z e ś ­
n ie  c z a s e m  p rze jśc ia  d o  in n e g o  ży c ia .

Z ty c h  w s z y s t k i c h  o k r e s ó w  b e z w ą tp ie n ia  n a jw ięce j  ch a ra ­
k te r y s ty c z n y m  jes t  o k r e s  m ło d o ś c i ,  g d y ż  je s t  o n  c z a s e m ,  w  k tó ­
rym c z ło w ie k  k ła d z ie  p o d w a lin y ,  fu n d a m e n ty  p o d  s w o j e  p r z y s z ­
łe  ż y c ie .  C z y  w e ź m ie m y  ż y c i e  f i z y c z n e  c z ło w ie k a ,  c z y  u m y s ło ­
w e , c z y  w r e s z c i e  m ora ln e ,  p r z e w a ż n ie  z a leż y  o n o  o d  m ło d o ś c i .  
Jeś l i  w  m ło d o ś c i  z a n ie d b a  s ię  p ra c y  nad s w o im  r o z w o je m ,  w  p ó ź -  
nie jszem  ż y c iu  to  n ie d b a ls tw o  o d b ij e  s i ę  n ie o d w o ła ln ie .

S łu s z n ie  p o w ia d a  n a s z e  p r z y s ło w ie :  „ C z e g o  s ię  Jaś  n ie
n a u czy ł ,  t e g o  s ię  i Jan  n ie  n a u c z y ”.

M ło d o ś ć ,  to  p r z e d e w s z y s tk ie m  o k r e s  k sz ta łto w a n ia  s ię  c h a ­
rakteru  c z ło w ie k a .  G d y  d z ie c k o  za cz y n a  ż y ć  po  „ lu d z k u ”, to  
je s t  g d y  p rzyjdz ie  d o  u ży w a n ia  rozum u, j e s t  o n o  ja k o b y  g ła z e m  
n ie o c io s a n y m ,  c h r o p o w a ty m  i p e łn y m  s k ł o n n o ś c i  n atu ra ln ych ,  
k tó re  ś l e p o  pchają  G o  b ą d ź  to  d o  z ł e g o  b ą d ź  d o  d o b r e g o .

G d y  j e d n a k ż e  p rzyjd z ie  d o  z u p e łn e g o  u ż y w a n ia  rozu m u ,  
w id z i  o n o ,  ż e  n ie  to  je s t  d o b r e  lub z łe ,  c o  s i ę  p o d o b a  lub  n ie -  
p o d o b a  j e g o  s k ło n n o ś c io m ,  l e c z  to , c o  j e s t  z g o d n e  z ro z u m em  
i z p ra w e m  B o ż e m .  P o z n a w s z y  to , stara  s ię  s w o j e  ż y c i e  tak  
u rządzić ,  tak z a w s z e  p o s t ę p o w a ć ,  a b y  n ie  k ie r o w a ć  s ię  s w e m i  
k ap rysam i i z a ch c ia n k a m i za leż n e m i o d  o k o l i c z n o ś c i ,  l e c z  w s k a ­
zó w k a m i rozu m u i Prawd B o żj  ch.

T a  praca  nad so b ą ,  a b y  ż y ć  i p o s t ę p o w a ć  s t o s o w n i e  d o  
g o d n o ś c i  c z ło w ie k a ,  jes t  w ła ś n ie  w y r a b ia n ie m  w s o b i e  charakteru .

C ó ż  my w ła ś c iw ie  n a z y w a m y  c h a ra k te rem ?
C o  to  j e s t  c z ło w ie k  c h a rak teru ?
C z ło w ie k ie m  ch ara k teru  j e s t  ten ,  k tó ry  z a w s z e ,  s t a le  i e n e r ­

g ic z n ie  p o s tę p u je  w ż y c iu  m o ra ln em  za w sk a z ó w k a m i ro zu m u  
i n akazam i prawa B o ż e g o ,  c zy li  w iary  św . K to  tak p o s tę p u je ,  
dla  k o g o  w sk a zó w k a m i j e s t  rozu m  i praw o B o ż e ,  t e g o  ż y c i e  j e s t  

h arm on ijn e ,  w n iem  je s t  p e w n a  j e d n o ś ć ,  p e w ie n  p o r z ą ­
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d ek .  R ozu m  i wiara z a w s z e  w sk azu ją  nam, a b y śm y  p o s t ę p o w a l i  
d o b r z e ,  s tą d  to  h arm onja  i j e d n o ś ć .  P r z e c iw n ie ,  g d y  n ie  id z ie ­
m y za tem i w sk a z ó w k a m i tam b rak  tej j e d n o ś c i ,  brak harinonji, 
tam  brak ch a rak teru .  T a k  w ła ś n ie  s i ę  d z ie je  w  ż y c iu  w y s tę p n e m ,  
w sz e lk i  b o w ie m  g r z e c h  je s t  p r z e c iw n y  r o zu m o w i.  R ozu m  i w ia ­
ra m ó w ią  nam, ż e  n a le ż y  z a w s z e  d o b r z e  c z y n ić  b e z  w z g lę d u  c zy  
to  nam p r zy p a d a  d o  gustu ,  c z y  to  nam sp ra w ia  p r z y je m n o ś ć  lub  
n ie ,  b e z  w z g lę d u  c z y  to  je s t  d la m nie  ł a t w e  lub t r u d n e .  Kto  
id z ie  za te m i w sk a z ó w k a m i,  k tó re  sa m e  w  s o b i e  są  n ie z m ie n n e ,  
b ę d z ie  z a w s z e  je d n a k o w o  p o s t ę p o w a ł .  Z a w s z e  b ę d z ie  on sp ra ­
w ie d l iw y m , z a w s z e  p o w ie  p ra w d ę ,  b ę d z ie  k o c h a ł  n ie  ty lk o  ty c h ,  
o d  k tó r y ch  s p o d z i e w a  s ię  p e w n ej  k orz y śc i ,  l e c z  w sz y s tk ic h ,  n ie  
w y łą c z a ją c  w r o g ó w .  S ło w e m  urządzi s w e  ż y c i e  w e d łu g  n ak a ­
z ó w  praw a B o ż e g o .  U  k o g o  z o b a c z y m y  ta k ie  p o s t ę p o w a n ie ,  p o ­
w ie m y  zaraz, ż e  to  c z ło w ie k  c h ara k teru .  L e c z ,  a b y  z o s ta ć  Czło­
w ie k ie m  ch a rak teru , to  w y m a g a  w ie l e  p r acy ,  s z c z e g ó l n i e  w  m ło ­
d o ś c i .  A b y  m ło d z ie n ie c  m ó g ł  w y r ó ś ć  na m ęża  z ch a rak terem ,  
m usi on  w y k s z t a ł c ić  w  s o b ie  n ie  ty lk o  u m y s ł ,  l e c z  r ó w n o c z e ś n ie  
i r ó w n o m ie r n ie  d o  w y k s z ta łc e n ia  rozum u, m usi r o z w in ą ć  i u d o ­
sk o n a l ić  to ,  c o  m y p o w s z e c h n ie  n a z y w a m y  „ s e r c e m ” , to  z n a c z y  
n a b y ć  i w y r o b ić  c a ły  z a s ó b  c n ó t  m o ra ln y ch .

W y k s z t a ł c e n ie  u m ys łu  i s e r c a  —  o to  c o  s ta n o w i  ch a rakter  

c z ło w ie k a .  j

P r a c y  nad r o zw o jem  s w e g o  u m y s łu  p o ś w i ę c a  s ię  z w y c z a j ­
n ie  c a łą  m ło d o ś ć .  P o c z ą w s z y  o d  a b e c a d ła ,  a s k o ń c z y w s z y  na  
osta tn im  e g z a m in ie  s z k ó ł  w y ż s z y c h ,  c z a s  ten  w y łą c z n ie  p o ś w ię c a  
s i ę  pracy  nad u m y s łe m .  T o  o k r e s  c z a su  b a r d z o  o b s z e r n y  S to ­
s u n k o w o  d o  p r z e c i ę t n e g o  trw an ia  ż y c ia  lu d z k ie g o ,  le c z  n ie  jes t  
za w ie lk i ,  g d y ż  u m y s ł  ludzk i n ig d y  za w ie le  p r a w d y  n ie  p o s ią ­
d z ie ,  l e c z  p r z e c iw n ie  im w ię c e j  jej p o s ią d z ie ,  t e m  b a rd z ie j  jej 
p ragn ie .

A b y  w y r o b ić  w s o b ie  ch a rak ter  n ie  w y s ta r c z y  r o zw in ą ć  
sw ó j  u m y s ł ,  t r zeb a  n a d to  w y k s z t a ł c i ć  s e r c e ,  c zy l i  n a le ż y  n a b y ć  
c n ó t  p r a w d z iw y c h .  W  p r z e c iw n y m  raz ie  c z ło w ie k  b ę d z ie ,  jak 

te n  p o s ą g  d o  p o ł o w y  w y r z e ź b io n y ,  w  k tóry m  w id a ć  z jednej  
s t r o n y  r y s y  p o s ta c i  lud zk iej ,  l e c z  r ó w n o c z e ś n ie  w id a ć  tani c h r o ­
p o w a to ś c i .  S a m o  w y k s z ta ł c e n ie  n ie  je s t  j e s z c z e  ch a r a k tere m , o n o  
n ie  d a  n am  tej j e d n o ś c i  i harm onji w  p o s t ę p o w a n iu ,  jak ie  c e ­
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c h u je  lud z i  ch arak teru . M o żn a  m ie ć  g ł ę b o k i e  w y k s z t a ł c e n ie  
u m y s łu ,  l e c z  u ż y w a ć  g o  d o  z łe g o .

P r z e c iw n ie ,  g d y  w  p a r z e  z ro z w o je m  u m y s łu  id z ie  w y k s z ta ł ­
c e n ie  s e r c a ,  w ó w c z a s  m am y harm on ję ,  m am y p r a w d z iw e  a r c y ­
d z ie ło .  P o d z iw ia m y  np. d z ie ła  sz tu k i  i s łu sz n ie .  P rzy g lą d a ją c  
s ię  p o s ą g o w i  (np. „ M o jż e s z o w i"  M ich a ła  A n io ła ) ,  k tóry  w y s z e d ł  
z rąk p r a w d z iw e g o  mistrza, j e s t e ś m y  z a c h w y c e n i  j e g o  p ię k n o ś c ią .  
C z e m ż e  jed n a k  j e s t  d z ie ło  sz tu k i ludzk iej ,  w p o ró w n a n iu  z d z i e ­
łe m ,  k tóre  w y s z ło  z rąk M istrza  nad m istrzam i,  z rąk B oga!

T ak im  d z ie ł e m  je s t  c z ło w ie k .  W p r a w d z ie  w  t e m  d z ie l e ,  
w s k u te k  g rz e c h u  p ie r w o r o d n e g o  z a sz ły  p e w n e  z b o c z e n ia ,  l e c z  
pracą  w ła s n ą  i przy  p o m o c y  B o że j ,  m ożna  to  c h o ć  c z ę ś c i o w o  
nap ra w ić ,  m o żn a  d o  p e w n e j  ró w n o w a g i  d o p r o w a d z ić .  P ra ca  nad  
w y r o b ie n ie m  ch ara k teru , to  j e s t  nad u d o s k o n a le n ie m  u m y s łu  
i s e r c a ,  o to  s p o s ó b  p r z y w r ó c e n ia  w  n as  tej harmonji.

C z ło w ie k  o u m y ś le  r o z w in ię ty m ,  a przy te in  o s z la c h e tn e m  
ser cu ,  to  zn a c z y  o  d u s z y  o z d o b io n e j  cn o ta m i,  to  a r c y d z ie ło ,  z k tó-  
rem n ie  m o ż e  s ię  r ó w n a ć  ż a d n e  d z ie ło  sz tuk i lud zk ie j .

M ło d z ie n ie c ,  o  c h a r a k te r z e  p r a w d z iw ie  w y r o b io n y m ,  to  p ię ­
k n o ś ć  n ie z w y k ła ,  k tóra  k a ż d e g o  z ludzi m usi ująć. M ło d o ś ć  b o ­
w iem  już sa m a  w  s o b i e  p o s ia d a  c o ś  p ię k n e g o ,  c o ś  c z a r u ją c e g o ,  
c o  o d d z ia ły w a  na in n y c h  i n ieraz  u s ta r sz y c h  b u d z i  ża l i t ę s k n o ­
tę  za m in io n ą  m ł o d o ś c ią .  M ło d o ś ć  to  w io s n a  ży c ia  lu d zk ieg o :  
p o d o b n ie  jak w io s n a  je s t  n a jp ięk n ie jszą  p o rą  roku , tak  i m ło ­
d o ś ć  je s t  n a jp ięk n ie jszy m  o k r e s e m  ż y c ia  n a sz e g o .  Jak w io sn a  
tak  i m ł o d o ś ć  je s t  o w ia n a  ś w ie ż o ś c ią  i d e l ik a tn o ś c ią ,  jak na w i o ­
s n ę  natura z b u d z o n a ,  rozw ija  s ię  s z y b k o ,  tak  i m ł o d o ś ć  je s t  p e ł ­
na  ż y c ia ,  p e łn a  za p a łu  d o  cz y n ó w , a g d z ie  j e s t  c zy n ,  tam je s t  ra­
d o ś ć  i n a d z ie ja  o b f i ty c h  o w o c ó w .

J e ś l i  w raz  z ty m  w d z ię k ie m  natu ra ln ym , jaki to w a r z y s z y  m ło ­
d o ś c i ,  p o łą c z y m y  w d z ię k  i p ię k n o ś ć  d u c h o w ą ,  jaką sp ra w ia  c h a ­
rakter  m ora ln y ,  to  w  i le ż  p ię k n ie j s z e m  ś w ie t le  p r z e d s ta w i  s ię  nam  
m ło d z ie ż ,  o  i leż  w ię c e j  jej u ro k  b ę d z ie  na n as  d o d a tn io  o d d z ia ­
ły w a ł!

C h a ra k te r  m o ra ln y  j e s t  w ła ś c i w i e  w d u sz y ,  g d y ż  jako  z e s p ó ł  
w s z y s t k ic h  c n ó t  u d o s k o n a la  o n  w ła d z e  d u sz y  naszej;  ob ja w ia  s ię  
zaś  n a z e w n ą tr z  p r z e z  c z y n y ,  tak ,  że  g d y  m ó w im y  o ch a ra k ter ze  
tej lub o w ej  o s o b y  s ą d z im y  g o  z c z y n ó w ,  k tó r e  w id z im y .  C h a ­
ra k ter  b o w ie m ,  jako z e s p ó ł  w s z y s t k i c h  c n ó t  n a b y ty c h  i w la n y c h ,
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sp raw ia ,  ż e  m y p o s t ę p u je m y  z a w s z e  ro zu m n ie ,  to  je s t  w e d le  praw  
b o s k ic h  i ludzk ich .

A b y  m ieć  p r a w d z iw y  c h a ra k ter  m u s im y  p o s ia d a ć  n ie  ty lk o  
c n o ty  natu ra ln e  czy li  n a b y te  w ła sn e m i  s i ła m i,  l e c z  także  c n o ty  
w la n e ,  a w ię c  p o s ia d a ć  ła s k ę  p o ś w ię c a j ą c ą ,  z k tórą  o trz y m u jem y  
te  c n o ty .  T y lk o  ch ara k ter ,  na k tóry  sk ład a ją  s i ę  c n o t y  n a d p r z y ­
r o d z o n e ,  j e s t  p ra w d z iw y m  c h a ra k terem , g d y ż  ty lk o  z takim  c h a ­
rak terem  m o ż e m y  d o jś ć  d o  ce lu  o s t a t e c z n e g o .  K to  n ie  j e s t  w  s ta ­
n ie  ła s k i  p o ś w ię c a j ą c e j ,  c h o ć b y  n a z ew n ą trz  w y d a w a ł  s ię  nam c n o ­
t l iw y m , w  r z e c z y w is t o ś c i  takim n ie  je s t ,  a w ię c  ch a ra k teru  p r a w ­
d z iw e g o  n ie  p o s ia d a ,  g d y ż  p rz ez  to  sam o , że  je s t  w  s ta n ie  g r z e ­
ch u  c i ę ż k i e g o ,  n ie  p o s tę p u je  ro zum n ie .

C h a rak ter ,  p o w ta rza m y  j e s z c z e  raz, j e s t  to  s t a łe  i e n e r g ic z ­
ne p o s t ę p o w a n i e  w e d łu g  za sa d  ro zu m u  i w iary . T a k ie  p o s t ę p o ­
w a n ie  zaś w t e n c z a s  ty lk o  je s t  m o ż l iw e ,  jeśli nasz  u m y s ł  i s e r c e  
b ę d ą  o z d o b io n e  cn o ta m i,  c z y l i  b ę d ą  r ó w n o m ie r n ie  r o z w in ię t e  
i u s z la c h e tn io n e .

M ło d o ś ć  je s t  c z a s e m  w y r o b ie n ia  ch arak teru .

R o z w ija ć  u m y s ł ,  k s z t a łc ić  s e r c e  o to  s p o s ó b  n a b y c ia  c h a ­
rakteru.

W z ó r  d o s k o n a ł e g o  ch arak teru  m am y w św . T o m a szu .  O n  

jak o  m ł o d z ie n i e c  p o s ia d a  już ch a rak ter  d o s k o n a ły ,  k tó r e g o  j e d ­
n a k że  n ie  p rzes ta je  k s z t a łc ić  da lej ,  tak , ż e  ch ara k ter  j e g o  w  m ł o ­
d o ś c i  n a b y ty  r o z w in ą ł  s ię  na n a jp ię k n ie j s z y  w z ó r  ch arak teru , ja­
kim jes t  ś w ię t o ś ć .  Ś w ię c i  to  są ci,  k tó r z y  w y k sz ta łc i l i  sw ó j  c h a ­
rakter  d o  n a j w y ż s z e g o  s to p n ia .

U  św . T o m a sz a  o d  zarania  m ło d o ś c i ,  nauka id z ie  w p a rze  

z cn o tą .  R ó w n o l e g le  z s e r c e m  rozw ija  on  u m y s ł .

W  b ard zo  m ło d y m  w iek u  r o d z ic e  o d d a ją  m a łe g o  T o m a sz a  
d o  s z k ó ł  w  o p a c t w ie  na M o n te  C a ss in o .  T am  p o d  o k ie m  s y n ó w  
św .  B e n e d y k ta ,  T o m a s z  s ta w ia  p ie r w s z e  kroki w  n a b y w a n iu  w i e ­
d zy ,  ta m  ta k ż e  k ła d z ie  p ie r w s z e  p o d w a l in y  p o d  p r z y sz ły  c h a r a k ­
ter ,  r o z w in ię t y  aż d o  h ero izm u , lub  raczej m ożn a  p o w ie d z ie ć ,  że  
o t o c z e n i e  T o m a s z a  r z eźb i  w  nim p ie r w s z e  r y sy  ch a rak teru . C z ł o ­
w ie k  b o w ie m  w  w iek u  j e s z c z e  d z ie c i ę c y m ,  je s t  jak b y  w o sk ,  k tó r y  

p r z y b ie r a  b a r d z o  ła t w o  k sz ta ł ty  ty ch ,  k tó r z y  na n ie g o  dz ia ła ją  
s w y m  p r z y k ła d e m .  O t o c z e n i e ,  to  p ie r w s z e  czy n n ik i  d z ia ła ją c e  
na w y r o b ie n ie  ch a ra k teru  m ło d z ie ż y .  N a jb l iż sz y m  o to c z e n ie m
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je s t  z w y c za jn ie  rod zina .  Jaki j e s t  p o z io m  d u c h o w y  w  r o d z in a ch ,  
ta k ie  z n ic h  w y c h o d z ą  ch a rak tery .

M y nie  z d a je m y  s o b i e  d o k ła d n ie  sp ra w y ,  jak w a żn ą  r z eczą  
w  ż y c iu  c z ło w ie k a  są  p ie r w s z e  la ta  m ło d o ś c i ,  k ie d y  d z i e c k o  d o ­
c h o d z i  d o  u żyw an ia  rozum u. W  tym  to  o k r e s ie  d z ie c k o  ma z d e ­
c y d o w a ć  w jakim k ieru nk u  p ó jd z ie  j e g o  ż y c i e  d u c h o w n e ,  o n o  ma  
o ś w ia d c z y ć  s i ę  za B o g ie m  lu b  p r z e c iw .  P ie r w s z y  b o w ie m  ak t  
rozum u i w o li  p r a w d z iw ie  lu d zk i ,  j e s t  a lb o  g r z e c h e m  c ięż k im ,  
a lb o  a k te m  m i ło śc i  B o g a ,  to  je s t  a lb o  o n o  o d  B o g a  s i ę  o d w r ó c b  
a lb o  d o  N i e g o  p r z y lg n ie  c a łą  d u szą .  W  jakim  k ieru n k u  o n o  
p ó jd z ie ,  to  z a le ż y  d u ż o  o d  w y c h o w a n ia  r e l ig i jn e g o  w  rod z in ie ,  
o d  o t o c z e n i a  i o d  p rz y k ła d u  d o b r e g o  lu b  z łe g o .

T o m a s z  n a jp ierw  w  r o d z in ie ,  a p ó źn ie j  na M o n te  C a s s in o  
zn a laz ł  o t o c z e n i e  p r a w d z iw ie  c h r z e śc i ja ń sk ie ,  k tó r e  z a p e w n e  d o ­
d a tn io  w p ły n ę ło  na p ie r w s z e  p o d w a l in y  j e g o  ch arakteru .

W id z im y  n a s t ę p n ie  T o m a sz a ,  jako u czn ia  na u n iw e r s y t e c ie  
w N e a p o lu .  T e n  o k r e s  je g o  ży c ia ,  to  p e łn ia  m ło d o ś c i ,  to  w io sn a  
w  p e łn y m  r o z k w ic ie .

T u  T o m a s z  już sa m o d z ie ln ie  p racuje  nad  n a b y c ie m  ch a r a k ­
teru .  K s z ta łc i  u m y s ł  u c z ę s z c z a j ą c  na w y k ła d y  w  n o w o -z a ło ż o -  
n y m  u n iw e r s y t e c ie .  Z c a łą  p i ln o ś c ią  o d d a je  s i ę  p racy .  O n w ie ,  
ż e  nau ka  je s t  d o b r o d z ie j s tw e m  w ie lk ie m ,  ż e  on a  u d o s k o n a la  c z ł o ­
w ie k a ,  k s z t a łc ą c  n a jd o s k o n a ls z ą  w ła d z ę ,  u m y s ł .  O n  w ie  ta k że ,  
że  ta c z ą s tk a  p r a w d y ,  k tórą  tu p o z n a je  je s t  o d b ic i e m  sam ej  
P r a w d y  W ie c z n e j ,  k tórej w id o k ie m  b ę d z ie m y  s ię  c i e s z y ć  k ied y ś ;  
d la t e g o  z c h c iw o ś c i ą  i z z a p a łe m  o d d a je  s i ę  p racy ,  n ie  z n ie c h ę ­
c a ją c  s ię  ż a d n e m i tr u d n o śc ia m i w  j^j n a b y w a n iu .

R ó w n o c z e ś n i e  z p racą  nad u m y s łe m  łą c z y  p r a c ę  nad u s z la ­
c h e tn ie n ie m  s e r c a .  O b e c n i e  już sam , s a m o d z ie ln i e  i z w łasn ej  
in ic ja ty w y .  P ilny ,  z a p a lo n y  d o  nauki tak  je d n a k  u rządza  s o b ie  
c za s ,  a b y  m ó g ł  p a m ię ta ć  ta k że  o s w e m  se rcu ,  o  ż y c iu  z B o g ie m .  
W  tym  c e lu  n ie  p om ija  ok azji  ć w ic z e n i a  s ię  w  c n o c ie .  A b y  s w e  
s e r c e  u s z la c h e tn ić ,  c h w y ta  s i ę  w s z y s tk ic h  m o ż l iw y c h  śr o d k ó w  

i s p o s o b ó w .
Jeg o  p o ż y c ie  z k o leg a m i b y ło  jak n a js e r d e c z n ie j s z e .
T o m a s z  w ię c e j  z n a jd o w a ł  p r z y je m n o śc i  w p racy ,  c ią g n ą ł  d o  

nauki w c i c h o ś c i  i d o  r o z m o w y  z B o g ie m  w ię c e j  n iż  j e g o  k o l e ­
d zy ,  m im o to  od  nich n ie  s tron ił ,  nimi n ie  p o g a r d z a ł ,  le c z ,  o w ­
szem , b y ł  z a w s z e  to w a r z y sk im  i uprzejm ym  d la  w s z y s tk ic h ,  a p ie r w ­
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szy m  b y ł  za w sz e ,  g d y  c h o d z i ło  o o d d a n ie  u s łu g i  k o le ż e ń s k ie j .  
K o le d z y  T o m a sz a  za to cen il i ,  n a w e t  ci, d la  k tó r y c h  on  p r zez  
s w e  ż y c i e  b y ł  w y rzu tem  su m ie n ia .  T o m a s z  w  ż y c iu  z k o le g a m i  
o k a z a ł  sw ó j  ch arak ter ,  g d y ż  n ie  on  s z e d ł  za n im i, l e c z  on i  za  
nim. T o m a s z  c h o ć  jed e n ,  n a d a w a ł  ton  w  ż y c iu  to w a r z y sk ie m .  
N i e  p o d d a ć  s ię  z ły m  p r z y k ła d o m  s w y c h  k o le g ó w ,  o p r z e ć  s ię  
opinji,  a, o w s z e m ,  n a d a ć  jej sw ó j  k ieru n ek ,  to  w y m a g a  s i ły  c h a ­
rakteru .

T o m a s z - m ło d z i e n ie c  w yra b ia jąc  sw ó j  ch a ra k ter  n ie  z a p o ­
m nia ł o  n a jw a żn ie j sz y m  i n a js k u te c z n ie j sz y m  śr o d k u  d o  j e g o  n a ­
b y c ia ,  o  E u charystj i .  W ie m y  z j e g o  ż y c io r y s u ,  ż e  m ło d y  T o ­
m asz  u c z ę s z c z a ł  d o  p o b l i s k i e g o  k o ś c io ła  D o m in ik a n ó w  i tam  p r z y ­
s t ę p o w a ł  d o  s to łu  P a ń s k ie g o .  C h o ć b y ś m y  ty lk o  ty l e  w ie d z ie l i  
z j e g o  m ło d o ś c i ,  t o b y  nam w y s ta r c z y ło ,  a b y  o c e n ić  ch a ra k ter  
T o m a sz a .  P i ln y  u czeń ,  le c z  p r zy tem  p r a w d z iw ie  n a b o żn y .  T o ­
m asz  karmi sw ój u m y s ł  p ra w d ą  c z e r p a n ą  z w y k ła d ó w  profesorów *  
l e c z  r ó w n o c z e ś n ie  karmi s w ą  d u s z ę  c h le b e m  an ie lsk im .

C ó ż  m o ż e  b y ć  w ię c e j  b u d u ją c e g o  i p o c ią g a j ą c e g o ,  jak m ł o ­
d z ie ż  p r z y s tę p u ją c a  i g a rn ą ca  s ię  d o  J e z u s a  E u c h a r y s ty c z n e g o .  
P ra w d a ,  ż e  w s z y s c y  m am y o b o w ią z e k  k arm ić  s ię  C h le b e m  A n i e l ­
sk im , l e c z  m ło d z ie ż y ,  najbardziej  t e n  c b le b  je s t  p o tr z e b n y .  M ło ­
d z ie ż  p o tr z e b u je  s z c z e g ó l n y c h  ła s k  i p o m o c y  z n ie b a .  W tym  
w ie k u  św ia t  z w y c z a jn ie  ro z ta c z a  p rzed  n ią  c a ły  sw ó j  p o w a b  z w o ­
d n ic z y ,  a b y  p o c ią g n ą ć  m ło d e  s e r c a  d o  s i e b ie ,  a p rzez  to  o d  B o g a  
je o d w r ó c ić .

M ło d z ie n ie c ,  jeśli c h c e  z o s ta ć '  w ie r n y  id e a ło w i  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie m u ,  jeś li  c h c e  z a c h o w a ć  ła s k ę  p o ś w ię c a j ą c ą  na c h r z c ie  ś w i ę ­
ty m  o trzym a n ą ,  musi sz u k a ć  p o m o c y  w y ż s z e j .  N a jsk u te c z n ie j sz ą  

zaś p o m o c ą  je s t  K om unja  św .
M ło d z ie n ie c ,  k tóry  c z ę s t o  przyjm uje  J e z u s a  E u c h a r y s ty c z ­

n e g o ,  m o ż e  b y ć  p e w n y m ,  ż e  n ie  d a  s i e  u w ie ś ć  ża d n y m  u c ie c h o m  
św ia to w y m ;  m ło d z ie n ie c ,  w  k tó r e g o  s e r c u  g o ś c i  c z ę s t o  B o s k i  O d ­
k u p ic ie l ,  n ie  ty lk o  n ie  b ę d z ie  s z u k a ł  z a d o w o le n ia  w k s ią żk a ch  
c z y  p r z e d s t a w ie n ia c h  n i e o d p o w ie d n i c h ,  l e c z  in s ty n k to w n ie  o d  
t e g o  b ę d z ie  s ię  o d w ra ca ł .  W  se r c u  m ło d z ie ń c a ,  k tó r y  c z ę s t o  
przyjm uje  B o g a  M iło ś c i ,  n ie  z a g n ie ź d z i  s ię  n ig d y  m i ło ś ć  b ru d na ,  
e g o is ty c z n a ,  l e c z  p r z e c iw n ie  B ó g  M iło śc i  p r z y c h o d z ą c  d o  m ł o ­
d e g o  s e r c a ,  z n atu ry  c h c ą c e g o  c o ś  k o c h a ć ,  sam  s ta n ie  s ię  p ie r w ­
sz y m  p r z e d m io te m  j e g o  m i ło śc i ,  a r ó w n o c z e ś n ie  w s z e lk ą  z d ro w ą
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m iło ś ć  tam  już is tn ie ją cą ,  u s z la c h e tn i  i w zm o c n i .  T a k i m ło d z ie -  
n ie c  b ę d z ie  n a p r a w d ę  k o c h a ł  in n ych ,  a n ie  s i e b ie  s a m e g o ,  jak to  

s ię  d z ie j e  w m i ło ś c ia c h  c z y s t o  n atura ln ych  i z m y s ło w y c h .
T o m a sz ,  u c z e ń  na u n iw e r s y t e c ie  w N e a p o lu ,  u Jezusa E u­

c h a r y s t y c z n e g o  u c z y ł  s i ę  k o c h a ć  in n y c h ,  jak r ó w n ie ż  k o c h a ć  

p r a w d ę .
O d  s to łu  P a ń s k ie g o  o d c h o d z i ł  z a w s z e  z w ię k s z ą  g o r l iw o ś c ią ,  

z w ię k s z y m  z a p a łe m  d o  nauki. N a o d w r ó t ,  a b y  s ię  g o d n ie j  p r z y ­
g o t o w a ć  na p r z y ję c ie  K om unji św . ,  p o d w a ja ł  p i ln o ść  w  n a u c e .  
P o b o ż n o ś ć  T o m a sz a  n ie  p r z e sz k a d z a ła  mu w  n a u c e  i sp e łn ia n iu  
s w y c h  in n y c h  o b o w ią z k ó w  d la t e g o ,  ż e  b y ła  p ra w d z iw ą .  P o w ia d a  
P is m o  św . ,  ż e  „ P o b o ż n o ś ć  d o  w s z y s t k i e g o  je s t  p o ż y t e c z n a ” (T y m .  
4,8).  Ma s ię  ro zu m ieć  p o b o ż n o ś ć  d o b r z e  zrozum iana , p o b o ż ­
n o ś ć  p ra w d z iw a .  B a r d zo  c z ę s t o  m ło d z ie ż  ma fa ł s z y w e  p o ­
j ę c i e  o  p o b o ż n o ś c i ,  i to  ją zraża d o  niej. Jeś l i  k to ś  u w aża ,  ż e  
p o b o ż n o ś ć  p o le g a  na tern, a b y  n ic  n ie  ro b ić ,  t y lk o  s ię  m o d l ić ,  
jeś li  k to ś  je s t  p r z e k o n a n y ,  ż e  w y s t a r c z y  o d p r a w ić  p e w n e  p ra k ­
tyki p o b o ż n e ,  m a ło  t r o s z c z ą c  s ię ,  jak s ię  p r z e d s ta w ia  nasz  s t o ­
su n ek  d o  b l i ź n ie g o ,  d o  n a szy c h  o b o w i ą z k ó w  stanu , s ł o w e m  jeś li  
k to ś  pojm uje  p o b o ż n o ś ć  jak o  c o ś  u c z u c io w e g o ,  w  cz e m  m o ż n a b y  
t y lk o  sz u k a ć  s w e g o  z a d o w o le n ia ,  to  n ie  m o ż n a  s ię  d z iw ić ,  ż e  taki  
id e a ł  p o b o ż n o ś c i  n ie  p o c ią g n ie ,  l e c z  o d s tr a sz y  n ie j e d n e g o .

W  r z e c z y w is t o ś c i  p r a w d z iw a  p o b o ż n o ś ć  je s t  c z e m ś  in n em .  
O n a  g o t o w a  k a ż d e g o  p o c ią g n ą ć ,  ty lk o  tr z e b a  ją p o z n a ć ,  a r ó w ­
n o c z e ś n i e  o k a z a ć  g o t o w o ś ć  p ó jś c ia  za jej p o w a b e m .

S w .  T o m a s z  o d  n a jm ło d sz y c h  lat s z u k a ł  p r a w d y ,  stara ł s ię  

p o z n a ć  id e a ł  ch r z e śc i ja ń sk ie j  p o b o ż n o ś c i .
J e s z c z e  jako m ło d y  c h ło p c z y k ,  p r z e b y w a ją c  na M o n te  C a s ­

s in o ,  p y ta  s ię  j e d n e g o  z m istrzó w , c o  to  j e s t  B ó g .  Jego u m y s ł  
b y ł  c ie k a w y m ,  l e c z  c ie k a w y m  p raw d  g łę b s z y c h ,  n ie  w ia d o m o ś c i  
i n o w in e k  p rzem ija jący ch .  T a  c i e k a w o ś ć  r z e c z y  B o ż y c h ,  s k ła ­
n iała  g o  d o  pra cy  nad p o z n a n ie m  B o g a  i n a s z e g o  d o  N i e g o  s t o ­
sunku. B e z  p o zn a n ia  B o g a ,  oraz  b e z  p o zn a n ia  n a s  sa m y c h ,  n ie  
m ożn a  m ó w ić  o  tej | c n o c ie ,  k tórą  m y  n a z y w a m y  p o b o ż n ó ś c ią ,  
m o c ą  k tó re j  o d d a je m y  B o g u  to , c o  mu s ię  n a le ż y  o d  n as  jako  
j e g o  s t w o r z e ń .

M o ż e  s ię  nam z d a w a ć ,  ż e  p ra ca  nad k s z t a łc e n ie m  s e r c a  je s t  

b e z o w o c n ą .  T a k  n ie  je s t  w  r z e c z y w is t o ś c i .  K a ż d y  akt c n o ty ,  
c h o ć b y  najm niejszy ,  n ie  idz ie  na m arne. N i e  m ó w ią c  już o j e g o
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z a s łu d z e  na n ie b o ,  już tu na z iem i p rzy n o s i  o w o c .  G d y  p r a c u ­
jem y  nad k s z t a łc e n ie m  u m y s łu ,  g d y  o d d a je m y  s ię  n a u c e ,  p o  p e w ­
n ym  c z a s ie  s p o s tr z e g a m y  s ię ,  ż e  to  c o  n ie d a w n o  b y ło  d la  nas  
o b c e m ,  tru d n em , s ta je  s ię  o b e c n ie  n a szem , ż e  n a sz  u m y s ł  n ie jak o  

s ię  rozszerza  p o d  w p ł y w e m  n a b y ty c h  w ia d o m o ś c i .  C o ś  p o d o b ­
n e g o  d z ie je  s ię  p rzez  w y k o n y w a n ie  c z y n ó w  c n o t l iw y c h .  P o w t a ­
rzając je p rzez  p e w ie n  cz a s ,  n a b y w a m y  w p r a w y  i ł a t w o ś c i  oraz  
p r z y je m n o śc i  w  ich  w y k o n y w a n iu .  T o ,  c o  p r z e d te m  b y ło  d la  nas  
c ię ż k ie m  i w y m a g a ło  w ie lk i e g o  w y s i łk u ,  s ta je  s ię  jak by  natural-  
n em . T a  ła t w o ś ć  i p rz y je m n o ść  je s t  o zn a k ą ,  ż e  nasz  ch ara k ter  
s ię  rozw ija  i u m acn ia .  Z im w ię k s z ą  zaś  o c h o t ą  i m i ło ś c ią  c z y n y  
w y k o n u je m y ,  tem  s z y b c ie j  n a sz  ch a ra k ter  r o śn ie .

Z b ie g ie m  c za su  c n o t y  zakorzen iają  s i ę  w  n as  tak  s i ln ie f 
ż e  s ta je m y  d o  w alk i z n a jw ięk szy m i w ro g a m i ży c ia  p o b o ż n e g o  

o d n o s im y  z w y c ię s t w o .
S ło w e m  p rzez  c ią g łe  w y k o n y w a n ie  c z y n ó w  n ie p o k a ź n y c h  

w  s o b ie ,  c n o ty  n a sz e  w zrasta ją  i hartują s ię ,  tak że  g d y  okazja  
p r zy jd z ie ,  z d o ln e  są  z d o b y ć  s ię  na cz y n  h e ro icz n y .

T ak  b y ło  u św .  T o w a s z a .
R o d z in a  n ie  m o g ła  z n ie ś ć  -tego ,  a b y  T o m a sz ,  sy n  ro d z in y  

k s ią ż ę c e j ,  p rz y w d z ia ł  h a b it  za k o n n y .  O n a  c h c ia ła  w id z i e ć  T o ­
m asza  na w y so k im  s to p n iu  g o d n o ś c i  na d w o r z e  c e sa rsk im  lub  
p a p ie s k im .  S zu k a  w ię c  ś r o d k ó w ,  a b y  T o m a sz a  o d w ie ś ć  o d  p o ­
w z ię t e g o  i już u s k u t e c z n io n e g o  zam iaru zo sta n ia  z a k o n n ik ie m .  
W r e s z c i e  c h w y ta  s ię  śro d k a  r a d y k a ln e g o ,  a p rzy te m  b a r d zo  n ie ­
g o d n e g o  r o d z in y  ch rześc i ja ń sk ie j ,  narażając  jeg o  c n o t ę  n ie w in ­
n o śc i .

B y ła  to  ch w ila  w ie lk ie j  p r ó b y  dla T o m a s z a ,  z której on  
j e d n a k ż e  w y c h o d z i  z w y c ię s k o .  Jak  to  w y t łó m a c z y ć  p o  lu d zk u ?  

s k ą d  T o m a s z  w z ią ł  ty le  s i ły ,  a b y  tak w ie lk ie j  p o k u s ie  n ie  p o d ­
d a ć  s ię ?

Jasnem  to  s ię  s t a n ie  dla nas, je ś l i  p r z y p o m n im y  s o b ie ,  ż e  
T o m a sz  o d  d ł u ż s z e g o  c z a su  ć w i c z y ł  s i ę  w  c n o ta c h  i p rze z  to  
w z m a c n ia ł  i^ p o w ię k s z a ł  je w  s o b i e ,  tak  ż e  g d y  p r z y sz ła  c h w ila  
p r ó b y ,  m iał już w ie lk i  z a s ó b  s i ły  m ora lnej ,  a b y  w  w a lc e  n ie  
u p a ść .  Z w y c i ę s t w o  T o m a sz a  b y ło  o w o c e m  n ie t y lk o  ch w ilo w e j  
w alk i,  l e c z  ta k ż e  o w o c e m  d łu g ie j  p o p r z e d n ie j  p r a c y  nad k s z t a ł ­
c e n ie m  serc a .  W ie lk ic h  b o w ie m  c z y n ó w  n ie  d o k o n y w u j e  s i ę  w  j e d ­
nej ch w ili ,  l e c z  na n ie  s k ła d a  s ię  p r a c a  d łu ż s z e g o  czasu ,  p o d o b ­
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nie , jak w ielk i u p a d e k  b y w a  sk u tk iem  d łu g i e g o  p o p r z e d n ie g o  
n ied b a ls tw a .  T o m a sz ,  o d p y c h a ją c  w  s p o s ó b  h e r o ic z n y  z a sa d z k ę  
na c n o t ę  c z y s t o ś c i ,  o k a z u je  s i ę  nam m ło d z ie ń c e m  w  p e łn i  c h a ­
rakteru . W s k u t e k  t e g o  z w y c ię s t w a  K o ś c ió ł  św . s taw ia  g o  nam  
jako s z c z e g ó l n e g o  p atron a  i jako  w z ó r  d la  m ło d z ie ż y .  M ło d z ie ż  
w sz y s tk a ,  b ez  w yjątk u , ma w T o m a sz u  patrona  sw ej  c n o t y  c z y ­
s t o ś c i .

S z c z e g ó l n y m  zaś  i ja k o b y  o f ic ja ln y m  p a tro n em  je s t  T o m a s z  
d la  tej m ło d z ie ż y ,  która garn ie  s ię  pod j e g o  o p ie k ę ,  p r z y s tę p u ją c  
d o  „Milicji A n i e l s k i e j ” tak  p o le c a n e j  przez  o b e c n e g o  O j c a  św .  
P iu s a  XI. „M ilicja  A n ie l s k a ” , je s t  s t o w a r z y s z e n ie m ,  k t ó r e g o  c z ło n ­
k o w ie  mają za c e l ,  w a lc z y ć  w  o b r o n ie  d o b r y c h  o b y c z a jó w ,  p rzez  
u n ik a n ie  t e g o  w s z y s t k ie g o ,  c o  c n o c i e  zagraża ,  oraz  p rzez  w y r a ­
b ia n ie  w s o b ie  w s z y s tk ic h  c n ó t ,  ze  s z c z e g ó l n e m  u w z g lę d n ie ­
n iem  c n o t y  c z y s t o ś c i .  K a ż d y  m ło d z ie n i e c  p o w in ien  b y ć  „m il i­
c ja n te m ” n ie  w te m  z n a c z e n iu ,  ja k o b y  k a ż d y  m u s ia ł  z a p is a ć  s ię  d o  

jej s t o w a r z y s z e n ia  ( c o  zr e sz tą  b a rd z o  s ię  p o le c a ,  g d y ż  m ło d z ie ż  
k o r z y s ta  z w ie lu  ła sk  tem u  s to w a r z y s z e n iu  u d z ie lo n y c h ) ,  
l e c z  w  tem , że  k a ż d y  p o w in ie n  b y ć  r y c e r z e m  w  w a lc e  z n a jw ię k ­
sz y m  w r o g ie m  m ło d z ie ż y ,  jakim ‘jes t  w s z y s tk o  to, c o  g roz i  n ie-  
w in n n o śc i  se r c  m ło d y c h .  K a ż d y  m ło d z ia n ,  k tóry  o tr zy m a ł  na 
c h r z c ie  św .  ła s k ę  p o ś w ię c a j ą c ą  oraz  p o m n o ż e n ie ,  jej, b o  c h a r a ­
k ter  r y c e r z a  C h r y s t u s o w e g o  w  sa k r a m e n c ie  b ierz m o w a n ia ,  ma  
b y ć  k a ż d e g o  d n ia  „ m il ic ja n tem ” w  o b r o n ie  c z y s t o ś c i  o b y c z a jó w  

n ajp ierw  s w o ic h ,  a p ó źn ie j  u s w y c h  k o le g ó w .
W p r a w d z ie  c n o ta  c z y s t o ś c i  n ie  j e s t  n a jw ię k szą  c n o tą ,  b o  

nią j e s t  k ró lo w a  c n ó t ,  m i ło ść ,  l e c z  b e z  c z y s t o ś c i  n ie  m o ż n a  na­
w e t  p o m y ś le ć  o  c n o c ie  m i ło śc i .  P t z e c i w n i e ,  g d z ie  je s t  c z y s t o ś ć ,  
tam c n o ta  m i ło śc i  z n a jd z ie  gru n t b a rd zo  p o d a tn y  d o  z a p u s z c z e ­
nia s w y c h  k orzen i.  S e r c e  c z y s t e  um ie p r a w d z iw ie  k o c h a ć .  M ło ­
d z ie ż  p o ls k a  o k a z a ła  n ieraz  d u c h a  r y c e r s k i e g o  w  o b r o n ie  o j c z y ­
z n y  ( w e ź m y  np. o b r o n ę  L w o w a ) ,  g d y  t e g o  p o tr z e b a  w y m a g a ła .  
N ie s t e t y ,  n ie  z a w sz a  ma o d w a g ę ,  jeś li  c h o d z i  o  w a lk ę  z w ła s n e m  
„ja", jeś li  c h o d z i  o  w y r o b ie n ie  c h a ra k te ru .  P r a c a  ta je s t  trudna,  
b o  w y m a g a  b e z u s t a n n e g o ,  i s y s t e m a t y c z n e g o  w y s i łk u ,  c o  je s t  
b a rd zo  p rzyk rem  dla  t e m p e r a m e n tu  m ło d z ie ż y .  K to  j e d n a k o w o ż  
s ta n ie  o d w a ż n ie  d o  p racy ,  k to  r ó w n o c z e ś n ie  z k s z ta łc e n ie m  u m y ­
s łu ,  w y k s z ta ł c i  s w e  s e r c e ,  t e g o  p r z y s z ło ś ć  jes t  z a p e w n io n a .  N a  

n ie g o  m o ż e  l i c z y ć  rod zin a ,  o jc z y z n a ,  a c o  n a jw a ż n ie j sze  o n  sam
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z b ie r z e  o b f i ty  p ion  sw e j  p racy ,  b o  w y ra b ia n ie  ch arak teru  je s t  
n ic z e m  innem , jak d ą ż e n ie m  d o  ś w ię t o ś c i ,  k tóra  j e s t  je d y n y m  
śr o d k ie m  o s ią g n ię c ia  c e lu  o s t a t e c z n e g o .

N ie c h  T o m a sz  ś w ię t y  b ę d z ie  p rzed  o c z y m a  T w y m i,  D ro ga  
M ło d z ie ż y  P o lsk a .  P o tr z e b a  o jc z y ź n ie  n a sze j  w ie lu  r z ec zy ,  le c z  
n a jw ię k s z y  brak jej je s t  p r a w d z iw y c h  ch a ra k te ró w . M ło d o ś ć  
je s t  c z a se m ,  który  rzeźb i n a jp ięk n ie jsze  ch a rak tery .

M ło d z ie ż y ,  T y  nad  p o z io m y  w ylatuj... .  w z n ie ś  s ię  p o n a d  sa ­
mą s ie b ie ,  i n ie  wahaj s ię  s i ę g n ą ć  p o  d o s k o n a ło ś ć ,  jaką j e s t  
ch arak ter  p ra w d z iw y ,  k tó ry  n ad aje  p ra w d z iw e j  w art >ści i p i ę k ­
n o śc i  w ie k o w i  m ło d z ie ń c z e m u .

O . R o m u a ld  K o s te c k i ,  
D o m in ik a n in .

Wyznania Ojca Lacordaire.
O d c z u ł e m  w o ln o ś ć  n ajs i ln ie j  w  d niu  ś w i ę c e ń  k a p ła ń s k ic h ,  

k ied y  to  o t r z y m a łe m  w ra z  z n ie m i p r a w o  m ó w ie n ia  o B o g u . 
O t w o r z y ł  s i ę  p r z e d e m n ą  ś w ia t  i p o ją łe m  ś w i ę t o ś ć  S ło w a .

S i ł ą  m e g o  c a ł e g o  ży c ia ,  to  n ie  w y b ó r  te g o ,  c o  m i e ć  c h c i a ­
ł e m ,  l e c z  g o t o w o ś ć  s p e łn ia n ia  r o z k a z ó w  B o ż y c h ,  o b ja w ia n y ch  
p rz ez  n ie p r z e w id z ia n y  b ie g  r z e c z y .

W d e c y d u j ą c y c h  c h w i la c h  ż y c ia  o d c z u ł e m  z a w s z e  g ło s  
O p a t r z n o ś c i ,  który m n ą  w e w n ę t r z n i e  k ie r o w a ł  i u c z y ł ,  jak m a m  
p o s t ę p o w a ć ;  s ł u c h a ł e m  z a w s z e  t e g o  w e w n ę t r z n e g o  w o ła n ia ,  by­
ł e m  n ań  czu jn y  i z a w s z e  d o b r z e  na t e m  w y c h o d z i ł e m .

D o z n a w a ł e m  n i e w d z i ę c z n o ś c i ,  gdy c h c ia ł e m  b y ć  c z ł o w i e ­
k iem , o d d a n y m  p r z e d e w s z y s t k i e m  s p r a w o m  B o g a  i K o ś c io ła ,
n ie  w p isu ją c  s i ę  d o  ża d n e j  partji i p o c z u w a j ą c  s i ę  d o  praw a
g ło s z e n ia  p raw d y  ta m , g d z ie  t e g o  z a c h o d z i ł a  p o tr z e b a .

M o ż e  je s t  w e  m n ie  m a ło  Cnoty; c h c ia ł b y m  je d n a k  s t a n ą ć  
na S ą d z i e  B o g a ,  jako „ k a p ła n  b e z  z a r o z u m i a ło ś c i  w  s e r c u ”.

C h c ą c  m i e ć  w  ś w i e c i e  p o w o d z e n ie ,  t r zeb a  m i e ć  p e w n e  
o p a r c ia ,  —  a ja i c h  n ie  p o s ia d a m .  N ie c h  P a n  B ó g  o s ą d z i ,  c z y
w t e m  tkwi jaki b łą d  mój, c z y  t e ż  p r o s to ta  i b e z in t e r e s o w n a
p ra w o ść .

P o s łu g u j ą  s i ę  w  p o l i t y c e  z a s a d ą  n i e u s t ę p o w a n ia  na krok, 
g d y ż  z y s k u j e m y  d la  sp ra w y  je d y n ie  n i e z ł o m n ą  m o c ą  c h a r a k ter u .
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G d y sz a r p ią  m i d o b r e  im ię ,  n ie  z w y k łe m  p a t r z e ć  ni w p rz ó d  
ni w s t e c z ,  l e c z  na to , c o  u c z c iw e ,  r e s z t ę  p o r u c z a ją c  O p a t r z n o ś c i .

G o d z ę  s i ę  z a s i ą ś ć  u s t ó p  A p o s t o ł ó w ,  a le  n ie  u n ó g  p rze -  
w ro tn ik ó w , k tórzy  w n ie g o d n y  s p o s ó b  p o z w a la ją  s o b i e  na są d
0 sp r a w a c h  w z n io s ły c h .

N ie  u w ie r z ę ,  by s i ły  s e r c a  m o g ły  u s t a ć ,  p r z e c i w n ie ,  c z u ję ,  
ż e  o n o  p o t ę ż n i e j e ,  s ta je  s i ę  t k l iw s z e m ,  n i e z a l e ż n i e j s z e m  od  w i ę ­
z ó w  c ia ła  w m ia r ę ,  jak ż y c i e  i j e g o  skutk i n i s z c z ą  p o w ło k ę ,  
w której s e r c u  z b y t  c ia s n o .

J e ś l i  kto k ła d z i e  m i ę d z y  m n ie  i s i e b i e  ć w ie r ć  k i lo m e tr a  
p rz e s t r z e n i ,  to  ja ta m  d o d a m  mil d z i e s i ę ć  i n ie  m y ś lę  o  nim, 
w ię c e j .

W id u je m y  s ię ,  k o c h a m y  s i ę ,  m ó w im y  d o  s i e b i e  z z a u fa n ie m ,  
a gd y  tr z e b a  z a ła t w ia ć  sp raw y  w a ż k ie ,  w y p e łn ia j ą c e  n a m  ż y c ie ,  
to  s i ę  n ie  r o z u m ie m y .  Z d a je  m i s i ę ,  ż e  taki b ie g  r z e c z y  to  
c o ś  w  rodza ju  s tr a sz l iw e j ,  ta j e m n e j  kary, którą p o ją ć  tru d n o

P o c i e c h ą  w  ż y c iu  j e s t  d la  m n i e  w s p ó ł ż y c i e  z B o g ie m
1 d z ie ć m i;  p ra w d a ,  ż e  i d z i e c i  m a ją  sw o je  b łę d y ,  a le  p rzy n aj­
m n ie j  n ie  z b e s z c z e ś c i ł y ,  n ie  n a d u ż y ły  d o tą d  n i c z e g o  w życ iu .

P r zy ja źń  j e s t  s t a r e m  d r z e w e m ,  na m o j e m  w is i  już  ty lk o  
t r o c h ę  l i ś c i  j e s i e n n y c h .  C zy  i o n e  o d p a d n ą ?

W ie r n o ś ć  je s t  c n o tą ,  która o d p o w ia d a  n a j lep ie j  m o im  p o ­
j ę c i o m  o p rzyjaźn i i o  p r z e k o n a ia c h ,  a c z ło w ie k ,  który p o ś w i ę ­
c i ł  to ,  w  c o  w ie r z y ł  i c o  k o c h a ł ,  j e s t  w  m o i c h  o c z a c h  p r z e d ­
m i o t e m  n ie z w y c ię ż o n e j  p og ard y .

C e n i ę  k a ż d e g o ,  jako  w ie lk ie g o ,  kto w y r z e k a  s i ę  s i e b ie ,  
a c h o ć b y  to  b y ł  n a js k r o m n ie j sz y  r ę k o d z ie ln ik .

W ie lk ie  s e r c e  w  m a ły m  d o m e c z k u  w z r u s z a ło  m n ie  n a jm o ­
c n ie j  z w s z y s t k i e g o  na ś w ie c i e .

U c z u c i a  w s z e lk i e  w y d a ją  mi s ię  p r a w d z iw e m i  d o p ie r o  w t e n ­
c z a s ,  gd y  s ą  u d u c h o w io n e ;  n ie m a  b o w ie m  m o w y  o s e r d e c z n o ś c i ,  
j e ś l i  on a  n ie  o b j ę ł a  d u szy .

N ie  j e s t e m  w s t a n ie  k o c h a ć ,  j e ś l i  za  s e r c e m  n ie  id z i e
d u s z a ,  a m ię d z y  n m i  n ie  s to i  C h r y s tu s  P a n .

(W o ln e  t ł o m .  P e n s e e s  C h o i s i e s .  S e e l e .  M o n a t s s c h r i f t  im  
D i e n s t e  C h rist l .  L e b e n s g e s t a l t u n g .  S i e r p i e ń  1 9 2 7 .  W y d a w c a :  
A llo i s  W urm . M u n c h e n .  K ón ig in  Str . 81).

Kaźmira Berkanówna.



Ne 8. PRO CHRISTO—WIARA I CZYN Str. 607.

Pieśń do Królowej Korony Polskiej.
P a n i!  c o  p o ls k ą  n o s is z  k o ro n ę ,
P r z y jm  n a s  n a z a w s z e  p o d  T w ą  o b ro n ę .
N ie  g a r d ź  p o d d a n y c h  T w o ich  p ro ś b a m i:
K ró lo w o  P o ls k i  —  m ó d l  s i ę  z a  n a m i!

W  n a s z y c h  p o tr z e b a c h  b ą d ź  li to ś c iw ą ,
Z n a k  k r z y ż a  u c z y ń  n a d  p o ls k ą  n iw ą ,
N ie c h  b u jn ie  r o d z i  p o  w ie k ó w  w iek i,
J a k  k r a j  s z e r o k i  — j a k  k r a j  d a le k i!

N ie c h  n ik t tu  n ig d y  n ie  z a z n a  g ło d u .
K ró lo w o !  M a tk ą  s ta ń  s i ę  N a r o d u !
O r ę d o w n ic z k o !  P o c ie s z y  c ie lk o l  
C o ś  n a m  w  u d r ę c e  o s ło d ą  w ie lk ą !

S y n o w i  r a c z  n a s  p o le c a ć  z a w s z e ,
P r z e d s ta w  M u  p r o ś b y ,  k tó r e  _ n a j ł z a w s z e ,
K tó r e  m i ło ś c ią  b liźn ic h  c ię ż a r n e ,
N ie  o s o b i s te  —  p r z y z ie m n e ,  m a r n e !

L e c z  T y  i ta k ic h  s łu c h a s z ,  o  P a n i!
1 s n o p y  s ło ń c a  r z u c a s z  n a m  w  d a n i  
i  b ło s ła w i s z  lu d z k ie j  u c ie s z e ,
G d y  m i ło ś ć  ł ą c z y  c z ło w ie c z e  r z e s z e .

W ię c  t e j  m i ło ś c i  z e ś l i j  p o w o d z ie :
N ie c h  s ię  r o z p a l i  w  P o ls k im  N a r o d z ie ,
N ie c h  k a ż d y  p r a g n ie  s z c z ę ś c i a  d la  b r a ta ,
C o  w  je d e n  u ś c is k  m iljo n y  s p la ta .

P . Z.

SPO ŁECZEŃSTW O  I W YCHOW ANIE. 

Pius XI jako alpinista.
W ia d o m e m  b y ło  p o w s z e c h n ie ,  iż  D o n  Ratti ,  za  sw y c h  

M e a jo la ń k ic h  c z a s ó w ,  j e s z c z e  jako p r o fe s o r ,  a p ó ź n ie j  b ib l jo -  

te k a rz  w A m b r o z ja n ię ,  n i e z m ie r n i e  lu b i ł  z a z n a w a ć  w y w c z a s ó w  
w a k a cy jn y ch  na s z c z y t a c h  A lp  i ż e  w s ła w i ł  s i ę  z n a k o m i te m i  
w y c ie c z k a m i ,  w  k tó rych  u c z e s t n i c z y ł  c z a s a m i  r ó w n ie ż  C o n ta rd o
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F err in i ,  p r o fe s o r  praw a r z y m s k ie g o  u n iw e r s y te tu  w P a w j i ,  je g o  
p r z y ja c ie l ,  od  p r z e s z ł o  już la t  kilku  p ro p o n o w a n y  k a n d y d a t  do  
b eaty f ik a c j i* ) .  N a w e t  fr a n cu sk a ,  n ie  w e  w s z y s t k i e m  z r e s z t ą  
d o  z a l e c e n i a ,  b iograf ja  P iu s a  XI, p ióra  „ S e ' g j u s z a ”, w y ra ża ła  
p e w n ik ,  iż  d la  a m a t o r ó w  i z b i e r a c z y  c i e k a w o ś c i  s t a ła  s i ę  d z iś  

n i e s ł y c h a n i e  c e n n ą .
R za d k a  b ro sz u r a  w ło s k i e g o  k lubu  a lp e j s k ie g o ,  która z a ­

w ie ra  o p is  n iek tó ry ch  o d k ry ć  g ó r s k ic h  o b e c n e g o  P a p ie ż a  k re­
ś lo n y  je g o  w ła s n y m  p ió rem . R ó w n ie  w ia d o m o  t e ż  j e s t  w  P o l ­
s c e ,  jak Mgr. R att i ,  jako  N u n c j u s z  P a p ie s k i ,  in t e r e s o w a ł  s i ę  T a ­
tram i i t a t e r n ic t w e m .  Z a z n a ć  go , je d n a k ,  n ig d y  m im o  c h ę c i  
n ie  m ó g ł .

O tó ż ,  n ie k tó r z y  c z ło n k o w ie  a lp e j s k ie g o  k lu b u  fr a n c u s k ie g o ,  
z  S e k c j i  S a b a u d z k ie j  p o w z ię l i  i w yk o n a li ,  la t  t e m u  kilka d o s k o ­
n a ły  p o m y s ł ,  by  w y d a ć  p o n o w n ie  a lp e j s k ie  p i s m a  D o n  R a tt ieg o ,  
i to  w e  fr a n c u s k im ,  d o s t ę p n ie j s z y m  p r z e to  o g ó ło w i  c z y te ln ik ó w ,  
p r z e k ła d z i e .

P o d a j ę  tu  tytuł;  „A. R atti (S .S .  P i e  X I)— L e s  A s c e n s io n s —  
M o n t  R o s e ,  C erv in ,  M ont B la n c .  (A  R att i ,— J. S .  P iu s  XI— G ó r ­
s k ie  w y p r a w y — M o n te  R o sa ,  M atterh o rn ,  M o n t B la n c ) .  Rok w y­
d a n ia  1 92 2 ,  C h a m b e r g  w  S a b a u d j i .  O s o b n a  k s ią ż e c z k a ,  b a rd z o  
s ta r a n n ie  w y d a n a  u w y d a tn ia  p r z e d  n a m i s y l w e t k ę  P iu s a  XI, ja ­
ko n ie g d y ś  a lp in is ty ,  p. t. „ S o u s  la  T ia r ę ” — P ie  X I a lp in is tę  — 
(P o d  T ia r ą — P iu s  XI jako  a lp in is ta ) .

S k ła d a  o n a  h o łd  t e m u ,  który, jak p o w ia d a ,  w s tą p i ł  na te  
s z c z y t y ,  z  k tó ry ch  s i ę  już n ie  s c h o d z i  i na k tó rych  s a m e m u  

s i ę  ty lko p o z o s t a j e .  P ię k n a  m y ś l ,  w y r a ż o n a  i m i e n i e m  a lp in i ­
s tó w ,  o n g i ś  j e g o  „ k o l e g ó w ” — w  g ó r sk im  z a w o d z ie .

K s ią ż e c z k i  t e  n ie  s ą  ty lk o  b a n a ln e m  p o w ta r z a n ie m  o g ó l ­
n ików , lub  t e ż  z b io r e m  a n e g d o t e k  z ż y c ia  o g ó ln i e  d z i ś  w s z e c h -  
zn a n ej  i w s z e c h z n a c z ą c e j  o s o b i s t o ś c i .  Z a w ie r a ją  o n e  tak c e n ­
n e  d a n e  d la  c h a r a k te r y s ty k i  P iu s a  XI i d la  m y ś i i  lu d z k ie j  w o ­
g ó le ,  iż  c h o ć b y  d la  t e g o  vóarto s i ę  n ie m i  z a ją ć .

*) Zycie Contardo Ferriniego po polsku wydane zostało przez Marję 
Broel-Platerową na podstawie dzieł Karola Perigriniego. Nakładem Jurkie­
wicza i Szalkiewicza. Wilno Ostra Brama 1916 str. 88. Pius XI aprobował 
już dekret o heroiczności cnót swego dawnego przyjaciela. Czytaniem jego 
życia cieszył się jeszcze specjalnie kardynał Mercier.
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W ie le  r z e c z y  u d e r z a  m y ś l  w o p i s a c h ,  c z y n io n y c h  ręką s a ­
m e g o  P iu sa  XI a lp in is ty ,  na p r o ś b ę  in n y ch  c z ło n k ó w  A lp e j s k ie ­
g o  k lu b u  w ło s k i e g o .  J e s t  to  z j e d n e j  s tron y  k r e ś le n ie  trud ów ,  
w r a ż e ń  i o d k r y ć ,  p r a w ie  ż e  fa c h o w e ,  d la  „ d o m o w e g o ” , ż e  tak  
p o w ie m ,  u żytku  k lu b o w c ó w .  A je d n a k  b ije  z  n ich  c ią g l e  m y ś l  
w ię k s z a  i s z e r s z a ,  n iż  to ,  c o  z d a je  s i ę  o b e j m o w a ć .  *

W ię c  n a p r z ó d  p o j ę c i e  ta t e r n ic tw a ,  w z g lę d n ie  a lp in izm u ,  
u o b e c n e g o  P a p ie ż a .  N i e  j e s t  t o  d la  n ie g o  g im n a s ty k a  m u sk u -  
ł ó w ,  s z u k a n ie m  z a c z e p k i  z g r o z ą  p r zyro d y  ( s z c z e g ó ln i e j  w ie l ­
kiej natury w  w y s o k ic h  A lp a c h )  ani ja k ie m ś  w i r t u o z o w s t w e m  
in s ty n k to w e m  i ś le p e r n ,  a le  c z y n e m  p r z e d e w s z y s t k ie m  lu d z k im ,  
w  p e ł n e m  s ło w a  t e g o  z n a c z e n iu ,  w  k tórym  u c z e s t n i c z ą  w y ż s z e  
l u d z k i e  s i ły ,  by, po p r z e z  c u d a  natury, z b o s k i e m i  ł ą c z y ć  s ię  
ś la d a m i .  Z n a ć  tu p o d n i o s ł o ś ć  d u szy ,  hart w o li ,  w o ln e  i p e łn e  
s w o b o d y  u ż y w a n ie  s e r c a  i r o z u m u ,  o s t r o ż n o ś ć  w  p r z e d s i ę w z i ę  
c iu ,  sp o k ó j ,  t w a r d o ś ć  w w yk on a n iu ,  c h ę ć  w y s ta w ia n ia  s i ę  na 
trud, c h o ć  n a w e t  po to ty lko ,  by w y ż e j  d o jr z e ć  i w y że j  d o s i ę g n ą ć .  
A le  n ic  n ie m a  tu z t e g o  d z iw n e g o  ja k ie g o ś  so b k o w stw a ,  c z y  
e g o c e n t r y z m u  m u s k u la r n e g o ,  k tóre  l i c z y  ty lk o  p r z e b ie ż o n e  ki­
lo m e t r y  lub  s to p y  w y s o k o ś c i ,  u w a ż a ją c  św ia t  i n a jp ię k n ie j s z e  
je g o  zak ątk i  za  ja k ie ś  p o le  p o p is u  d la  s w y c h  in s tr u m e n tó w  
m i e r n ic z y c h ,  lub  s t e c h n i z o w a n y c h  o d z ie ż y .

S o b k o s t w o  to  g o t o w e  s i ę  n a w e t  n a r a ż a ć  na ś m ie r ć  b e z ­
c z e l n ą  i g łu p ią  b y le  ty lk o  n a d z w y c z a jn ie j  i b a rd z ie j  ś l e p o ,  b e z  
o c z u  ni c z u c ia ,  p r z e j ś ć  p r z e z  w a ł  t r u d n o ś c i  i p r z e z  p ię k n e  
o b l i c z e  z ie m i ,  z h a ń b io n e  ta k ą  b r u ta ln o śc ią .

A lp in i s ta  —  s p o r t o w i e c  b e z c z e ś c i  s i e b i e  i naturę .  Ł a tw o  
w y c z y t a ć  m o ż n a  t ę  m y ś l  z a lp e j s k ic h  w s p o m n i e ń  P a p ie ż a .  D on  
R att i  z a ś  id z i e  ku p r z y r o d z ie  i jej ta j e m n ic z y m  ś w ia t o m  z u c z u ­
c i e m  M ag ów , którzy o n g iś  w yp atryw ali  b i e g  g w ia z d  i s ta l i  s i ę  
g o d n i  w  ten  s p o s ó b  z o c z y ć  N i e s ł y c h a n ą  G w ia z d ę  N a r o d z e n ia  
B o ż e g o .  P i ę k n e  n ie c h y b n ie  są  te  karty P iu sa  XI, p o ś w i ę c o n e  
p o ję c iu  a lp in iz m u  i o g ó ln y m  p r z e ż y c i o m  z nim z w ią za n y m .

P ię k n i e j s z e  je d n a k  z n a jd z i e  c z y t e l n ik  ta m  o p is y  n o c y  a l ­
p e j s k ic h  na p r z e s z ł o  c z t e r o t y s i ę c z n o - m e t r o w y c h  w z n ie s i e n ia c h ,  
w śr ó d  z ł o m ó w  lo d u  p r z e p ę d z o n y c h ,  jak to s i ę  n ie r a z  p rzy tra f i ło  
D o n  R a t t i e m u  w n i e b e z p i e c z n y c h  m ie j s c a c h .  Z d a r z a ło  s i ę ,  iż 
w śr ó d  t r u c h le j ą c y c h  p r z e w o d n ik ó w  i to w a r z y sz y ,  p r z e p ę d z a ł  on  
n ie u lę k ły ,  s t o ją c  tak  n ad  p r z e p a ś c ią ,  na sk r o m n e j  i c ia s n e j ,
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jak k a p ito l  k o lu m n y  sz k o ln e j  w y s e p c e ,  n o c  c a ł ą  w p a trzon y  
w g w ia zd y ,  b o  w ś r ó d  n o c y  n ie  m o ż n a  b y ło  i ś ć  już  d a le j .  G d y  
s ię  c z y ta  te n  o p is ,  p o d a n y  z r e s z t ą  w  b a r d z o  z w ię z ł y m  sty lu ,  
m i m o w o l i  n a s u w a  s i ę  p o d o b ie ń s t w o  tak iej  sy tu a c j i  z k o ń c o w e -  
m i w ie r s z a m i  k ażd ej  z c z ę ś c i  B o s k ie j  D a n ta  K o m e d jr .  „i w y ­
s z l i ś m y  na g w ia z d y ,  k tóre  W ie c z n a  i B o s k a ,  P i e r w s z a  M i ło ś ć  
w wir p o r u s z a ” .

D o n  R atti p o w ia d a ,  ż e  w a rto ,  by  k a ż d y  m i a ł  w s p o m n i e n ie  
p o d o b n y c h  w id o k ó w  i ż e  w s p ó ł c z u j e  t e m u ,  k to  ta k ic h  n ie  z a ­
zn a ł ,  bo  s ą  n i e z a p o m n ia n e .  Z n a ć  już c z ło w ie k a ,  który k ied y ś ,  
p o  d a ls z e j  w ę d r ó w c e  w ś r ó d  ż y c ia ,  m ie ć  b ę d z ie  s w o j e  w ła s n e  
i s ł y n n e  o b se r w a to r ju m  a s t r o n o m ic z n e  w s w y m  p a ła c u  na W a ­
ty k a n ie  P io tr o w y m . Z r e s z tą ,  na ty c h  w y ż y n a c h ,  na k tó r e  z a j ­
d z ie ,  b ę d z i e  m ia ł  praw o, l e p ie j  niż  k to k o lw ie k  inny  na ś w i e c i e  
u c h o d z i ć  za a s t r o lo g a  c z a s ó w  i w y p a tr z y c ie la  dró g  b o s k ic h .

Inny j e s z c z e  u d e r z a  fak t ,  gdy s i ę  c z y ta  „ G ó r s k ie  w ę d r ó w k i" 
D o n  R a t t ie g o .  T o  je s t ,  ż e  z a w s z e  s i ę  w y c z u w a  jaw n ie ,  ż e  c h o ć  
a utor  je s t  b a r d z o  sk ro m n y  w o p o w ia d a n iu  o s o b i e  i p o w ś c ią g l i ­
w y , to  j e d n a k ż e  w ła ś n i e  on  g r o m a d k ę  w d r a p y w a c z y  p r o w a d z i ,  
a n ie  p r z e w o d n ik  lub  inni. P r z e s t u d j o w a ł  on  w p r z ó d  zn a n e  
i n i e z n a n e  drogi; d o k ła d n ie  z t r u d n o ś c i  z d a ł  s o b i e  sp r a w ę;  z a ­
w c z a s u  w y b ra ł  s o b i e  d o g o d n e g o  m u „ g u id e ’a ” —  p r z e w o d n ik a ,  
a c h o ć  m u ufa  i w i d o c z n i e  l i c z y  na  z u p e łn i e  s w o b o d n e  z a s t o ­
s o w a n ie  j e g o  w ie d z y  t e c h n i c z n e j  i w a lory  je g o  in d y w id u a ln o ś c i ,  
to  je d n a k  m a  s i ę  w r a ż e n ie ,  ż e  d o p ie r o  po  o s o b i s t e m  s w e m  z e ­
t k n i ę c iu  z a u to r e m  w ła ś n i e  „ G u i d e ” n a b ie r a  u f n o ś c i  d o  z i s z c z e ­
n ia  tr u d n y ch  n ie r a z  p r z e d s i ę w z i ę ć  i w s z y s t k i e  s w o j e  rozw ija  
p r zy m io ty .

W k ró tk ich  # ty c h  s p r a w o z d a n ia c h  a lp e j s k ic h ,  g d z ie  z k o ­
n i e c z n o ś c i  r z e c z y ,  d z i s i e j s z y  P a p ie ż ,  m ó w i  o s o b i e  „ J a ”, z n a ć  
w ie lk i e  w n im  d a n e  d o  p r o w a d z e n ia  lu d z i .  W ie j e  t e ż  z n ic h  
w ie lk a  o s o b i s t a  s k r o m n o ś ć  i ja s n e ,  c i ą g ł e  z a u fa n ie  ku O p a t r z n o ­
śc i .  M o żn a  tu  p o w ie d z ie ć ,  ż e  t e  s p r a w o z d a n ia ,  n i e s ły c h a n i e  
o s o b i s t e ,  d z ię k i  c e c h o m  c h a r a k te r u  P a p ie ż a ,  k tó re  m o ż n a  z n ic h  
w y łu s z c z y ć ,  s z c z e g ó l n ie j ,  g d y  s i ę  je  p o r ó w n y w a  z o s o b i s t e m i  
w r a ż e n ia m i ,  o d n i e s i o n e m i  z e  sp o tk a n ia  s i ę  z  n im , s ą  j e d n a k  jak  
n a jm n ie j  o s o b i s t e  w toku  s a m e g o  o p o w ia d a n ia .  A u to r  un ika  
w ła s n y c h  w y n u rze ń .  S u m ie n n y  er u d y ta  z b ib l jo te k i ,  c h c e  i tu  

p o z o s t a ć  o b je k ty w n y m . Z drugiej  je d n a k  s tron y ,  z n a ć  w ty c h
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p r o s ty c h  kartk a ch  w y r a ź n ie ,  iż o p o w ia d a ją c y  d o k ła d n ie  z d a je  
s o b ie  s p r a w ę  z n ie k tó r y c h  w ie lk ic h  s w y c h  z a m ia r ó w ,  a le  p r z y ­
p i s u je  s z c z ę ś l i w y  ic h  w y n ik ,  l i - ty lk o ,  z b ie g o w i  w r o d z o n e j  o s t r o ­
ż n o ś c i  i m o m e n t u  c h w il i ,  to  je s t  w  g r u n c ie  r z e c z y ,  B o sk ie j  
O p a t r z n o ś c i ,  która n ią  k ieru je .

B o  te ż ,  jako a lp in is ta ,  P iu s  XI w i e l k i c h  d o k o n a ł  i m o z o l ­
n y c h  od k ryć .  Z a w s z e  w ę d r ó w k i  jeg o  w n a j w y ż s z e  g o d z i ły  s z c z y t y .  
N a  M o n te  R o sa  o d k r y ł  p r z e d t e m  n ie z n a n e  i o m ija n e  z o b a w y  
w ą w o z y ,  a r ó w n ie ż  i n o w e  b e z p i e c z n i e j s z e  n iż  d o t ą d  d r o g i .  
N ie z m o r d o w a n ie ,  za ra z  po  o d n ie s i e n i u  z w y c ię s t w a  nad w s z y s t ­
k im i s z c z y t a m i  tej g ó r y — a je s t  ic h  c o ś  j e d e n a ś c i e — p o s z e d ł  na 
M atter  H orn  ( in a c z e j  M o n t C e rv in ,  w y sm u k ły  d ą b  g ó rsk i  p o n a d  
4 5 0 0  m e t r ó w ) ,  jakoby na o d p o c z y n e k ,  tw ie r d z i .  O t ó ż  M o n te  
R o sa ,  to  w sz a k ,  c o  d o  w y s o k o ś c i ,  dru ga  w E u ro p ie  g óra ,  a M a t­
ter  Horn, c a ły  już  p raw ie  p o ło ż o n y  w S z w a j c a r j i— tr z e c ia .  P o ­
z o s t a w a ł a  p ie r w sz a ,  n a jw y ż sz y  w i e r z c h o ł e k  A lp  i tej c z ę ś c i  ś w ia ­
ta , f r a n c u s k o -w ło s k i  M on t B la n c .  1 tu , s w o j e m i  s t o p a m i ,  n o w e  
wykrył ś c i e ż k i  i n a jd o g o d n ie j s z y  z  w ło s k ie j  s tron y  d o s t ę p .

Z a u w a ż y ć  tu  w y p a d a  r ó w n ie ż ,  ż e  d z i s ie j s z y  w ła d c a  W a ty ­
kanu  i P io tr o w y c h  k lu c z y ,  u d e r z a  z a w s z e  w s w y c h  o p i s a c h  
s z c z e r ą  m i ł o ś c i ą  ku sw ej w ło s k ie j  o j c z y ź n ie .  Z w ra ca  u w a g ę  
n a p rzyk ład ,  c z y  p r z e w o d n ik  p o c h o d z ą c y  z ty c h  d o l in  P ie m o n t u ,  
k tó r e  m ó w ią  j e s z c z e  po fra n c u sk u ,  d o b r z e  w ła d a  w ło s k im  j ę z y ­
k iem . W yraża  s i ę  d a le j ,  iż M o n te  R o sa  j e s t  „n a jb ard z ie j  w ł o ­
s k i e ” . P o p r a w i ł  na w ło s k i e  n a zw y  o b c e  s ło w a ,  b ę d ą c e  w  o b i e ­
gu w  g ó r a c h  w ło s k i c h .  Z a p r o p o n o w a ł  n azw y n o w e ,  k tó re  s i ę  
utrw ali ły .  Z n a la z ł  n a jb a rd z ie j  „ w ło sk ą " ,  jak s i ę  w yraża ,  p is t ę  
z e  s z c z y t u  M on t B la n c  i t. d . J e s t t o  c o ś ,  c o  n a s  ty lko w z ru ­
s z y ć  m o ż e  i c o  mi p r z y w o d z i  na p a m ię ć  p e w n e  s łov (o ,  z a s ł y ­
s z a n e  n ie g d y ś  o d  n ie g o  s a m e g o  w N u n c ja tu r z e  W arsza w sk ie j :  
„ N ig d y  n ie  s p o s ó b ,  m ó w i ł ,  w y r z e c  s i ę  sw ej  n a r o d o w o ś c i” . 
A jed n ak ,  gd y  z a s i a d ł  na s z c z y t a c h  p a p ie s tw a ,  P iu s  XI m u s ia ł  
s a m  s t a ć  s i ę  b e z n a r o d o w y m  i p o n a d n a r o d o w y m — „ W s z y s tk ie m  
d la  w s z y s t k i c h ” w e d l e  s ł ó w  a p o s t o ła  P a w ła * ! .

*) Odkąd to małe studjum zostało napisane, rządy 1'iusa XI nie jed­
nokrotnie dały wyraz jego zapatrywania w waśniach narodowościowych. 
Potępienie Action Franęaise, obecnie zaś zajęte stanowisko wobec faszyzmu, 
wreszcie encyklika „Miserentissimus Redemtor” wytrwale głoszą niezłomne 
postanowienie Papieża, aby uśmierzyć obecne i ozpłomienienie egoizmów na­
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L e c z  w r ó ć m y  d o  „ G ó r s k ic h  w ę d r ó w e k "  D o n  R a t t ie g o .  
W o p o w ia d a n ia c h  ty c h  ty le  s i ę  w y c z u w a  s w o b o d y  i w e s o ł o ś c i ,  
ty le  p ro s to ty ,  s z c z e r o ś c i ,  tak  w i e l e  d o s tę p l iw o śc . i ,  iż d op raw d y  
w y d a ją  s i ę  o n e  c z e m ś  r z e c z y w i ś c i e  w a k a c y jn e m .  P r z y te m ,  j e ś l i  
w y s o k o lo t n e  i o r le  m y ś l i  są  ta m  a u to r o w i  w s z e c h o b e c n e ,  to  j e d ­
nak n ie m n ie j  D o n  Ratti w y d a je  s i ę  w  n ic h  i n t e r e s o w a ć  s i ę  
w s z y s t k i e m ,  w s z y s tk o  w i d z i e ć  i s p o s t r z e g a ć ,  tak, iż  ty m  o s o b l i ­
w y m  d a r e m ,  k tóryb y  n a z w a ć  tr z e b a  s z e r o k o ś c ią  i z r ó ż n ic z k o ­
w a n ą  d o k ła d n o ś c ią  j e d n o r a z o w e g o  p o la  w izji ,  p rz y p o m in a  on,  
p e w n ą  p o tę ż n ą  z  p r z e d  stu  laty  o s o b i s t o ś ć ,  na c z e ś ć  k tórej  
w y d a n o  w 1 9 2 0  roku w  W a r s z a w ie ,  z n a m i e n n e  u r o c z y s t o ś c i ,  na  
k tó r y c h  Mgr. R atti s a m  b y ł  o b e c n y .

J e s z c z e  jed n o:  w ty m  a lp i n i ś c i e  n igdy  n ie  p r z e s t a je  ż y ć  
k ap łan ; d u c h  c h w a lb y  B o ż e j  n igdy  g o  n ie  o p u s z c z a .  N a  s z c z y ­
ta c h  A lp , w śr ó d  n ie p r z e b r a n y c h  w  sw e j  r o z m a i t o ś c i ,  p ię k n ie  
i b o g a c t w ie  z ja w isk  natury, z d a je  s i ę  on  c z y t a ć  s w y m  d u c h e m ,  
jak iś  p r z e s t w o r n y  b rew jarz  w y s ła w ia ń  b o s k ic h .  I d la  t e g o  w ł a ­
śn ie ,  ż e  k a p ła n  n ie  u s t ę p u j e  m i e j s c a  a lp i n i ś c i e ,  t e n  a lp in is ta ,  
tak  b a r d z o  i tak  z a w s z e  je s t  p r a w d z iw ie  ludzki! M o ż e  on  o s o ­
b ie  p o w i e d z i e ć  z n a n e  ł a c i ń s k i e  p r z y s ło w ie  „ N ih il  h u m a n u m  a  m e  
a lie n u m  p u to “ ,— n ic  z t e g o ,  c o  c z ł o w i e c z e ,  n ie  j e s t  d la  m n ie  o b c e .

W r e s z c i e  o s t a tn ia  u w a g a .  N a w e t  w  tej sk ro m n ej ,  jak ją  
s a m  n a z y w a  p racy ,  D o n  Ratti p o z o s t a j e  w c ią ż  u m y s ł e m  w ie lk im  
i w i e l c e  ś c i s ł y m ,  h i s to r y k ie m  o p r a c o w ite j ,  a i j e d n o c z e ś n i e  
sz e r o k ie j  in fo rm a cj i .  T ak n ap rzy k ła d  p o d a je  on  z a w s z e  w s tę p  
h is to r y c z n y ,  o  p o p r z e d n ic h  w y p r a w a c h ,  k tó re  p r z e d z ie r a ły  s i ę  

d ro g a m i ,  jak ie  s a m  z a p o ż y c z y ć  z a m ie r z a .  C y tu je  t e ż  w i e l o j ę ­
z y c z n e  a lp e j sk ie  d o k u m e n t y .  O  d a t a c h  i z a s ł u ż o n y c h  d la  a lp i ­
n iz m u  lu d z ia c h ,  n ie  z a p o m in a .  W id a ć  ró w n ie ż ,  iż  zn a  d o k ła d ­
n ie  o d p o w ie d n ią  l i te r a tu r ę ,  d o  k a ż d o r a z o w e g o  t e m a tu .  C o  z a ś  
s i ę  j e g o  s a m e g o  ty c z y ,  to  p rze ja w ia  r ó w n ie ż  u w a ż n e  z a in t e r e ­
s o w a n ie  s i ę  z d o b y c z a m i  innej w ie d z y  n iż  je g o ,  w  d z i e d z i n a c h  
a lp e j s k ie g o  św ia ta ,  c h o ć b y  f lorą  i fau n ą , j e d n e m  s ł o w e m  ta  k s i ą ­
ż e c z k a ,  która p o d  in n e m  p ió r e m  m o g ła  b y ła  b y ć ,  b a rd z o  b a ­

rodowych. Choć sam osobiście nie zaznał ze strony Niemiec wielkich do­
wodów sympatji, to jednak w swym pierwszym gieście papieskim i w liście 
w sprawie Rhury wykazał, jak bardzo sam potrafi się wznieść ponad jakie­
kolwiek osobiste rozrachunki polityczne. A le niemniej Włochy, droga Italja, 
pozostają bliższe sercu Papieskiemu.
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n alną  i s u c h ą ,  s ta je  s i ę ,  d z ię k i  k u ltu rze  i c h a r a k te r o w i  autora ,  
w p r o s t  n ie s ły c h a n i e  c ie k a w ą  i p o w a ż n ą .  S ta n o w i  o n a  p o n a d to ,  
jak gd y b y  zarys  d u c h o w e j  a u tob jografj i ,  o  której au to r  n a p e w n o  
n ie  m y ś la ł ,  a k tóra  jed n a k  c e n n e  z a w ie r a  s z c z e g ó ł y  i d la  c h a ­
rakterystyki s a m e g o  P a p ie ż a  i d la  h istorji d u c h a  lu d z k ie g o  w o -  
g ó le .  A lp in izm  b o w ie m  m a  sw ą  s p e c j a ln ą  h is to r ję  w  d z ie j a c h  
kultury lu d z k ie j  o d  p o ło w y  XVIII s t u le c ia .  H istorja  s to su n k u  
c z ło w ie k a  d o  gór p o d le g a ł a  z m ia n o m  z b i e g i e m  s t u le c i .  S t r a c h  
i t a j e m n i c z o ś ć  okry w a ły  ś w ia t  g ó rsk i  za  c z a s ó w  r z y m s k ic h .  
Ś r e d n i o w i e c z e  k a z a ło  w n im  z a m i e s z k iw a ć  p r z e r ó ż n y m  z ja w o m  
d ja b e l sk im ,  a j e d n o c z e ś n i e  w ie lk i e  d u c h y  a s c e z y  i m isty k i  k a ­
to l ic k ie j  c h ę t n i e  s i ę  w  ten  z a c z a r o w a n y  ś w ia t  w d z ie r a ły .  O d ­
r o d z e n ie  m a ło  m i a ło  z r o z u m ie n ia  d la  b e z p o ś r e d n i e j  p rzyrody.

W XVIII z a ś  w ie k u ,  p o d c z a s  gd y  W e r sa l  u g in a ł  s i ę  już p o d  
n u d n y m  b r z e m i e n ie m  s z t u c z n e g o  s e n t y m e n t a l i z m u  p a s t e r s k ie g o ,  
p o c z ę t o  w r e s z c i e  o d k r y w a ć  A lpy . U w a g i D o n  R a t t i e g o  o św ia -  
t o w e m  z n a c z e n iu  a lp in iz m u  d la  o g ó ln e j  c y w il iz a c j i ,  w a r te  b y ły ­
by p r z y to c z e n ia .  W sza k  w ie m y  d z is ia j ,  ż e  n ie  s p o s ó b  z r o z u ­
m i e ć  d z ie j ó w  lu d z k ic h  (a  d z i e j e  K o ś c io ła  B o ż e g o  s ą  w n ie  w m o -  
ta n e )  b e z  p o z n a n ia  d z ie j o w y c h  w p ły w ó w  w o d y ,  rzek  i gór. B y ć  
m o ż e ,  w  s w y c h  w y c i e c z k a c h  a lp e j s k ic h  p r z y sz ły  P iu s  XI n a b ra ł  

tej w y r a z i s t o ś c i  m y ś l i  i s p r ę ż y s t o ś c i  d z ia ła n ia  w s to su n k u  d o  
te g o ,  c o b y ś m y  n a z w a ć  m o g l i ,  k o ś c i e ln ą  „ w e l t p o l i t ik ” c z y l i  
n a d p r z y r o d z o n e m  p a s t e r z o w a n i e m  już n ie ty lk o  d u s z  i n a ro d ó w ,  
l e c z  ś w ia tó w ,  k o n ty n e n tó w  i o d m i e n n y c h  cy w il iza cy j .

I o to  z a m k n ę l i ś m y  m i łą ,  g łę b o k ą ,  b ia ł o  o p r a w n ą  p a p ie s k ą  
k s i ą ż e c z k ę .

D odatek.

W y p a d n ie  d o d a ć  d o  ty c h  p o b i e ż n y c h  uw ag , s p i s a n y c h  na 
m a r g i n e s i e  w  to m ik u  D o n  R a t t i e g o ,  m o w ę  w y g ło s z o n ą  n ie d a w n o  
p rz ez  P iu s a  XI na o g ó ln e j  a u d je n c j i  k a to l ic k ic h  drużyn , w ło s k ic h  
sk a u tó w . M ow a ta m a  w ie l e  c e c h  p o d o b ie ń s t w a  z  g ó r sk ie m i  

o p is a m i D o n  R a tt ieg o .

P o  M szy  św .,  c e le b r o w a n e j  u m y ś ln ie  d la  n ic h  i w  ic h  o b e ­
c n o ś c i ,  O j c i e c  Ś w ię t y  z w r ó c i ł  s i ę  d o  h a r c e r z y  z a r c y n ie b a n a l -  
n ym  p r z e m ó w i e n i e m  —  „ J e s t e ś c i e ,  p o w ie d z ia ł ,  h a r c e r z a m i  k a ­
to l ic k im i  ( P o  fra n cu sk u  „ e c la i r e u r s ” tak  jak i po  w ło sk u  n i e c o
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z m ie n ia  s e n s  po lsk ie j  n a zw y  h a r c e r z y  a z n a c z y ,  ty le ,  c o  t r o p i ­
c i e l e ,  w y ś w i e t l a c z e ,  lu d z i e ,  którzy  idą  na patrol,  na w ywiady).  
B ą d ź c i e  z a te m  k a to l ik a m i- h a r c e r z a m i  w  ż y c iu  w a s z e m  c a ł e m  
(C o  w e d l e  tej sa m e j  gry s ł ó w  z n a c z y  ka to l ik am i,  k tórzy  w ytra-  
piają  n o w e  drogi,  w y św ie t la ją  t r u d n o ś c i ,  idą  z a jm o w a ć  p ie r w sz ą  
p o z y c ję ,  na w y w ia d y  w  kraj m ro k ów ).  U d z ia ł e m  w a s z y m  hart  
i o s t r o ż n o ś ć .  Z o s ta w ie n i  n iera z  sa m i s o b ie ,  m u s i c i e  z a d o ś ć u c z y ­
n ić  w a r t o ś c io m  w a s z e g o  ży c ia ,  k tó re  b y ć  w in n o  z a r a z e m  ż y c ie m  
n a r a ż o n e m  i ż y c i e m  o c h r o n io n e m .  Z a d o ś ć  u c z y n ić  m u s i c i e  w a ­
s z e m u  h a s łu  „ C z u w a ju\ to  t e s t  „patrz , g d z ie  w ie lk o ś ć ,  g d z ie  
d o b r o ,  a r ó w n ie ż  g d z i e  krok n i e b e z p i e c z n y ” ! C zuw aj ! C z u w a j  
t e ż  d la  in n ych ,  d la  g r o m a d y ,  c o  za  w a m i —  za  k a ż d y m  z w a s  
id z ie .  C zuw aj ! d la  w a s  s a m y c h ,  d la  k a żd e j  ch w il i  i d la  k a ż d e j  
m o c y  w a s z e g o  w ła s n e g o  ż y c i a ” .

S t r e s z c z a j ą c  tu  b a r d z o  p o k r ó tc e  d o ś ć  d łu g ie ,  o j c o w s k ie ,  
s e r d e c z n e ,  p r o s te  i z a r a z e m  p o w a ż n e ,  p e ł n e  o s o b i s t e j  sy m p a tj i  
dla  h a r c e r z y  i h a rc ers tw a  p r z e m ó w ie n i e  P iu sa  XI w e d łu g  s z w a j ­
ca rsk ie j  k a to l ick ie j  g a z e ty  „La L ib e r t e ” ( W o ln o ś ć ) ,  c h c i a ł e m  ty lko  
z a z n a c z y ć  w s p ó ln o ś ć  m y ś l i  i u c z u ć ,  jaka z a c h o d z i  p o m i ę d z y  tą  
m o w ą , a w s p o m n i e n ia m i  a lp e j s k ie m i  D o n  R a t t i e g o .  N i e  c z c z a  
g im n a s ty k a  c i a ł  i tak zw a n e j ,  a s z t u c z n i e  -za zw y cza j  p o b u d z a n e j  
i w m a w ia n e j  „ w o l i ” ( f i z y c z n e j ) ,  d z i ś  ty le  m o d n e j  i tak  b a r d z o  
a n ty c h r z e ś c i ja ń s k ie j  w  s w y c h  f i lo z o f i c z n y c h  u g r u n to w a n ia c h ;  n ie  
p u sty  ty lk o  sport ,  l e c z  ł ą c z e n i e  c a ł e g o  ży c ia ,  e g z y s t e n c j i  d u sz y  
z c h w i lo w e m  h a s ł e m ,  c z y  t e ż  w y p o c z y n k ie m !  A r ó w n ie ż  ta  w r o ­
d z o n a  c e c h a  hartu, z m y s łu  ryzyka i o s t r o ż n o ś c i  z a r a z e m ,  p e łn a  
w y ż s z e j  o d w a g i  i p o w o ln y c h  z d o b y c z y  d u c h a ,  k tórą  już D o n  R atti  
p o d k r e ś l a ł  w  sw ym  p r o g r a m ie  i d e a l n e g o  a lp in iz m u  c z y  t e ż  ta ­
te r n ic tw a .  W r e s z c i e  s y m p a tja  d o  w s z y s t k i e g o ,  c o  m o ż e  b l iże j  
w ią z a ć  c z ło w ie k a  z B o g ie m  i m l e c z n e m i  n i e b i o s  d r o g a m i . ' D u c h  
t r z e ź w o ś c i  i rea lnej  z d o b y c z y ,  d u c h  m o c y  i u f n o ś c i ,  u fn o ś c i  i o p ­
t y m iz m u  w ię k sz y ,  niż  c h w i lo w o  o s ią g n ię t y  re zu lta t ,  a n a w e t  i d la ­
t e g o  r e zu lta tu  k o n ie c z n y .  O t o  z d a  s i ę  c a ły  P iu s  XI, tak jak s i ę  
n am , w  p ie r w s z y c h  c h w i la c h  s w e g o  P o n ty f ik a tu  p r z e d s t a w ia  *)

P i s a n e  w e  F ry bu rgu  i G ó r a c h  S z w a j c a r s k ic h  1 9 2 3  r.
Br. Kreuza.

*) Od chwili kiedy te kartki zostały napisane, ubiegło już lat kilka 
i kronika alpinizmu Piusa XI znacznie już sią powiększyła. Gdy angielska 
wyprawa wróciła z powtórnych pokuszeń o zdobycie Mont Ewerestu w H i­
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Chiny i Chińczycy.

C a łe  p i e r w s z e  p ó ł r o c z e  r o k u  1 9 2 7 ,  t a k  b u r z l i w e  i o p ła ­
k a n e  d la  p r o w in c y j  p o ł u d n i o w y c h  i ś r o d k o w y c h ,  w  M a n d ż u r j i  
p r z e s z ł o  s p o k o j n ie .  T e l e g r a m y  t y l k o  i s p r a w o z d a n i a  w  d z i e n ­
n ik a c h  p r z y n o s i ły  d o  C h a r b in u  w i a d o m o ś c i  o  w y s i ł k a c h  k o m u ­
n i s t ó w ,  o z a r z e w i u  c z e r w o n e m ,  o g a r n ia j ą c e m  P u k o u ,  H a n k o u ,  
N a n k in  i S z a n h a j  p o  c z ę ś c i ,  o  w a lk a c h ,  o  p o r a ż k a c h ,  o  n i e p o ­
w o d z e n i u  c z e r w o n y c h .

B y ł a  c h w i l a  j e d n a k ż e ,  ż e  i C h a r b in o w i  g r o z i ło  s i l n e  w s t r z ą -  
ś n i e n ie .  W  p o ł o w i e  s t y c z n i a  w y k r y t o  ta jn y  z a m a c h  p r z e c i w k o  
D ż a n - d z o - l i n o w i  i m ia s tu  z a r a z e m .  J e d e n  z w y ż s z y c h  j e n e r a ­
łó w ,  n a j b l i ż s z y c h  w ie l k o r z ą d c y ,  J a n d ż o u ,  z a m i e r z y ł  d o k o n a ć  
p o w s t a n i a  i z a ją ć  m ia s to .  M u s i a ły b y  w y n i k n ą ć  w a lk i ,  d la t e g o  
t e ż  m i a s t o  z o s t a ło  p r z e z  s p i s k o w c ó w  w  w i e l u  m i e j s c a c h  p o d ­
m i n o w a n e .  N a  p a i ę  dni p r z e d  p r z y j a z d e m  n a s z y m  r o z e g r a ł a  

s ię  c a ła  ta  tr a g e d j a .  J a p o ń s k a  p o l ic ja  ta jn a  z a m a c h  w y k r y ł a  
i g u b e r n a t o r  z e  s z t a b e m  n a t y c h m ia s t  a r e s z t o w a ł  J a n - d ż o u ,  n a ­
t y c h m i a s t  o s ą d z i ł ,  s k a z a ł  n a  ś m ie r ć  i w y r o k  n a  m ie j s c u  w y k o ­
n a ł .  N i e  p o p r z e s t a l i  j e d n a k  m ś c i c i e l e  n a  u śm ie r c e n iu ;  n a d  c i a ­
łe m  w i n o w a j c y  p a s t w i o n o  s i ę  d łu g o ,  w b i j a n o  w  n ię  g w o ź d z i e  
i k r a ja n o ,  w r e s z c i e  p o s z a r p a n e g o  t r u p a  r z u c o n o  n a  ś m i e t n i s k o  
b e z  p o g r z e b u ;  j e s t  to  n a j w y ż s z a  w  C h in a c h  k a r a  i z n i e w a g a .  
W s z y s t k o  to  s p a d ł o  n a  j e n e r a ła  z a  s p r z e n i e w i e r z e n i e  s i ę  D ż a n -  
d z o l i n o w i ,  k t ó r e m u  w ł a ś n i e  z a w d z i ę c z a ł  s w e  w y n i e s i e n i e  n a  
w y s o k i e  s t a n o w i s k o ,  i k t ó r e g o  z a u f a n i e m  s i ę  c i e s z y ł .  D z ie n n ik i  
c h a r b iń s k ie  p o p r z e s t a ł y  n a  b a r d z o  k r ó t k ie j  w z m i a n c e  o  z a j ś c iu .

J a k  w i d a ć  p o  d z i ś  d z i e ń  C h in y  n ie  z m i e n i ł y  s w y c h  z w y ­
c z a j ó w  i n a  t y m  p u n k c ie ,  p o m i m o  to , ż e  arm ja  d o s t a ł a  u m u n ­

malajach, jej londyński Komitet uznał za stosowne ofiarować Papieżowi bryło 
granitu Himalajskiego, zasadzoną na srebrnej podstawie, na której wyrytę 
odpowiedni napis dla Piusa XI jako alpinisty i głowy wszystkich przyjaciół 
gór. Polskie towarzystwo taternicze ofiarowało ze swej strony Ojcu Św ię­
temu piękny album z widokami gór polskich. Alpinistyczna nuta Piusa XI 
ozwała się malowniczo i serdecznie w liście, wystosowanym na tysiąclecie 
św. Bernarda z Mentonu, założyciela słynnego schroniska górskiego, pow­
szechnie znanego pod Jego imieniem. Papież je kiedyś odwiedził i w liście 
swoim nie przepomniał również ratowniczych psów Sanbernardów. Wyszło 
też wspaniałe niemieckie wydanie Wendrówek górskich Don Rattiego.
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d u r o w a n ie  e u r o p e j s k ie  i o f i c e r o w i e  w y g lą d a j ą  c a ł k i e m  p o  z a ­
c h o d n ie m u ,  p o m i m o  to ,  ż e  p o l ic ja  w  C h a r b in ie  n o s i  b ia ł e  r ę k a ­
w ic z k i .  P r a w d a ,  ż e  d z i ś  n ie  ś c i n a  s i ę  ł b ó w  r o z b ó jn ik o m  tu ż  
p o d  m i a s t e m ,  n a  p u s t y m  p la c u ,  w  p o b l i ż u  k o ś c i o ła  p o l s k ie g o ,  
jak  to  b y w a ł o  j e s z c z e  p a r ę  la t  t e m u .  C z y n i  s i ę  to  j e d n a k  d o ­
tą d ,  ty lk o  n ie c o  d a le j .  W ła ś n ie  w  r o k u  u b ie g ły m ,  19 2 7  w  le c i e ,  
b y ły  t a k i e  w y p a d k i  p o d  s t a c j ą  J a b ło ń ,  p r z y  d r o d z e  ż e la z n e j ,  
w io d ą c e j  d o  W ł a d y w o s t o k u ,  a  w i ę c  n a  g łó w n e j  arterj i  ż y c i a  
e u r o p e j s k ie g o ,  o  s i e d e m  g o d z in  j a z d y  n a  w s c h ó d  o d  C h a r b in u .  
C z ło w ie k ,  k tó r y  m n i e  w o z i ł  p r z e z  k ilka  m i e s i ę c y  p o w o z i k i e m  
d o  z a k ła d u  d la  s i e r o t  w  S ta r y m  C h a r b in ie ,  n a ją ł  s i ę  d o  z a j ę ć  
w  w ie lk i e m  p r z e d s i ę b io r s t w i e  l e ś n e m  w  J a b ło n i .  P e w n e g o  d n ia  
z a c z ę l i  g o  ś c ig a ć  c h u n c h u z i ,  r o z b ó j n i c y ,  z b ie g ł  j e d n a k .  W n e t  
o d d z i a ł  w o j s k a  c h iń s k ie g o  u r z ą d z i ł  p r z e c i w  n im  w y p r a w ę  i t r z y  
g ł o w y  ś c i ę t e  p r z y w i e z i o n o  n a  p o k a z ,  z a t k n i ę t e  n a  t y k a c h .  K i e ­
d y m  b a w i ł  w  l ip c u  w  t a m t y c h  s t r o n a c h ,  w  I m ia n p o ,  f  r z y s z ła  
w ia d o m o ś ć ,  ż e  w o j s k o  p o n o w n i e  m ia ło  s t a r c ie  z b a n d y t a m i .  
Z r o b io n o  w i ę k s z ą  w y p r a w ę  i z a s t a n o  g r o m a d ę  c h u n c h u z ó w  
w  ja k ie jś  z a g r o d z ie .  J a k i  b y ł  p r z e b i e g  w a lk i ,  n ie  w ie m ,  d o ś ć ,  
ż e  o k o ło  d w u d z i e s t u  c h u n c h u z ó w  s t r ą c i l i  ż o ł n i e r z e  d o  s i ln ie  
w e z b r a n e j  r z e k i  i p o to p i l i ,  p r z e c i ą w s z y  im d r o g ę  d o  u c ie c z k / .  
N a  k ilk a  m i e s i ę c y  p r z e d t e m  m ł o d y  j e n e r a ł ,  s y n  m a r s z a łk a  D ż a n -  
d z o - l in a ,  u d a ł  s i ę  w  t e  s t r o n y  d la  d o k o n a n i a  p r z e g lą d u .  Ż e b y  

m u  z ł o ż y ć  d o w ó d  g o r l i w o ś c i  i en er g j i ,  w o j s k o  w y b r a ło  s i ę  n a  
w ie lk ą  w y p r a w ę  p r z e c i w  c h u n c h u z o m .  P r z e j e ż d ż a j ą c e m u  p o t e m  
p r z e z  Im ia n p o  d o s t o j n ik o w i  p o k a z a n o  z d u m ą  s t o j ą c ą  n a  linji  
c a łą  p la t fo r m ę  z o d r ą b a n e m i  r o z b ó jn ik o m  g ło w a m i .  O g l ą d a ł 1 
je  i b ia l i  m i e s z k a ń c y  t e g o  m i e j s c a  i p o d z iw ia l i ,  ż e  w s z y s t k i e  
g ł o w y  m ia ły  w a r k o c z e ,  t y m c z a s e m  c h u n c h u z i  i c h  n ie  n o sz ą ;  
m u s ia ły  to  b y ć  z a t e m ,  p o w ia d a ,  g ł o w y  n ie  c h u n c h u z ó w ,  ty lk o ,  
n ie s t e t y ,  s p o k o j n y c h  lu d z i ,  k tó r z y  z p o łu d n ia ,  z S z a n d u n u  g ł ó w ­
n ie ,  p r z y b y w a j ą  tu  c o r o c z n i e  na  r o b o t y  l e t n ie .

P o l i c ja  c h iń s k a  d la  b ia ł y c h  m a  j e s z c z e  d o t ą d  r e s p e k t ,  a le  
z i o m k ó w  s w o i c h  n ie  o s z c z ę d z a  w  p o t r z e b i e .  W id z i a ł e m ,  ja k  
p o l i c ja n t  n ie  p o p r z e s t a j ą c  na  s z p i c r u c ie ,  g r u b y m  k i j e m  w a l i ł  p o  
p l e c a c h  s p o k o j n ie  j a d ą c e g o  w o ź n ic ę ;  t e n  u k r y ł  s i ę  n a  d n ie  w o z u ,  
a le  n ie  u c i e k a ł .  I n n y  z n ó w  b i ł  p o  g ł o w i e ,  s t r ą c a j ą c  k a p e lu s z ,  
i  k o p a ł  r a z  p o  ra z  ja k ie g o ś  r ik s z ę ,  s t o j ą c e g o  p r z y  s w y m  p o w o -  
z ik u  r ę c z n y m ,  a g r o m a d a  lu d z i  s p o k o j n ie  na  to  p a t r z y ła .  W i ­
d a ć  b y ło ,  ż e  b ic i e  p r z e c h o d z i ł o  w  z n ę c a n i e  s ię .
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W o g ó l e  c h i ń c z y c y  n ie  z n a ją ,  c o  to  l i to ść ;  i n ie  w s p ó łc z u j ą  
z c ie r p ią c y m i ;  g d y  e p i l e p t y k  p a d ł s z y  n a  u l i c y  drg a ł ,  o t a c z a j ą c y  
g o  ś m ia l i  s ię  w  m ia r ę  je g o  k o n w u l s y j n y c h  r u c h ó w ;  g d y  w  o c z a c h  
n a s z y c h  ja k iś  c h iń c z y k ,  n ie  m o g ą c  p r z e p ły n ą ć  w p ł a w  w e z b r a n e j  
r z e k i ,  z a c z ą ł  t r a c i ć  s i ły  i t o n ą ć ,  n ik t  z  ż ó łte j  g r o m a d y  o r a t o ­
w a n iu  g o  n ie  m y ś la ł ,  b y ło  to  n ie m a l  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  w i ę c b y  
d a r o w a ć  m o ż n a ,  g d y b y  n ie  to ,  ż e  r o z p a c z l i w e  w y s i ł k i  j e g o  z n o ­
w u  ś m ie c h  w  g a p ia c h  c h i ń s k i c h  b u d z i ły .  U b o g ic h  r ó w n i e ż  
w s p i e r a ć  n ie  m a j ą  c h i ń c z y c y  z w y c z a j u .  W i d z i a ł e m  w p r a w d z i e  
p a r o k r o tn ie ,  ja k  n a  p r z y s t a n k a c h  m ie j sk ic h  t e n  i ó w  z ż ó ł t y c h  
d a w a ł  p o d c h o d z ą c e m u  ż e b r a k o w i  n a j d r o b n i e j s z ą  m o n e t ę  m i e ­
d z ia n ą ,  a le  z n a w c y  s t o s u n k ó w  t w ie r d z ą ,  ż e  to  z j a w is k o  r z a d k ie  
i p r z y p i s a ć  je  n a l e ż y  w p ł y w o w i  E u r o p y .

D o d a w s z y  t e  s p o s t r z e ż e n i a  d o  c z y t a n y c h  g d z ie i n d z ie j  ś w i a ­
d e c t w  o  s t o s u n k a c h  c h iń s k ic h ,  p r o s z ę  w y o b r a z ić  s o b ie ,  j a k b y  
s ię  m ie l i  e u r o p e j c z y c y  w  C h in a c h ,  g d y b y  u tr a c i l i  d o t y c h c z a s o w ą  
e k s t e r y t o r j a l n ą  n i e t y k a l n o ś ć  i z o s t a l i  z r ó w n a n i  w  p r a w a c h  z p o d -  
d a n n y m i  ż ó ł t e g o  P a ń s t w a !  N ie ,  n ie  z r z e k a j m y  s ię  le p ie j  e k s t e -  
r y t o r j a l n o ś c i !

C i e k a w a  j e s t  k w e s t j a  c h u n c h u z ó w .  C h u n c h u z i  to  n ie  
sz a jk i  b a n d y t ó w  p o p r o s t u ,  a le  c a ła  o r g a n iz a c j a  b a n d y c k a ,  s i ln a  
i  r o z le g ła ,  i s tn e  p a ń s t w o  w  p a ń s t w i e .  M a r s z a ł e k  o r a z  j e n e r a ­
ło w i e  u r z ę d o w i  r z ą d z ą  w ł a ś c i w i e  ty lk o  p o  m i a s t a c h  i w i e l k i c h  
d r o g a c h ,  c h u n c h u z i  r z ą d z ą  c a łą  r e s z t ą  kraju .  M a ją  w ł a s n ą  h ie -  
r a r c h ję  u r z ę d n i c z ą  i w ł a s n e  a rm je .  N ie m a ł o  w ś r ó d  n ic h  lu d z i  
n a w e t  d o ś ć  i n t e l i g i e n t n y c h .  R z ą d y  i c h  w y r a ż a j ą  s i ę  g łó w n ie  
w  ś c i ą g a n iu  p o d a t k ó w .  T a k ,  t e d y  n i e s z c z ę s n y  lu d  w ie j s k i  
w z i ę t y  j e s t  w  p o d w ó j n e  k l e s z c z e — s t ą d  c i ś n i e  g o  r z ą d  p a ń s t w o ­
w y ,  s t a m t ą d  c h u n c h u z i ;  i c i  b io r ą  i t a m c i .  Z d w o j g a  z łe g o  
w i o ś c i a n i n  w o l i  n i e r a z  n a w i e d z i n y  c h u n c h u z ó w  n iż  r e g u la r n y c h  

ż o łn ie r z y ;  t a m c i  m n ie j  b io rą  i c z ę ś c i e j  z a  r z e c z  z a b r a n ą  op ła cą ,  
a g d y  j e d n a  p a r t ja  c h u n c h u z ó w  d a  p o k w i t o w a n i e ,  to  d r u g a  z o ­
s t a w i a  w i e ś n i a k ó w  w  s p o k o ju ,  u j r z a w s z y  d o k u m e n t .  Ż o łn i e r z  
t y m c z a s e m  w p a d a  d o  z a g r o d y  i b i e r z e  c o  z e c h c e ,  a  o  z a p ła c i e  
n ie  m y ś li:  d o w ó d z t w o  p r z e c i e ż  z a  s w a w o l ę  j e g o  p ł a c i ć  n ie  b ę ­
d z ie .  C h u n c h u z i  n a d t o  c z y n i ą  w y b ó r  w ś r ó d  s w y c h  ofiar: z  w ł o ­
ś c i a n  ś c i ą g a j ą  m i e r n ą  d a n in ę  w  n a t u r z e ,  b i e d a k o m  d a ją .  sp o k ój ,  
w y s o k i e  o p ła t y  ś c i ą g a j ą  z  b o g a t y c h .  O d  p r o s t e g o  m i e r n ik a  
w  l a s a c h  brali n a p r z .  p o  p i ę ć  d o l a r ó w  (c h a r iń s k ic h )  m i e s i ę c z ­
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n ie  z a  c h o d z e n i e  p o  le s ie ;  p o d  z a k ła d a m i  l e ś n e m i  K o w a l s k i e g o  
t r z y m a j ą  s i ę  s e t k a m i  i k a ż ą  s o b i e  s k ł a d a ć  ż y w n o ś ć  i o p ł a t ę  
s ta łą .  W  z im ie  rok u  b ie ż ą c e g o  n a p a d l i  n a  j a d ą c y c h  s a m o c h o ­
d e m  p o  lo d z i e  r z e k i  S u n g a r i  k u p c ó w  c h iń s k ic h  i j e d n e g o  z a ­
b il i  w y s t r z a ł e m  z z a sa d z k i ,  in n e g o  zr a n i l i ,  p o z o s t a ły c h  z a ś  u p r o ­
w a d z i l i  w  g ó r y ,  ż ą d a ją c  w y k u p u .  S z o f e r a  z  m a s z y n ą  p u ś c i l i  
z p o w r o t e m .  D z ia ło  s i ę  to  w  o d l e g ł o ś c i  z a l e d w i e  7 0  k i l o m e ­
tr ó w  o d  m ia s ta .  W  l i p c u  z a ś  t e g o  ro k u ,  n a  z n a n e m  l e t n i s k u  
E r d z e n d z i a n d z y ,  o t o c z y l i  g r o m a d k ę  w r a c a j ą c y c h  d o  d o m u  e u r o ­
p e j c z y k ó w  i p o d  g r o ź b ą  r e w o l w e r ó w  u p r o w a d z i l i  t r z e c h  m ę ż ­
c z y z n  b ia ł y c h  w  g ó r y .  O b e c n e  p r z y  t e m  p a n ie  p o d n io s ły  k r z y k  
i to  n ie  d a ło  b a n d y t o m  z a b a w i ć  d łu ż e j  n a  m ie j s c u .  U p r o w a ­
d z e n i  n ie  b y l i  lu d ź m i  b o g a ty m i ,  ży l i  z  p e n s j i  d z ie n n e j ;  u d a ło  
■m s ię  w  k o ń c u  p r z e k o n a ć  o t e m  b a n d y t ó w  i c i  u w o ln i l i  j e d ­
n e g o ,  p o t e m  d r u g ie g o .  N a  d ru g i ,  c z y  t r z e c i  d z i e ń  z a s k o c z y l i  
c h u n c h u z ó w  ż o łn i e r z e ,  p o w s t a ł a  s t r z e la n in a ,  i d w a j  j e ń c y  z n a ­
l e ź l i  s i ę  p o d  k u la m i .  D w a j  u w o ln ie n i  o p o w i e d z i e l i  s z c z e g ó ł y  
s w e j  p r z y g o d y  i g a z e t y  c h a r b iń s k ie  p o d a ły  je  d o  w i a d o m o ś c i  
o g ó łu .  B ia ły c h  j e ń c ó w  b a n d y c i  t r a k t o w a l i  l e p ie j ,  z  c h i ń c z y k a m i  

k u p c a m i  g o r z e j  s i ę  o b c h o d z i l i .  T y m  r a z e m  p r z e t o  b a n d y c i  o m y ­
li li  s i ę  w  r a c h u b a c h ;  z a z w y c z a j  b a d a ją  o n i  s p r a w ę  p r z e z  t a j ­
n y c h  a j e n t ó w ,  k t ó r z y  u w ija j ą  s i ę  p o  m i a s t a c h ,  a  t r u d n o  ich ,  
z a i s t e ,  p o z n a ć  w  n i e z l i c z o n e m  m r ó w iu  l u d n o ś c i  c h iń s k ie j .  N a ­
w e t  o b f i ta  p o l ic ja  c h iń s k a  r z a d k o  ich  s i ę  d o s z u k a ć  m o ż e .  N i e ­
j e d e n  z w y ż s z y c h  s t a n o w i s k ie m  c h u n c h u z ó w  w z b o g a c i ł  s i ę  z  b i e ­
g ie m  c z a s u ,  r z u c i ł  b a n d y t y z m  i z j e c h a w s z y  d o  m i a s t a ,  z o s t a ł  
b o g a t y m  k u p c e m .

C h u n c h u z i  p a n u ją  p o  c a ł y c h  C h in a c h  p ó ł n o c n y c h ,  p r z y ­
n a jm n ie j  ta m ,  g d z i e  m o ż n a  s i ę  o b ło w ić .  D o p ie r o  M o n g o lj a  j e s t  

o d  n i c h  w o ln a ,  t a m  b o w i e m  r z ą d z ą  n ie  c h i ń c z y c / ,  l e c z  d r o b n i  
k s i ą ż ę t a  m ie j s c o w i;  c i  m a ł o  s ię  l i c z ą  z  r z ą d e m  c h iń s k ie m ,  a  c h u n ­
c h u z ó w  n ie  d o p u s z c z a j ą  i s ą  n i e m a l  s a m o d z i e l n i .  T o  t e ż  M o n ­
g o lja  s t a n o w i  n a j b e z p i e c z n i e j s z ą  c h y b a  c z ę ś ć  p a ń s t w a  c h i ń s k i e g o .

P r z y k r o  p a t r z y ć  c z ł o w i e k o w i  b ia ł e m u  n a  u c i s k  i n ę d z ę  
c h iń c z y k a .  A  j e d n a k  ci, c o  tu  d łu ż e j  s i e d z ą ,  p o w ia d a j ą ,  ż e  lu d  

t e n  p o t r z e b u j e  b a t a ,  in a c z e j  w i e l c e b y  s i ę  r o z z u c h w a l i ł .  B y ć  m o ż e .
N ę d z n i e  n a o g ó ł  ż y ją '  c h i ń c z y c y .  M i e s z k a n i a  ic h  ciasne>  

p o ż y w i e n i e  s k ą p e ,  z a r o b k i  l i c h e .  M ia s t o  c h i ń s k i e ,  ta k ie  jak* 
n a p r z y k ła d  tu  w  C h a r b in ie  d z i e l n i c a  F u - t s i e - t i e n ,  b a r d z o  p r z y -
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p o m in ą  d z i e l n i c e  ż y d o w s k i e  u  nas: d o m y  ta m  c ia s n e ,  u l i c e  w ą s ­
k ie ,  g ę s t o  n a t ł o c z o n e  sk l e p ik i ,  z a d u c h  i b ru d ,  w  p o r z e  d e s z c z o ­
w ej  b ło t o  r o z p a c z l iw e .  A le  c h a r a k t e r  ty c h  u l i c  s z c z e g ó l n ie j s z y  
z a c i e k a w i a  n a s  w i e l c e .  S z e r e g i  d u ż y c h  s z y l d ó w  k u p i e c k i c h  w y ­
s ta ją  n a d  c h o d n i k  p o  o b u  s t r o n a c h  u l i c y ,  n a  n ic h  w i e l k i e  p i ę k n e  
h ie r o g l i fy  c' iń s k ie  z d a ła  r z u c a ją  s i ę  w  o c z y ;  u lu b i o n e m  u n ic h  

je s t  t ło  c z e r w o n e ,  l i t e r y  z a ś  c z ę s t o  b y w a j ą  z ło c o n e ,  w y p u k ł e ,  
n a k ła d a n e ,  n i e r a z  n a  t a b l ic a c h  r z e ź b i o n y c h ,  b a r w n y c h  i z ł o c o ­
n y c h ,  i s t n e  w y r o b y  a r t y s t y c z n e .  B a r w n e  s z y l d y  n a  p łó t n ie  
z w i e s z a j ą  s i ę  c z ę s t o  a ż  d o  d o łu  T a m  z n o w u  o d z n a k i  c e c h o w e  
w i s z ą  p r z e d  sk le p a m i:  tu  b u ty  w  p ła s k o r z e ź b ie ,  ta m  r y b k i  z ł o ­
c o n e ,  t a m  p o d o b iz n y  s t a r y c h  m o n e t  w r a z  c a ł y m  s z n u r e m  j a ­
k ic h ś  j a k b y  a m u l e t ó w .

Ł a d n a  b y ł a b y  k o le k c j a  t a k i c h  z n a k ó w  k u p ie c k i c h ,  i w  m u ­
z e u m  c h a r b iń s k ie m  s p r ó b o w a n o  je  i s t o t n ie  o d t w o r z y ć  w  z m n i e j ­
s z e n i u ,  a le  ty l k o  n a  p a p ie r z e .  N a j c z ę ś c i e j  p o w i e w a j ą  w i e l k i e  
j a k o b y  w i e c h y  z  k o lo r o w e j  n a c in a n e j  b ib u ły ;  z d a je  s ię ,  ż e  
o z n a c z a  to  s k ł a d y  ż y w n - ś c i .  M ie j s c a m i  s p o t y k a  s i ę ' ,d o m  b o ­
g a t e g o  k u p c a ,  o z d o b n y  w  s z t u k a t e r j e  i p i ę k n e  h ie r o g l i fy .  B y ­
w a j ą  i m a l o w i d ła  n a  p łó tn ie ,  p r z y  s k l e p a c h  z w ł a s z c z a  f r y z j e r ó w .

A jak i r u c h  n a  t y c h  w ą s k i c h  u l ica ch !  R u c h  b e z  o d p o ­
c z y n k u  n ie m a l ,  b o  ś w i ę t a  t y g o d n i o w e g o ,  n i e d z i e l i ,  c h i ń c z y c y  
n ie  z n a ją .  Z w i ę k s z a j ą  c ia s n o t ę  s t r a g a n y  d r o b n y c h  p r z e k u p n ió w ,  
k t ó r z y  d łu g i e m i  s z e r e g a m i  r o z p o ś c i e r a j ą  s i ę  n a  c h o d n ik u  p r z e d  
w y s t a w o w e m i  o k n a m i  w ie lk i c h  s k l e p ó w .  U  n ich  k u p u je  s ię  
o b u w ie  c h iń s k ie ,  u b r a n ie ,  c z a p k i ,  d r o b n e  n a r z ę d z i a  m e t a l o w e ,  
p o d u s z k i ,  s z c z o t k i ,  fa jk i,  k s i ą ż k i  n a w e t .  M o ż n a  tu  b a r d z o  m a ­
ły m  k o s z t e m  u b r a ć  s i ę — o c z y w i ś c i e  p o  c h iń s k u  — t r z y k r o ć  t a ­
n iej ,  n iż  u n a s .  A  t o w a r  b y n a jm n ie j  n ie  je s t  s t a r z y z n ą .  N a  

i n n y c h  u l i c a c h  c ią g n ą  s ię  s z e r e g i  ja d ło d a jn i:  tu  l e ż ą  b u łk i  z w y -  
t ł a c z a n e m i  p ie c z ę c ia m i ,  ta m  m ię s o  g o t o w a n e ,  ś w i ń s k i e  łb y  s t e r ­
c z ą  z  c i e m n y c h  s o s ó w ,  b la d e  p ie r o ż k i  r y ż o w e  na  p a r z e  g o t o ­
w a n e  i w i e l e  r ó ż n o r o d n y c h ,  s m a k o w i t y c h  z a p e w n e ,  w  n i e z n a ­
n y  n a m  s p o s ó b  s p o r z ą d z o n y c h  p o t r a w .  T a m , g d z ie  n a  n is k im  
s t o l ik u  z ł o ż o n e  s ą  m a l o w a n e  m is e c z k i ,  z a s i a d a j ą \ g o ś c i e  d o  s p o ­
ż y w a n ia :  c o  s t a łe g o ,  w y b i e r a j ą  p o d w ó j n ą  p a ł e c z k ą  z p ła s k ie j
m isk i ,  c o  p ł y n n e  — w y p i ja j ą  b e z p o ś r e d n i o .  W y g lą d _  t y c h  in s t y -  
tu cy j  n ie  z a c h ę c a  d o  jad ła  i a p e t y t u  n ie  z a o s t r z a  b y n a jm n ie j .  
W ś r ó d  t łu m u  u l i c z n e g o  s n u j ą  s ię  n a d t o  p r z e k u p n i e  k r ą ż ą c y ,
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k t ó r y m  n ie  w o ln o  z a t r z y m a ć  s i ę  d łu g o  n a  m ie jsc u :  c i  n io s ą  n a  
r a m ie n iu  t y k ę  z  p o w t y k a n e m i  w  n ią  j a b ł u s z k a m i  w  c u k r z e ,  
in n i  n a  k iju  n io s ą  d r o b n e  n a r z ę d z ia ,  in n i j e s z c z e ,  l a t e m ,  s p r z e ­
d a ją  m a łe  k l a t e c z k i  z  g a o la n u  z  ć w i e r k a j ą c e m i  w  n ic h  z i e l o -  
n e m i  k o n ik a m i .  C ię ż a r ó w  n ie  n o s z ą  c h i ń c z y c y  w p r o s t  n a  p l e ­
c a c h  a n i  n a  r a m io n a c h ,  ty l k o  w  d w u  k o s z a c h ,  z a w i e s z o n y c h  
n a  d w u  k o ń c a c h  d łu g ie g o  n o s id ła ,  p r z e r z u c o n e g o  p r z e z  r a m ię  
n a k s z t a ł t  w a g i .  W  ta k ic h  k o s z a c h  n i e s i e  h o d o w c a  d ró b ,  o g r o d ­
nik w a r z y w a  i o w o c e ,  p r a c z — b i e l i z n ę .  N a  p o d o b n e m  n o s i d l e  
b la c h a r z  n i e s i e  p i e c y k  z k o m in e m ,  b l a c h ę  i n a r z ę d z ia ,  k u p i e c  —  
d r o b n y  t o w a r ,  g u z ik i  i  s z p i lk i  a lb o  tk a n in y ,  g o la r z  s to l ik  
i b r z y t w y .  T a k ie  n o s i d ła  b y w a j ą  n ie r a z ' z d o b n e  w  b la s z k i ,  n a ­
m a l o w a n e  n a  c z e r w o n o  i z a c i e k a w i a j ą c e g o  k s z t a ł tu .  M n ó s t w o  
p r z e k u p n ió w  i r z e m i e ś l n i k ó w  c h o d z i  p o  p o d w ó r z a c h  i w y k r z y ­
k u je  s w e  z a w ia d o m i e n ia ,  n a j c z ę ś c i e j  p i s k l i w y m ,  k o b ie c y m  g ł o ­
s e m .  N a d m ia r  j e s t  s z e w c ó w  w ę d r o w n y c h :  n a  p o d w ó r z u  j e d n e ­
g o  i t e g o  s a m e g o  d o m u  s ł y s z y  s i ę  n ie r a z  k i lk a  r a z y  d z i e n n i e  
w o ł a n i e  o  o b u w i e  d o  n a p r a w y .  W  o z n a c z o n y c h  m i e j s c a c h  u l i ­
c y  u b o d z y  s z e w c y  z a s i a d a j ą  c o d z i e n n i e  d o  r o b o t y  i p r z y  n a j ­
w i ę k s z y c h  n a w e t  m r o z a c h  o p e r u ją  s u k i e n n e  p a n t o f le ,  p o d c z a s  
g d y  k l i je n t  s i e d z i  o b o k  n a  s t o ł e c z k u  lu b  z ie m i  z  b o s ą  n o g ą ,  
c z e k a j ą c  k o ń c a .  P o  r o g a c h  w i ę k s z y c h  u l ic  s to ją  s z e r e g i  d w u -  
k o ln y c h  l e k k i c h  w ó z e c z k ó w ,  a ich  w o ź n i c e  i k o n i e  z a r a z e m  
p i ln ie  o b s e r w u j ą  p r z e c h o d n ió w ,  i  n i e r a z  n a t r ę t n ie  n a p r a s z a j ą  
s ię  z u s łu g ą .  T e  j e d n a k  w ó z k i ,  r ik s z e ,  s ą  n i e b r z y d k i e  i d o b r z e  
u t r z y m a n e ,  m a j ą  b u d k i  s k ł a d a n e  n a d  g ło w ą ,  w  z im ie  z a s ł o n y  
o d  p r z o d u  z o k ie n k i e m ,  i b ia łe  s z y d e ł k o w e j  r o b o t y  p o d k ł a d k i  
p o d  p le c y .  Z n ic h  k o r z y s t a j ą  n a j c z ę ś c i e j  c h i ń c z y c y .  P r ó c z  t e ­
g o  s n u j ą  s i ę  j e s z c z e  d w u k o ł o w e  w ó z k i  k o n n e ,  n a  j e d n e g o  p a ­
s a ż e r a ,  o  c i e m n o l i c y m  w o ź n i c y  i m a ły m ,  g r u b y m , n i e ł a d n y m  
k o n ik u .  D o p ie r o  n a  k r a ń c u  d z ie l n i c y ,  p r z y  w ie lk i e j  d r o d z e  
z n a j d u j e m y  s z e r e g  a u t o b u s ó w ,  c o  c h w i l a  o d c h o d z ą c y c h  i p r z y ­
c h o d z ą c y c h ,  i s a m o c h o d ó w ,  b io r ą c y c h  p a s a ż e r ó w  g r o m a d a m i;  
tu  w ś r ó d  s z o f e r ó w  i k o n d u k t o r ó w  p r z e w a ż a j ą  b ia l i  ( w  C h a r -  

b in ie ) .
O b r a z  t e n  c a ły  p r o s z ę  o b la ć  o d p o w i e d n i m  s o s e m :  g d y

w ic h r y  w i o s e n n e  m io ta ją  b r u d n y  k u r z  w  t y c h  u l i c a c h ,  z a s y p u ­
jąc  o c z y ,  lu b  g d y  d o  s p o t n ia łe j  o d  l e t n i e g o  u p a łu  s k ó r y  lgn ie  
ta k i  n i e c z y s t y  py ł . . .  W  s ł o t n ą  z a ś  p o g o d ę  n ik t  z  n a s  n ie  w y -

I
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b ie r a  s i ę  n a  to  b ło t o ,  w  z im ie  z n ó w ,  p r z y  d w u d z i e s t o k i l k u s t o -  
p n io w y m  m r o z ie ,  p r z e b i e g a  s i ę  p o ś p i e s z n i e  p o  g r u b o  n a m a r ­
z ł e m  b ło c i e  i lo d z ie ,  p o c i e r a j ą c  c o  c h w i l a  n o s  i u s z y .  Z  t e m  
w s z y s t k i e m  n a j p o n ę t n ie j s z a  to  d z i e l n i c a  m ia s ta .  D o d a ć  t r z e b a ,  
ż e  p o ś r ó d  o g ó ln e g o  z a d u c h u  d o le c i  tu  n i e r a z  p o w o n i e n i a  p e ­
w i e n  d e l i k a t n y ,  n i e z n a n y  u n a s ,  z a p a c h ;  s k ą d  p o c h o d z i ,  n ie  
w i e m  n a p e w n o ,  p r a w d o p o d o b n i e  z  p r ę c i k o w e g o  k a d z i d ł a  c h i ń ­
s k i e g o ,  i j e s t  b a r d z o  z n a m i e n n y  d la  C h in .

P r z e c h o d n i e  w s z y s c y  w  d a w n y c h  d łu g ic h  s z a t a c h .  P o l i ­
c ja n c i  ty l k o  p o  e u r o p e j s k u ,  k r ó t k o  s ą  u b r a n i ,  o r a z  r ik s z e ,  d la  
ł a t w i e j s z e g o  b ie g u .  K o b i e t y  n a j c z ę ś c i e j  w  s t a r o d a w n y c h  s t r o ­
ja ch ,  t o  je s t ,  w  to  s a m o  o d z i a n e  c o  m ę ż c z y ź n i .  P o t w o r n i e  
d r o b n e ,  w y m ę c z o n e  s t o p k i  p r z e w a ż a j ą  u  n ic h  p o  d z i e ń  d z i s i e j ­
s z y .  R z a d z i e j  w id u j e  s i ę  k o b ie t y  w  c z a r n y c h  s p ó d n i c a c h ,  j e s t  
to  ju ż  p o k o l e n i e  m ł o d e ,  p a n n y  p r z e w a ż n i e  e m a n c y p a n t k i .  D z i e ­
c i  u b r a n e ,  ja k  s t a r z y ,  a lb o  t e ż  w  k a f t a n ik a c h  k r ó t k ic h ,  z a m ia s t  
su k n i .  D z i e w c z y n k i  r ó ż n ią  s i ę  o d  c h ł o p c ó w  j e d y n i e  g ło w ą :  n o ­
s z ą  p o  d w a  w a r k o c z y k i  i g r z y w k ę  p r z y c ię t ą  n a d  c z o łe m ,  n a d ­
to  c z ę s t o k r o ć  b r a n s o l e t k i  n a  r ę k a c h  p o z a t e m  t a k i e  s a m e  n a  
n ic h  s p o d e ń k i  d o  k o s t e k ,  t y lk o  ty l e ,  ż e  c z ę s t o  b y w a j ą  w  k w i a t ­
ki.  K o b i e t a  c z ę s t o  p a li  fa jk ę  n a  d łu g im  c y b u c h u ,  c z a s e m  p a ­
p ie r o s a .

P o d z iw ia ł e m ,  ż e  p r z y  ta k  n ę d ż n e m  o d ż y w i a n i u  s i ę  w  C h i­
n a c h  s p o t k a ć  m o ż n a  n ie r a z ,  w  z im ie  z w ł a s z c z a ,  c h ło p a k a  o  p y ­
z a te j ,  c z e r w o n e j  t w a r z y .  A le  to  w i d a ć  w y j ą t k i ,  w i ę k s z o ś ć  je s t  
b la d a  i c h u d a .  P o d o b n ie  c h u d z i  s ą  c h i ń c z y c y  d o r o ś l i .  N i e ­
w i e l u  k u p c ó w  a lb o  u r z ę d n i k ó w  c i e s z ą  s i ę  p u lc h n ą  t w a r z ą  
i o k r ą g łe m i  k s z t a ł ta m i .  P o  z a k ą t k a c h  u lic ,  lu b  p o  r o g a c h  e u r o ­
p e jsk ie j  d z i e l n i c y  c z a t u j e  n i e r a z  n a  p r z e c h o d n i a  i s t o t a  o  w y ­
g lą d z i e  o k r o p n y m :  m a ł e  to , c h u d e ,  o  w y s c h ł e j  s p a lo n e j  n a  c i e m ­
n o ,  b r u d n e j  t w a r z y ,  r o z c z o c h r a n e ,  b r o d a t e ,  w  ł a c h m a n a c h ,  
b ie g n i e  i u s i ln i e  p r o s i  o  „ k o p ie j e c z k ę " .  N i e j e d n o  s e r c e  m o c n o  
s i ę  ty m  w i d o k i e m  w z r u s z y .  O n  t y m c z a s e m ,  g d y  ju ż  n a l i c z y  
w  d ło n i  d z i e s i ę ć ,  z n ik a  n a  c h w i l ę ,  b i e g n i e  d o  n i e z n a n e g o  o g ó ­
ło w i  z a k ą tk a ;  t a m  s p e c j a l i s t a  u k r y t y  u d z ie l a  m u  o d r o b i n y  o p ju m  
lub  p o p r o s t u  z a s t r z y k u j e  m o r f in ę ,  i o s o b n i k  t a k i  n a  ja k iś  c z a s  
c z u je  s i ę  z a s p o k o j o n y m :  l e ż y  i s p o c z y w a ,  n ie r a z  p o p r o s t u  n a  
u lic y .  A  p o t e m ,  g d y  d z i a ł a n i e  n a r k o t y k u  u s ta je ,  g d y  w y c i e ń ­
c z o n y  o r g a n iz m  i z a tr u t e  n e r w y  d o k u c z a ć  m u  p o c z n ą ,  z n o w u
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b ie g a  z a  „ k o p ie j e c z k ą "  . . .  i ta k  a ż  d o  k o ń c a .  O  p o s i ł e k  n ie  
d b a .  P o w ia d a j ą ,  ż e  p o l i c ja  c h iń s k a ,  z n a l a z ł s z y  n o c ą  t a k i c h  
n i e s z c z ę ś n i k ó w  l e ż ą c y c h  n a  u l i c y ,  w y w o z i  i c h  za  m ia s to  i z o ­
s t a w ia  w  p o lu ,  z im ą . . . ,  a ż  d o  z m a r z n i ę c ia .  O p o w i a d a j ą  n a w e t  
o p e w n y m  le k a r z a  z d o ln y m ,  r o s j a n in ie ,  k tó r y  w  t e n  s p o s ó b  
w y k o l e i w s z y  s i ę  d o s z e d ł  d o  n ę d z n e g o  k o ń c a .  R a t o w a l i  g o  k o ­
l e d z y ,  d a l i  m u  m i e s z k a n i e ,  u r z ą d z i l i  g a b in e t  —  n ic  j e d n a k  n ie  
p o m o g ł o — n a łó g  z w y c i ę ż y ł .

G d y  l a t e m  z a c z n i e  p a l ić  s ł o ń c e ,  g d y  t e r m o m e t r  d z i e ń  
w  d z i e ń  w z n o s i  s i ę  w y ż e j  s to p n i  t r z y d z i e s t u  (C ), c a ła  l u d n o ś ć  
c h iń s k a  w y s t ę p u j e  j e d n o s ta jn ie  w  b ie l i .  W r a z  z  p o r ą  c h ło d n ą  
w r a c a  b a r w n o ś ć  w  o d z i e ż y  i w t e d y  p o d z i w i a ć  m o ż n a  b łę k i t n e ,  
n ie b i e s k i e ,  c z e r w o n e ,  j e d w a b n e  s a l o p y  k o b i e t  i d z i e c i ,  a  i m ę ż ­
c z y ź n i  w  j e d w a b i e  s ię  s t r o ją — o  i l e  m o g ą — ty l k o  z w y k l e  c z a r ­
n e  lu b  s i n o - p o p ie l a t e .  A  tk a n i n y  t e  z a w s z e  u s ia n e  s ą  w i e l k i e -  

m i k w ia t a m i  lu b  k o ła m i  t ł o c z o n e m i  z d e s e n i e m .  N a j p o s p o l i t ­
s z a  o d z i e ż  l u d o w a  j e s t  z  n i e b i e s k i e g o  p łó tn a .

P a t r z ą c  n a  to  r o j o w is k o  c h iń s k ie ,  d z iw i  s i ę  c z ł o w i e k ,  jak  
s ię  to  w s z y s t k o  p rz y  ż y c i u  u t r z y m a ć  m o ż e .  P r z e c i e ż  tu  w i ę ­
ce j  k u p c ó w ,  n iż  k u p u j ą c y c h .  W  s k l e p a c h  n ie  ro i s i ę  o d  k li-  
j e n t ó w .  Z y s k ó w  w i ę k s z y c h  c ią g n ą ć  n i e m a  z k o g o ;  w  m i e ś c i e  
e u r o p e j s k ie m  d a  s ię  z b ia ł y c h ,  a le  tu z e  s w o i c h  w s p ó łb r a c i? . . .  
P r z y t e m  k u p c y  c h i ń s c y  s ą  s t o s u n k o w o  u c z c iw i ,  z a c e n ia j ą  
w p r a w d z i e — to  o b y c z a j  w s c h o d n i — a le  n ie  o s z u k u j ą ,  ja k  u n a s  
ż y d z i .  W  d u ż y c h  z a ś  s k l e p a c h  m ają  c e n y  s t a łe .  A  j a k ż e  p r z e ­
p e łn i o n e  s ą  i c h  ta r g i  t o w a r e m :  w  d z i e l n i c a c h  e u r o p e j s k ic h
z n a j d u j e m y  r o z l e g ł e  ta rg i  i b a z a r y  p e ł n e  o d z i e ż y ,  b i e l i z n y ,  m e ­
b li ,  ż y w n o ś c i ,  s p r z ę t ó w  n o w y c h  i s ta r y c h .

Z a z w y c z a j  w  j e d n y m  d u ż y m  s k l e p i e  m i e ś c i  s i ę  k i lk a  d z i a ­
łó w ,  n a p r z y k ła d :  h e r b a t a ,  tk a n in y ,  k o s m e t y k i ,  g a la n t e r ja ,  a lb o  
p r z y b o r y  p i ś m ie n n i c z e ,  k s i ą ż k i ,  p o r c e la n a ,  in s t r u m e n t y  m u z y c z n e ,  
a lb o  in n a  p o d o b n a  k o m b in a c ja .  P r z y  k a ż d y m  d z i e l e  s to i  g r o ­
m a d a  k u p c ó w  s p e c j a l i s t ó w  z p o m o c n i k a m i  w s z e l k i e g o  k a lib r u .  
N a w i a s e m  m ó w ią c ,  w ś r ó d  t a k ic h  k u p c z y k ó w  w id u je  s i ę  w i e l u  
c h ł o p c ó w  o  c a łk i e m  m iłe j  t w a r z y c z c e ,  s y m p a t y c z n y c h  i u ś m i e c h ­
n ię t y c h .  T y lk o  d z i w n i e  j a k o ś  w  p r o fe s j i  s w o je j  s ą  ci k u p c y  
a p a t y c z n i :  n ie  m y ś l ą  n a d s k a k i w a ć  k l i j e n t o w i ,  a n i  z a c h w a l a ć
to w a r :  g d y  n ie m a ,  c z e g o  t a m t e n  ż ą d a ,  n ie  p r ó b u ją  m u  n ic  i n ­
n e g o  p r o p o n o w a ć .  N ie m a ,  p o w i a d a j ą  —  „m ejju "  —  i k o n ie c .
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K l i j e o t  m u s i  w i e l e  s i ę  n a t r u d z i ć — n ie  z n a j ą c  j ę z y k a — ż e b y  s o ­
b ie  d o b r a ć  c o ś  o d p o w i e d n i e g o .

M n ó s t w o  c i e k a w o ś c i  w i d u j e  s ię  w  t a k i c h  s k ł a d a c h .  Ż a l  
ty lk o ,  ż e  w y p a d a  o d c h o d z i ć ,  p o z o s t a w i a j ą c  to  w s z y s t k o  n a  
m ie j s c u  z b r a k u  f u n d u s z ó w .  T u  b r o n z o w e '  p o s ą ż k i  B u d d y ,  ta m  
f ig u rk i w i ę k s z e  z p o r c e l a n y  —  f i l o z o f o w ie  z b r o d a m i  z  w ł o s ó w  
p r a w d z i w y c h :  d a le j  in s tr u m e n t y :  d z i w a c z n e  s k r z y p c e  k s z t a ł t u
fa jk i,  m a n d o l i n y  o k r ą g łe ,  f l e ty  t r z c i n o w e ,  o k a r y n a  z p ę k i e m  
p i s z c z a ł e k ,  k a s t a n i e t y  d e s z c z u ł k o w e ,  d łu g i e  w ą s k i e  c y tr y ;  g d z i e ­
in d z ie j  w i s z ą  d a w n e  łu k i  o z d o b n e ,  m i e c z e  p r o s t e  w  p o c h w i e  
z e  s k ó r y  w ę ż o w e j ,  s z e r o k i e  s z a b l e ,  h a l a b a r d y  d z iw a c z n e ;  ó w d z i e  
s u k n i e  p r z e ś l i c z n e  o d  s t ó p  d o  g łó w  h a f t o w a n e ,  n i e r z a d k o  z ło -  
t e m i  n ićm i;  b a r w n e ,  k w i e c i s t e  p a n t o f e lk i  d z i e c i ę c e  i k o b ie c e ,  
b a j e c z n i e  m a l e ń k ie ,  h a f t o w a n e ,  ja k  p r z e d  w i e k a m i .  A  w s z e l ­
k i c h  p u d e ł e c z e k  r z e ź b i o n y c h  m i s t e r n i e ,  a m u l e t ó w ,  h a f t ó w ,  t o ­
r e b e k ,  f ig u r e k  d r o b n y c h ,  f i l i ż a n e k ,  fa j e k . . .  w y l i c z y ć  n i e p o d o b ­
n a . N a d z w y c z a j  c i e k a w e  s ą  a p t e k i  c h i ń s k i e — ta k ie  ja k  n i e g ­
d y ś ,  s t a r e g o  ty p u .  S z e r e g  p r z e ś l i c z n y c h  n a c z y ń ,  b a r w n i e  e m a l -  
j o w a n y c h ,  z a jm u je  p ó ł k i  ś r e d n i e  p r z e z  c a ł ą  d łu g o ś ć  s k le p u .  
W y ż e j  in n e  w a z y  o z d o b n e ,  n iże j  s z u f la d k i  i s k r y t k i  z  p i ę k n e ­
g o  d r z e w a ,  o  p r z e d z i w n y c h  n a p is a c h .  A p t e k a r z e  n a  o z d o b ­
n y c h  s t a r o d a w n y c h  p r z e z m i a n k a c h  o d w a ż a j ą  k l i j e n t o m  d z i w n e  
j a k ie ś  z io ła .  A  k l i j e n t ó w  tu  w i ę c e j ,  j a k  p o  i n n y c h  s k le p a c h .  
N a  w y s t a w i e ,  z a  w i e l k i e m i  s z y b a m i ,  w  p i ę k n y c h  p u d e ł k a c h ,  
p o d  s z k ł e m ,  lu b  w s ło ja c h ,  f ig u r u ją  le k i ,  o  j a k i c h  n a m  s i ę  n ie  
śn iło :  s u s z o n e  w ę ż e  lu b  ż y j ą t k a  m o r s k ie ,  ż ó ł w i e ,  ł a p y  n i e d ź w i e ­
d z ie ,  c z ę ś c i  c ia ł a  t y g r y s i e g o ,  n a d e w s z y s t k o  z a ś  —  „ ż e n - s z e n “ 
k o r z e ń  p e w n e j  r o ś l in y ,  k s z t a ł t u  f ig u rk i  lu d z k ie j ,  c o ś  n ib y  „ m a n ­
d r a g o r a ” b l i ż s z e g o  w s c h o d u ,  le k ,  s p r z e d a w a n y  n a  w a g ę  z ło t a ,  
k t ó r y  p o s z u k i w a c z e  w  M a n d ż u r j i  n ie r a z  w r a z  z  ż y c i e m  w y d z i e ­
r a ją  z r ą k  s o b ie .

W i e l k i e  s k l e p y  p o s i a d a j ą  t a k ż e  z j e d n o c z e n i  ju b i le r z y ,  
a  o k n a  i c h  p r z y b r a n e  s ą  w  m a s y  a m u l e t ó w ,  f ig u r ek ,  n a c z y ń ,  
w a z ,  f i l i ż a n e k  z e  s r e b r a  i z ło t a .  Z n a le ź l i  s i ę  i t a c y  k u p c y  —  
b o g a c z e ,  k t ó r z y  s o b i e  z a ło ż y l i  d w u p i ę t r o w e  m a g a z y n y ,  n a  w z ó r  
e u r o p e j s k ic h  i a m e r y k a ń s k ic h ;  w  t y c h  p a n u je  w ie lk i  p o r z ą d e k ,  
u s ł u ż n o ś ć ,  w y k w i n t  n a w e t ;  ta k im  je s t  z n a n y  w  C h a r b in ie  d o m  
h a n d l o w y  „Kun, ch o - l i" .
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A  o to  n ie c o  d a le j  c u k ie r n i a  c h iń s k a ;  w  o k n ie  jej w d z i ę ­
c z ą  s i ę  a r c y d z i e ł a  s z t u k i  c u k ie r n ic z e j :  b a r w n e  f ig u rk i b ó s t w
z m a s y  s ł o d k ie j ,  o b o k  d u ż e  „ b r z o s k w i n i e  n ie ś m ie r t e ln o ś c i" ,  
o  r ó ż o w y c h  c z u b k a c h .  A t a m  d a le j ,  n a  u l i c y ,  p łó t n e m  o s ł o ­
n ię t a  b u d k a ;  w  niej s i e d z i  j e d e n  t y l k o  c z ł o w i e k ,  a  p r z e d  n im  
s t o l ik ,  k u b e c z e k  z  p ę d z e l k a m i ,  p a c z k i  p a p ie r u  i k o p e r t  —  to  
p is a r z ,  c o  z a  k i l k a  g r o s z y  n a  p o c z e k a n i u  w y k a l ig r a f u j e  ż y c z ą ­
c e m u  s o b i e  l i s t  i n a  k o p e r c i e  p o ł o ż y  p i ę k n y  a d r e s  w  c z e r w o ­
n ej  o b w ó d c e ,  d o  w y s ł a n i a  n a  w s z y s t k i e  c z t e r y  s t r o n y  P a ń s t w a  
Ś r o d k o w e g o .  D a le j  w  p o d o b n e j  b u d c e  s i e d z i  in n y  c z ł o w i e k ,  
s t a r y  o  p o ź ło b io n e j  t w a r z y ,  i m a  p r z e d  s o b ą  ja k ie ś  d z i w n e  d e -  
s z c z u ł k i ,  l i s t e w k i  z  n a p is a m i ,  k r ą ż k i ,  t a b l i c z k i — c o  to  b y ć  m o ­
ż e ?  to w r ó ż ,  k t ó r y  w s k a ż e  n i e c h y b n i e ,  c z e g o  s i ę  c z ł o w i e k  s p o ­
d z i e w a ć  m a  i ja k  p o s t ą p ić . . .  G d y  g o r ą c o ,  m a m y  c a ł e  k o s z e  
w a c h l a r z ó w  u p r z e k u p n i ó w  u l i c z n y c h ,  w y b ó r  d u ż y ,  t o w a r  ł a d ­
n y .  G d y  d o k u c z a j ą  m u c h y ,  k u p u j e m y  o g a n i a c z k ę  z w ło s i a  na  
o z d o b n i e  o p la t a n e j  p a ł e c z c e .  K i o s k ó w  z n a p o ja m i ,  o w o c ó w  
z c u k ie r k a m i ,  o r a z  t y t o n ie m  n ie  l i c z ę ,  j e s t  i c h  b o w i e m  b e z  l iku .

T a k i  j e s t  w y g l ą d  u l ic y .
S ł y c h a ć  z d a ła  d z iw n ą  m u z y k ę .  I d z i e m y  z o b a c z y ć ,  o  c o  

c h o d z i .  W ł a ś n i e  n o w y  k u p ie c  o t w ie r a  s k l e p  i u r o c z y ś c i e  o b c h o ­
d z i  n a r o d z i n y  s w e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a .  M n ó s t w o  w s t ę g  z o g ło ­
s z e n i a m i  p o w i e w a  n a  u l i c y ,  a  p r z y  w e j ś c i u  s to i  k a p e la :  k i lk u  
m u z y k a n t ó w  b e z  nu t,  n a  p a m ię ć ,  r ż n ie  d o  u p a d ł e g o  ja k ąś  
u w e r t u r ę  n a  in s t r u m e n t a c h  d ę t y c h ,  b o  c h o d z i  o  jak n aj-  
w i ę k s z ą  d o n i o s ł o ś ć  g ło su .  P r y m  t r z y m a  c h i ń s k a  p ó ł t r ą b a  p ó ł -  
k la r n e t ,  p o s p o l i c i e  w  t a k i c h  r a z a c h  u ż y w a n y  in s t r u m e n t ,  p o ­
n i e w a ż  n a jb a r d z ie j  r a z i  u s z y .  In n i  m u z y k a n c i  w tó r u ją  jej n a  
f l e t a c h  i p i s z c z a ł k a c h ,  z g a d z a j ą  s i ę  m n ie j  w i ę c e j ,  s p o s o b e m  
in t u ic y jn y m .  T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  d m ą  s u m ie n n ie  i p i e n i ę d z y  
d a r m o  n ie  b io r ą .  T y lk o  m e lo d j i  c z y  s y m f o n i i  t r u d n o  s i ę  w  t y c h  
d ź w i ę k a c h  d o s ł u c h a ć ,  i w o g ó l e  s e n s u  m u z y c z n e g o  w  n ic h  n i e ­
m a .  S ą  z n a w c y  C h in ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż e  m u z y k a  c h i ń s k a  m a  
n ie m n ie j  w a r t o ś c i  n iż  n a s z a ,  a le  s ą d z ę ,  ż e  ci lu d z ie ,  n a w y k ł ­
s z y  d o  m u z y k i  c h iń s k ie j ,  w y p a c z y l i  s o b ie  p o j ę c i e  o  w y m o g a c h  
h a r m o n j i  i  d o b o r u  d ź w i ę k ó w .  C h a r a k te r  m u z y k i  c h iń s k ie j ,  o  ile  
u c h w y c i ć  m o g ę ,  p o l e g a  n a  j a k n a j b a r d z ie j  u r o z m a i c o n e m  p r z e ­
s k a k i w a n i u  o d  w y s o k i c h  t o n ó w  d o  n i s k ic h  i t o  w  t e m p i e  ja k -  

n a j s z y b s z e m ,  z  o b f i t o ś c ią  d o ś ć  n i e z g r a b n y c h  t r y l ó w .  N i s k i c h
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t o n ó w  u ż y w a  s ię  n i e w ie l e ;  c h i ń c z y k  s ta r a  s ię  g ra ć ,  c z y  ś p i e ­
w a ć  j a k n a j w y ż e j ,  s t ą d  g d y  s o b i e  n u c i ,  to  z a w s z e  t y l k o  f a l s e ­
t e m .  A  ju ż  ś p i e w  k o b ie c y ,  jak i  c z ę s t o  s ł y s z e ć  m o ż n a  z  g r a ­
m o f o n ó w ,  p o  u l i c a c h  i ta r g a c h ,  to  i s t n e  s k o m l e n i e  z a w o d z ą c e g o  
ż a ł o ś n i e  p s ia k a ,  t y l k o  ty l e ,  ż e  n i e c o  s h a r m o n i z o w a n e .

T e g o ż  r o d z a ju  o r k ie s t r ę  s ł y s z e ć  m o ż n a  n a  w e s e l u  i p r z y  
p o g r z e b ie .  C ie k a w e m  z j a w i s k i e m  j e s t  p o g r z e b  c h iń s k i .  G d y  
z w y k ł a  c o d z i e n n a  b e z d ź w i ę c z n o ś ć  ż y c ia  c h i ń s k i e g o  z o s t a n ie  n a ­
ra z  z a k ł ó c o n a  p i s k l i w ą  m u z y k ą ,  n i e u s t a j ą c ą  o d  r a n k a  d o  w i e ­
c z o r a ,  t r w a j ą c ą  n ie r a z  p o  k i lk a  d n i  z r z ę d u ,  to  z n a k ,  ż e  k to ś
w  p o b l i ż u  u m a r ł .  U d a j e m y  s ię  n a  m ie j s c e ,  ż e b y  c h o ć  p o p a t ­
r z y ć  n a  o b c h o d y  ż a ło b n e .

( D o k .  n ast .) .  K s. a r . R . W ie r z e js k i .

A D Y  EN I  A T !
Przyjdź Królestwo Twoje!

O to  s t o i  P a n ...
A  s ło n e c z n y  ła n  
M o r z e m  z ł o t y c h  f a l  s i ę  s c h y la
D o  ty c h  B o ż y c h  s tó p ,  i t y l e

T y le  s i e j e  z ó r z . . . .
T y le  s i e je  z ó r z . . . .

Z ó r z  p r z e ja s n y c h  m iło w a n ia  
W  te  o g r o m n e  c h le b o b r a n ia ,
N a  b e z k r e s n y  ła n !

O to  s to i  P a n ...
K o c h a m !  k o c h a m  c h le b n e  n iw y ,
K ie d y  s to i  J e z u s  ż y w y  
I z b i e la ł y c h  z b ó ż  o k r ę g a  
B a s k ie m  o k ie m  tę s k n ie  s ię g a .

Iż  ż n iw o w y  c za s ! ..
A  p r z y  S y n u  tr o s k ą  z d j ę ta  
P a t r z y  s m u tn ie  M a tk a  Ś w ię t a :

Iż ż n iw o w y  c z a s . . . .
Ż n iw o  w ie lk ie  i z b ie la ło ,
A le  r o b o tn ik ó w  m a ło .

K to  p o d e jm ie  zb ió r? ...
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K o c h a m , J e z u ,  c h le b n e  ła n y ) ..
T o  m ó j  s z l a k  u m iło w a n y  
O d  d z ie c ię c y c h  la t\
O n e  ro jn y c h  k ło s ó w  p o le  
N a d  p o d o ln e  l i i  j e  w o lę  
l  n a d  d ę b y  g ó r\
I n a d  p y s z n e  r ó ż  s z k a r ł a t y  
D r o ż s z e  m i łe  k ło s y  b r a ty ,
K tó r y m  ja m  t e ż  b ra t) ..

P r a g n ę  T w o ich  d ó b r  d o s ta tk a ,
J a k o  s z c z ę ś c i a  p r a g n ie  m a tk a  

D la  d z ie c in y  s w e j . . .

P r a g n ę  z  z ia r e n  m ą k i  c z y s t e j  
Z y c ie  d u s z  z b a w io n y c h , C h ry s te ) .. .  

D la  m i ło ś c i  T w e j) ...

I B o ż e g o  z  m g k i  ch leb a :
W s z y s tk im  lu d z io m  C ie b ie — n ie b a ! 

D la  p o c ie c h y  T w e j.. .

P ó jd ę , J e z u \ i d o  S e r c a  
S n o p y  c ię ż k ie ,  z ia r n a  z ł o t e  
Z  o w y c h  d łu g ic h  p ó l  C i z m io tę

N a  te n  ś w ię t y  p lo n .
P ó jd ę ,  i  z  ty c h  n iw  k o b ie r c a  
D o  B o s k ie g o  T w e g o  S e r c a  
Z  c h le b o d a jn y c h  g ro n  
Z g a r n ia ć  b ę d ę  p lo n ,
Z g a r n ia ć  b ę d ę  p ion )...

br. Bolesław. SS-CC.
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ŻYCIE KATOLICKIE.

Gotyk upostaciowaniem ducha średnio­
wiecznego.

A rch ite k tu ra  je s t  o d b i c i e m  d a n e g o  n arod u  i d a n e j  ep ok i .  
W te m  p r z e d z iw n e m  z w i e r c i a d le  o d r ę b n o ś c i  in d y w id u a ln e  W s c h o ­
du i Z a c h o d u  w y stęp u ją  n a d z w y c z a j  w y r a ź n ie .  J a k ż e  b a r d z o  
ró żn ią  s i ę  p r z y t ła c z a j ą c e  sw y m  o g r o m e m ,  p r z e ła d o w a n e  wy-  
s z u k a n e m i  o z d o b a m i  b u d o w le  w c h o d n i e  o d  p e łn y c h  w d z ię k u  
i p ię k n a  p a ła c ó w  s ta ro ży tn ej  H e l la d y  i R o m y ! P o  s c h a r a k t e r y ­
z o w a n iu  w  p o p r z e d n ic h  a r ty k u łach  kultury ś r e d n i o w i e c z n e j ,  po  
p r z e d s t a w ie n iu  w ie lk ie g o  r o z m a c h u  ż y c i o w e g o  i o f ia r n o śc i  lu dz i  
ó w c z e s n y c h ,  p r z e jd ę  z k o le i  d o  o m ó w ie n i a  w s p a n ia ły c h  z a b y t ­
ków  a r c h i t e k t o n ic z n y c h  tej e p o k i  -  d o  gotyk u .

W ie l e  w ie k ó w  u p ły n ę ło ,  za n im  k a to l i c y z m  p r z e s t a ł  s z u k a ć  
sc h r o n ie n ia  w  p o d z ie m ia c h ,  k a ta k u m b a c h  lub  w g r u b y c h  m u -  
rach k o ś c i o ł ó w  r o m a ń s k ic h .  T o  t e ż  d łu g o  K o ś c i ó ł  c z e k a ł  na  
s t w o r z e n ie  p r a w d z iw ie  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  a rch ite k tu r y ,  z d o ln e j  o d -  
z w ie r c ia d l ić  w s o b i e  c a łą  g ł ę b i ę  p r ze w ro tu  d u c h o w e g o ,  jaki s i ę  
d o k o n a ł  p o d  w p ły w e m  nauki C h r y s tu s o w e j .

A ż w r e s z c i e  z d o ła n o  s t w o r z y ć  o d b i c i e  nauki K o ś c io ła  P o ­
w s z e c h n e g o  —  p o w s t a ł  go tyk . W sz y s tk o  tu b y ło  p r z e s ią k n ię t e  
trad y cją  k o ś c i e ln ą :  p o c z ą w s z y  o d  d r o b n y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  a s k o ń ­
c z y w s z y  na o g ó ln e j  k o m p o z y c j i  i c a ł o ś c i  d z ie ła .

Ś w ią ty n ia  g o ty c k a  j e s t  z b u d o w a n a  w k s z t a ł c i e  krzyża .  D w a ­
n a ś c i e  f i laró w  g łó w n e j  naw y s y m b o l iz u j e  d w u n a s tu  a p o s t o łó w .  
Trzy o kn a  za  w ie lk im  o ł t a r z e m  m a ją  p r z e d s t a w ia ć  T r ó j c ę  P r z e ­
n a jś w ię t sz ą .  C a łe  w n ę t r z e ,  n ie  w y łą c z a j ą c  n a w e t  d rzw i,  j e s t  p o ­
kryte s y m b o la m i  i p o s t a c ia m i  ś w ię t y c h .  B y ło  to  jak gd yb y  p is m o  
f ig u ra ln e ,  m a j ą c e  u z m y s ł o w i ć  w ie r n y m  t a j e m n ic e  w iary  i przy­
p o m n i e ć  d z ie j e  K o ś c io ła .  K ated ra  w  C h artres  je s t  p r z y o z d o ­
b io n a  d z i e s i ę c i o m a  t y s ią c a m i  p o s t a c i  m a lo w a n y c h  i r z e ź b i o ­
n ych .

U m y s ły  p r o s t a c z k ó w ,  n ie  u m i e j ą c y c h  c z y t a ć ,  z n a jd o w a ły  
tu  p o k a rm  d u c h o w y ,  który im z a s t ę p o w a ł  n i e d o s t ę p n e  k s ięg i .  
Z t e g o  p o w o d u  n a z w a n o  k a te d r ę  g o ty c k ą  „B ib lją  u b o g ic h " .
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N o w y  sty l w p r o w a d z i ł  do  d o ro b k u  a r c h i t e k t o n ic z n e g o  lu d z ­
k o ś c i  n o w y  czy n n ik ,  p o tr a f i ł  b o w ie m  o ż y w ić  d u c h e m  n a t c h n io ­
n y m  m a rtw e ,  n ie  p r z e m a w ia j ą c e  d o  d u sz y ,  p ię k n o  d z i e ł  m i s t ­
rz ó w  p o g a ń s k ic h ,  jak p ię k n ie  to  w y ra z i ł  O r-O t:  „O ck n ij  s i ę  —  
i w s ta ń  d u c h e m  ! k a żd y  k a m ie ń  w o ła" .  Ś w ią t y n i e  p r z e s t a ły  b u ­
d z ić  w d u s z a c h  lęk ,  p r z e c i w n ie  z d a ją  s i ę  w p ły w a ć  na  w iern y ch  
k o ją c o  i z a n o s i ć  s w e m i  s t r z e l i s t e m i  k s z ta ł ta m i  k o rn e  m o d ły  p r z e d  
tron  P r z e d w i e c z n e g o .

„W toń  o b ło k ó w  w y s tr z e la  s m u k ły c h  w ie ż y c  s z c z y t e m ,  jak­
by d o  tron u  B o g a  s ł a ł  m o d l i tw y  ludu, w e z b r a n e  krw ią  i ł z a m i ,  
jak b y  c z e k a ł  c u d u ,  lub  p r o r o c z y c h  o b ja w ie ń  w ia ry  i za p a łu " .  
J e s z c z e  p ię k n ie j  i d o b itn ie j  o d  O r -O ta  w y ra z i ł  to  u d u c h o w ie n ie  
w ie ż y c  g o t y c k ic h  J ó z e f  K rem er  przy o p i s i e  k o ś c i o ła  M arjack ie-  
go: „ P o n a d  rynek i m ia s to ,  p o n a d  kraj w k o ło  u n o s i  s i ę  p o w a ż ­
n ie  u r o c z y s ty  k o ś c i ó ł  M arjacki ,  o n  j e s t  c a ł e g o  lu d u  i ’:i lku w i e ­
ków  m o d l i tw ą  s k a m ie n ia łą .  W z n o s i  s i ę  p rz y b y tek  M a tk i -D z ie -  
w ic y  na t l e  g ł ę b o k i e m  n ie b a .  W zbija  s i ę  w ie ż a ,  jakby u n i e s i o ­
na c h e r u b in a  lo t e m ,  p o z o s t a w i ła  s i o s t r z y c ę  sw o ją  n iż s z ą  b l iże j  
z ie m i ,  b l iż e j  d o c z e s n o ś c i  i jej sp raw , s a m a  z a ś  w z b ija  s i ę  w śró d  
to p ie l i  ś w ia t ło ś c i  n o c y  i w  n ic h  s i ę  nurza  i p ły n ie  i pali ,  jakby  
k a g a ń c e m  na w y s o k o ś c i a c h .  U góry u n o s i  z s o b ą  w i e n i e c  w i e ­
ż y c z e k  le k k ich ,  b u d u ją c  z n ich  w k o ło  s i e b i e  jakby tw ie r d z ę  nad-  
p o w ie tr z n ą  wiary. Z n ow u  w y ż e j  i w y że j  p ię t r z y  s i ę  le k k ie  b u ­
d o w a n ie  i d o s i ę g a  p r o m ie n is t e j  koron y , którą lu d z i e  u c z c i l i  B o -  
g a - R o d z ic ę .  W y s tr z e l i ła  już w ie ż a  p o w y ż e j  k o ron y  i u p o d -  
g w ie z d n y c h  s z c z y t ó w  n i e s i e  b ł y s z c z ą c ą  ku lę , ś w ia t a  g o d ło ,  n ad  
kulą , n a d  ś w ia t e m  c h o r ą g ie w ,  m i ło s i e r d z ia  s z ta n d a r ,  na niej  
im ię  Marji „ P o ś r e d n ic z k i  z i e m i  i n ieb a " .  Ś w ią ty n ia  c z u w a  n a d  
m i a s t e m  jako o r ę d o w n ic a  jego ,  w  n iej z ł o ż o n e  je g o  n a d z ie j e  
i m i ł o ś c i  c i c h e  w ie r z e n ia " .

K ated ry  w  ś r e d n i o w i e c z u  by ły  t e m  o g n is k ie m  d u c h o w e m ,  
o k o ło  k tó r e g o  s k u p ia ło  s i ę  ż y c i e  ó w c z e s n y c h  m ia s t .  T u  m i e s z ­
k a ń cy  szu k a l i  p o c i e c h y  w  s w y c h  tr o s k a c h  c o d z i e n n y c h  i tu  o d ­
b y w a ły  s i ę  w s z e l k i e  u r o c z y s t o ś c i .  W ich  m u r a c h  b o w ie m  n i e ­
ty lko  były  o d p r a w ia n e  u r o c z y s t o ś c i ,  l e c z  i ś w ie c k i e  sp ra w y  by ły  
r o z p a tr y w a n e .  W z g lą d  na p o ś w i ę c o n e  m i e j s c e  n ie j e d n o k r o tn ie  
p o w str z y m y w a ł  k rew k ie  u m y s ły  o d  z b y t  g w a ł to w n e g o  s ta r c ia  p o d ­
c z a s  narad  i z ja z d ó w  p a ń s t w o w y c h .  W  k o ś c i o ła c h  w r e s z c i e  o d ­
b y w a ły  s i ę  p o b o ż n e  m ister ja  re l ig ijn e ,  b ę d ą c e  z a c z ą t k i e m  o d r o ­
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d z o n e j  sz tu k i  d r a m a t y c z n e j .  Jak b y  d la  p o d k r e ś l e n ia  tej spójni  
d u c h o w e j ,  jaka łą c z y ł a  k a te d r ę  z m i e s z k a ń c a m i  m ia s t ,  w s z y s c y  
starali s i ę  ży ć  o b o k  niej jaknajb liże j .  K ated ry  n ie  b y ły  w z n o ­
s z o n e  na o b s z e r n y c h  i p u s ty c h  p la c a c h .  P r z e c iw n ie ,  k a ż d y  
c h c ia ł  m i e s z k a ć  w jej c ie n i u .  D o  jej w s p a n ia ły c h  m u r ó w  tu l i ły  
s ię  n is k ie  d o m k i ś r e d n i o w i e c z n e .  W d n ia c h  u r o c z y s t y c h  n ie ty lk o  

m i e s z k a ń c y  d a n e g o  m ia s ta ,  l e c z  i n ie r a z  z o d l e g ł y c h  m i e j s c o ­
w o ś c i  z b ie g a l i  s i ę  w iern i  w  c e l u  a s y s t o w a n i a  przy M sz y  św.  
i c a ło w a n ia  relikwij m ę c z e n n i k ó w .  P o m i m o  o lb r z y m ic h  r o z m ia ­
rów , k o ś c i o ły  n ie j e d n o k r o tn ie  ni : b y ły  z d o ln e  p o m i e ś c i ć  t łu m ó w  
w ie r n y c h  i w ie lu  z d a le k a  ty lk o  m o g ł o  b y ć  o b e c n y m i .  M ias ta  ry­
w a l iz o w a ły  z e  so b ą ,  k tó re  z n ic h  z b u d u je  k a te d r ę  o b s z e r n ie j s z ą ,  
w y ż s z ą  i w s p a n ia l s z ą .  O n a  b y ła  ich  d u m ą  i sk a r b e m  n a jd ro ższy m .  
Nikt n ie  ż a ło w a ł  trudu  i by ł  s to k r o tn ie  w y n a g r o d z o n y ,  sk o ro  m ó g ł  
s p o g lą d a ć  na w ie ż y c e  g ó r u ją c e  p o n ad  m ia s te m :

„A jak d o  ula m k n ie  z p o ż y tk iem  p s z c z o ł a ,
Tak s i ę  t e ż  g a r n ą ł  naród  d o  k o ś c i o ł a :
W ie lk i  i m a ły  p r z e d  B o g ie m  s i ę  k orzy ł ,
I d o  b u d o w y  c e g i e ł k ę  d o ło ż y ł" .  (W . P o P

A n ie  b y ła  to  ty lk o  c z c z a  d u m a  i a m b ic ja .  W tej  św ię te j  
g o r l iw o ś c i  k ażd y m  k ie r o w a ła  p r z e d e w s z y s t k i e m  tro sk a  o c h w a łę  

B o ż ą  :
„ P r z e z  im ię  p a ń s k ie  i w  im ię  sk u p ie n ia  
P r a g n ą ł  na z ie m i  c z ł o w i e k  ś la d  p o ło ż y ć .
I P a n  B ó g  d a w a ł  p r o r o c z n e  n a tc h n ie n ia  
I i sk rę  sw o ją  i c z ł e k  z d o ła ł  tw o rzy ć" .  <,W. P o l )

W sz y s tk o ,  c o  c z ło w ie k  m ia ł  n a j l e p s z e g o ,  to  z ło ż y ł  w o f i e ­
rze .  N a jw ię k s i  a r ty śc i  w y s i la l i  sw ó j  g e n ju s z  na p r z y o z d o b ie n i e  
d o m ó w  B o ż y c h :

„N a c h w a łę  P a ń s k ą  d la  św ia ta  nauki
W z n io s ły  s i ę  g m a c h y ,  p r z e m ó w i ły  sz tu k i" .  (W. P o l )

B o g a c i  i b ie d n i  w s z y s c y  sk ła d a l i  s w o j e  m i e n ie  w o f i e r z e  
i u w a ż a l i  za  z a s z c z y t ,  je ż e l i  m o g l i  s a m i  przy b u d o w ie  p r a c o w a ć .  
W sp a n ia ły  w id o k  p r z e d s t a w ia ły  t łu m y ,  z n o s z ą c e  m a ter ja iy  b u d o ­
w la n e  i p r a c u ją c e  z r e lg i jn e m  u n ie s i e n i e m .  W e  F rancji ,  z  p o w o d u  
braku w ie lk i c h  g ła z ó w ,  m u s ia n o  z w o z ić  b u d u le c  R e n e m  d o  Ko-  
lonji.  D a le j  t r z e b a  g o  b y ło  d ro ga m i lą d o w e m i  p r z e w o z ić  na  
m i e j s c e  p r z e z n a c z e n i a .  T r a n s p o r to w a n o  b e z  p o m o c y  in w e n ta r z a ,
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T y s i ą c e  o s ó b  c ią g n ę ł y  w o z y ,  ś p i e w a j ą c  p ie ś n i  n a b o ż n e .  K ob ie ty ,  
d z ie c i ,  s tarcy ,  w s z y s c y  na w y ś c ig i  w e d l e  s i ł  p o m a g a l i .

W b r e w  o g ó ln e j  opinji,  k ated ry  p o w s t a w a ły  b a rd z o  sz y b k o .  
Z d a w a ło  s ię ,  ż e  m ury przy p ie n i a c h  p o b o ż n y c h  r o sn ą  w o c z a c h ,  
ż e  g ła z y  u k ła d ają  s i ę  s a m e  j e d n e  na d ru g ie ,  jak m u ry  T e b  przy  
d ź w ię k a c h  liry m i s t y c z n e g o  A m p h io n a .  T ak  np. gd y  w  r. 1 2 3 5  
św .  L udw ik  IX, król fra n cu sk i ,  id ą c  p i e s z o  p rze z  u l i c e  P a ry ża ,  
w c e lu  sp o tk a n ia  re likw ji k oron y  c ie r n io w e j ,  ś lu b o w a ł  w śr ó d  p o ­
w s z e c h n e g o  e n tu z j a z m u  z b u d o w a n ie  k a ted ry ,  to  już  p o  o ś m iu  
la ta c h  św iątyn ia  b y ła  z b u d o w a n a  i m o g ła  d a ć  s c h r o n i e n ie  św .  
p a m ią tk o m  m ęk i P a ń sk ie j .

W  ja k ż e  s m u t n e m  ś w ie t l e  p r z e d s t a w ia ją  s i ę  n a s z e  c z a s y ,  
k ied y  d łu g i e  la ta  u p ływ ają ,  za n im  n ie w ie lk i  s t o s u n k o w o  rozrn ia '  
ram i k o ś c i ó ł  z o s t a n ie  u k o ń c z o n y !  C ó ż  m ó w ić  o m a ły c h  m ia ­
s ta c h ,  j e ś l i  W a r sz a w a ,  s t o l i c a  o m i l jo n o w e j  lu d n o ś c i ,  p r z e z  k i l ­
k a d z ie s ią t  la t  n ie  m o ż e  s i ę  d o c z e k a ć  c a łk o w i t e g o  u k o ń c z e n ia  
k o ś c i o ła  Z b a w ic ie la .  J e ś l i  d a le j  w  tym  t e m p i e  p ó jd z i e ,  to  j e s t  
w ą tp l iw e ,  c z y  n a s i  w n u k o w ie  u jrzą u k o ń c z o n ą  ś w ią t y n ię  Matki 
B o sk ie )  C z ę s t o c h o w s k ie j ,  b u d o w a n ą  przy ul. Ł a z ie n k o w s k ie j  
( W a r s z a w a ) .  O  św ią ty n i  O p a t r z n o ś c i  na K a m io n k u  lep ie j  n ie  
w s p o m i n a ć ,  b o  c h o c i a ż  już k ilka la t  u p ły n ę ło  o d  p a m ię tn e j  
u c h w a ły  s e j m o w e j ,  j e s z c z e  n ie  p r z y s t ą p io n o  d o  b u d ow y .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  d z i e j e  s i ę  to  w s z y s t k o  w d o b i e  n i e ­
b y w a łe g o  rozk w itu  t e c h n ik i .  O k a z u j e  s i ę ,  ż e  n a s z a  e p o k a  tak  
d u m n a  z p r z y p o m in a ją c y c h  k o sza ry  „ d r a p a c z y ” n ie b a  z a p o m n ia ła  
o p rzy s łow iu :  „Jak Kuba B o g u ,  tak  B ó g  K u b i e ”.

W „ b a r b a r z y ń s k ie m ” ś r e d n i o w i e c z u  o  c h w a łę  B o ż ą  d b a n o  
t r o c h ę  w ię c e j .  L u d z ie  ó w c z e ś n i  n ie z d o ln i  byli d o  o b łu d y  i k r ę ­
ta c tw a .  G dy  w ie r z y l i ,  to  m o ż n a  b y ło  b y ć  p e w n y m , ż e  d o  sw ej  
re lig j i  są  p r z y w ią z a n i  c a ł e m  s e r c e m  i ż e  g o to w i  są  d o  o s ta tk a  
b r o n ić  s w y c h  id e a łó w .  J e ś l i  d o  in n y c h  e p o k ,  to  t e m b a r d z ie j  d o  
ś r e d n i o w i e c z a  t r z e b a  z a s t o s o w a ć  to  p o w ie d z e n ie ,  ż e  s p o ł e c z e ń ­
s tw o  m a  taką a r c h i t e k tu r ę ,  na jak ą  z a s łu g u j e .  W c z e ś n i e j  i p ó ź ­
niej p o w sta ły  w s p a n ia ł e  g m a c h y ,  l e c z  n igd y  n ie  z d o ła n o  s t w o ­
rzyć  św ią ty ń ,  w  k tó r y c h  d u s z a  lu d z k a  c z u ła b y  s i ę  b a rd z ie j  s w o j ­
sk o ,  n iż  w k a te d r a c h  g o ty c k ic h .

W ic h  m u r a c h  n ib y  ó w  sk a rb  m is ty c z n y ,  j e s t  z a k lę t a  g o ­
rą ca  w iara  ś r e d n i o w i e c z n a ,  z jaką p r a c o w a li  ic h  b u d o w n ic y .
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„I c a ł a  d u s z a  w k a ż d e j  p r a c y  l e ż y  
I ś w ia d c z y  P a n u  i k o c h a — i w ie r z y ” . (W . P o l l
Z da  s i ę ,  ż e  c i  w ie lc y  tw ó r c y  u d z ie l i l i  s w e g o  d u c h a  m a r ­

tw ym  g ła z o m ,  k tó re  t e r a z  ja kg d yb y  w yry w a ją  s i ę  p o n a d  p o z io m y  
i d ą ż ą  ku n ie b io s  s z c z y t o m .  Jak p r z e d  w ie k a m i ,  tak  i t e r a z  
s k iero w u ją  m y ś l  lu d zk ą  p r z e d  tron N a j w y ż s z e g o  i s w e m i  s t r z e -  
l i s t e m i  k s z ta ł ta m i  w o ła ją :  „ S u r su m  C o r d a ”. „ G d y b y ż  w iarę  ty c h  
m u r ó w  m ia ły  lu d z k ie  s e r c a "  ( O r - O t \

Z c h w i lą  u p ad k u  p o r z ą d k u  ś r e d n i o w i e c z n e g o  z a n ik a  gotyk.  
O w ia n e  d u c h e m  p o g a ń sk im  u m y s ły  lubują  s i ę  w  r e n e s a n s i e  i b a ­
roku. S ty l  a r c h i t e k to n ic z n y ,  w e d łu g  k tó r e g o  b u d o w a n o  n ie g d y ś  
k ated ry ,  n a z w a n o  p o g a r d l iw ie  g o ty c k im ,  cz y l i  b a rb a rzyń sk im .  
N a z w a  ta p o z o s t a ła  d o t y c h c z a s ,  c h o c i a ż  r o m a n t y z m  z d o ł a ł  o c e ­
nić  n a le ż y c i e  c a ł e  j e g o  p ię k n o  i n a jw y b itn ie js i  p r z e d s t a w i c i e l e  
p o ś w ię c i l i  m u  s w e  g e n ja ln e  u tw ory .

Z y g m u n t  P r ó s z y ń s k i .

Gdy nie jesteś budowniczym.
G d y  n ie  j e s t e ś  b u d o w n ic z y m ,  
m u s iś z  b y ć  —  b u d u lc e m ,  
w a p n e m , m ło te m  r o b o tn ic z y m ,  
g d y  n ie  j e s t e ś  b u d o w n ic z y m .

L e c z  n ie  w o ln o  c i  b y ć  —  n ic z e m ,  
t e m b a r d z i e j  —  h a m u lc e m .
G d y  n ie  j e s t e ś  b u d o w n ic z y m ,
m u s is z  b y ć  —  b u d u lc e m .

* **
B ia d a  m u r o m  z  c e g i e ł  w ie lu ,  
n ie s p o jo n y c h  n ic z e m l  
N ie p r z y ja c i e l  b e z  f o r te lu  
z w a l i  m u r  te n  z  c e g ie ł  w ie lu .

K to  to  w z n o s i ł?  w  ja k im  c e lu ?
H a ń b a  b u d o w n ic z y m !
B ia d a  m u r o m  z  c e g i e ł  w ie lu ,  
n ie s p o jo n y c h  n ic z e m \

Jan Tarwid.
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Zgromadzenie Marji.

(X X . M ary śc i) .

P o ś r ó d  l i c z n y c h  z a k o n ó w  i z g r o m a d z e ń  z a k o n n y c h ,  k tóry ch  
c z ło n k o w ie  p racu ją  w d o b ie  b i e ż ą c e j ,  na m is ja c h ,  zn a jd u je  s i ę  
ta k ż e  n ie z n a n e  u nas, w  P o l s c e ,  p raw ie  z u p e łn i e  Z g r o m a d z e n ie  
Marji, z w a n e  p o s p o l i c i e  Z g r o m a d z e n ie m  k s ię ż y  M arystów . P o ­
n ie w a ż  k o n g r e g a c ja  ta  m a z a m ia r  o s i e d l i ć  s i ę  w  n a jb l iż sz e j  
p r z y s z ł o ś c i  na z i e m ia c h  p o l s k ic h ,  g o d z i  s i ę  z a p o z n a ć  b l iż e j  z nią  
sa m ą ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  z jej z a ł o ż y c i e l e m .

Z g r o m a d z e n ie  Marji p o w s t a ło  p r z e d  stu  la ty , z a ło ż y ł  je  
z a ś  p r o s ty  w ikary  fra n cu sk i ,  ks. Jan  K la u d ju sz  C o lin ,  n a le ż ą c y  
d o  d je c e z j i  l jo ń sk ie j .  J e s z c z e  w  c z a s i e  p o b y tu  w  se m in a r ju m  
d u c h o w n e m  c z c i g o d n y  ten  s łu g a  B o ż y  m a r z y ł  o  u tw o r z e n iu  
zw ią zk u ,  p o ś w i ę c o n e g o  ż y c iu  w e w n ę t r z n e m u  na c z e ś ć  N a j ś w ię t ­
s z e j  Marji P an n y .  P r a g n ą c  m yś l  sw ą ^ z r e a l iz o w a ć  jak n ajp rędzej ,  
u tw o r z y ł  o r g a n iz a c j ę  tak ą  p o m i ę d z y  k leryk a m i z Ljonu, z d w u ­
n a s tu  jed n a k  p ie r w s z y c h  c z ł o n k ó w  po p e w n y m  c z a s i e  w y s tą p i ło  
o ś m iu ,  w sk u te k  c z e g o  nad m ł o d e m  d z i e ł e m  z a w is ł a  gr o ź b a  
l ik w id a c j i .  C h w i le  to  były  r z e c z y w i ś c i e  c i ę ż k i e ,  l e c z  ks. C o l in  
nie  s t r a c i ł  u fn o ś c i  w  B o g a .  W  1 8 1 9  r. u ł o ż y ł  on u s ta w y  z g r o ­
m a d z e n ia ,  p r z e d ło ż y ł  je  w ła d z o m  d u c h o w n y m ,  a g d y  u z y s k a ł  
o d  n ich  a p r o b a tę ,  z a b r a ł  s i ę  d o  p racy  z j e s z c z e  w ię k s z y m  z a ­
p a łe m .  P o  u p ły w ie  lat t r z e c h  t. zn. w  1 8 2 2  r. ś w ię t o b l iw y  k a ­
p ła n  te n  p r z e d s t a w i ł  p la n  s w o j e g o  d z i e ł a  O jcu  św . P iu s o w i  VIII. 
N a m ie s t n ik  C h r y s tu so w y  p o c h w a l i ł  i d e ę  p r z e w o d n ią  p r o je k t o ­
w a n ej  k o n g reg a c j i ,  p r z y c h y ln ie  t e ż  o d n i ó s ł  s i ę  d o  niej b isku p  
l jo ń sk i ,  to  t e ż  ks. C o lin ,  d o b r a w s z y  s o b i e  d o  p o m o c y  kilku g o r ­
l iw y c h  o c h w a ł ę  B o ż ą  k a p ła n ó w ,  r o z p o c z ą ł  na s z e r s z ą  s k a lę  
d z ia ł a ln o ś ć  m isy jn ą ,  p r o w a d z ą c  m is j e  po  para fja ch . Lud, u c z ę s z ­
c z a ją c y  na  k a za n ia  p o b o ż n e g o  m is jo n a r z a ,  s t o s o w a ł  s i ę  d o  je g o  
rad i p o u c z e ń ,  p o r z u c a ł  d rog i  g r z e c h u ,  o w o c e  z a t e m  w y s i łk ó w  
ks. C o l in ’a by ły  aż  n a d to  w id o c z n e ,  na p o d s t a w i e  t e g o  w i ę c  
S t o l i c a  A p o s to l s k a  u z n a ła  d z i e ł o  o w e  za  g o d n e  p o t w ie r d z e n ia  
o f i c j a ln e g o .  D n ia  2 9 -g o  k w ie tn ia  1 8 3 6  r. p a p ie ż  G r z e g o r z  XVI  
w y d a ł  b r e v e  „ O m n iu m  g e n t iu m  s a l u s ”, g d z ie  z a tw ie r d z i ł  o s t a ­
t e c z n i e  Z g r o m a d z e n ie  Marji, w y z n a c z a j ą c  m u r ó w n o c z e ś n i e ,  ja­
ko t e r e n  pracy  m isy jn e j  w y sp y  O c e a n j i .  W ty m  s a m y m  j e s z c z e
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roku, m ia n o w ic ie  d n ia  2 4  w r z e ś n ia ,  p ie r w s i  k s i ę ż a  M a r y śc i  w  l i ­
c z b i e  d w u d z ie s t u  z b ł .  P io tr e m  L u d w ik ie m  Marją C h a n e F e m ,  
t u d z i e ż  ks. M a r c e l in e m  C h a m p a g n a f e m  z ło ż y l i  ś lu b y  z a k o n n e ,  
p o c z e m  na g e n e r a ła  z a k o n u  s w e g o  w ybrali s w o j e g o  z a ło ż y c i e la ,  
ks. C o l in ’a.

W te n  w ła ś n i e  s p o s ó b  m y ś l  p r z y o b le k ła  s i ę  w  s z a t ę  r z e ­
c z y w i s t o ś c i ,  c z c i g o d n y  s łu g a  B o ż y  w s z a k ż e  n ie  s p o c z ą ł  na la u -  
rach , j en o  p r a c o w a ł  n ie s t r u d z e n ie  d a le j .  P r z e z  la t  o s i e m n a ś c i e  
s p r a w o w a ł  u rzą d  g e n e r a ls k i  z  z a p a łe m ,  d o p ie r o  w r. 1 8 5 4  u s u ­
n ą ł  s i ę  w  z a c i s z e  s a m o tn i ,  o d d a ją c  s i ę  k o n te m p la c j i .  W o g ó le  
i d e a ł e m  ks. C o ł in ’a b y ło  ż y c i e  ukryte, w z o r e m  k tó r e g o  b y ło  
dlań  ż y c i e  u kryte  M atki B o sk ie j  w  N a z a r e c ie .  B o g a r o d z ic ę  m i ­
ło w a ł  ś w ią t o b l iw y  te n  k a p ła n  o g r o m n ie .  N a jw y m o w n ie j s z e  są  
w tym  w z g l ę d z i e  s ło w a  św . Jan a  V ia n n e y ’a, w ie lk i e g o  p r o b o s z c z a  
z Ars, który b y ł  p r z y ja c i e le m  i w s p ó łu c z n i e m  ks. C o l in ’a. O n  
to  k ie d y ś ,  z a c h w y c o n y ,  z a w o ła ł:  „O, m ój B o ż e ,  ja k ż e  te n  C o l in  
k o c h a  M a tk ę  B o s k ą ,  ja k że  Ją  k o c h a  g o r ą c o !” W s a m o t n o ś c i  
sp ę d z i*  p o b o ż n y  z a ło ż y c ie l  la t  k i lk a n a ś c ie ,  w y k a ń c z a ją c  r e g u ł ę  
s w e g o  d z i e ł a ,  k tóra  w p r o w a d z o n a  z o s t a ła  w ż y c i e  w 1 8 7 3  r.

P r a c o w ity  n a d zw y cza j  by ł ż y w o t  ks. C o l in ’a, p r a c a  by ła  
fo r s o w n a ,  w y c z e r p u ją c a ,  m im o  to  je d n a k  d o c z e k a ł  w ie k u  s ę d z i ­
w e g o ,  z m a r ł  b o w ie m ,  jako s t a r z e c  o s i e m d z i e s i ę c i o p i ę c i o l e t n i .  
D o c z e s n ą  s w ą  p ie lg r z y m k ę  z a k o ń c z y ł  on d n ia  15  l i s to p a d a  1 8 7 5  r. 
O b e c n i e  k s i ę ż a  M aryśc i m y ś lą  o d o p r o w a d z e n iu  d o  sk u tk u  je g o  
b e a ty f ik a c j i .  D o  t e g o  brak uje  n ie w ie l e ,  g d y ż  św. K o n g r e g a c ja  
O b r z ę d ó w  p r zy zn a ła  m u  już ty ( u ł  k o ś c i e ln y  c z c i g o d n e g o  s łu g i  B o ­
ż e g o ,  czy li ,  m ó w ią c  in n e m i s ło w y ,  s t w i e r d z i ła  h e r o iz m  j e g o  cn ó t .

D z i e ł o  ks. C o l in ’a po  j e g o  ś m ie r c i  r o z w ija ło  s i ę  da le j  i r o z ­
wija s i ę  n a d a l  ta k ż e  d z iś .  C e l e m  je g o ,  jak m ó w i w y d a n a  n i e ­
d a w n o  t e m u  w  P a r y ż u  w  ję z y k u  p o ls k im  b r o szu rk a  p. t. „Z g ro ­
m a d z e n i e  XX. M a r y s t ó w ”, j e s t  „1. d o j ś c i e  d o  d o s k o n a ł o ś c i  
i ś w ię t o ś c i  na p o d s t a w i e  z a c h o w y w a n ia  t r z e c h  ś lu b ó w  t. j, c z y ­
s t o ś c i ,  p o s ł u s z e ń s t w a  i u b ó s t w a  i s p e łn ia n ia  z w y c z a jn y c h  prak­
tyk  r e l ig i j n e g o  życ ia ;  2 . p ra ca  n a d  z b a w ie n ie m  b l i ź n ie g o  p r z e z  
n a u c z a n ie  i m is je  w  krajach  k a t o l i c k ic h ,  p r o t e s t a n c k ic h  i n i e ­
w iern ych ;  3. nau k a  i o b r o n a  w  p ie r w s z y m  r z ę d z i e  d o g m a t ó w  
k o ś c i o ł a  k a to l i c k ie g o  w  c a ł e j  ich  n i e s k a z i t e l n o ś c i ” .

P r a c e  ^księży M a rystó w  w E u r o p ie  p o le g a ją  g łó w n ie  na  
na p ro w a d z e n iu  misyj p o  p a ra fja ch ,  r e k o le k c y j ,  k o n fe ren cy j ,  n ie



Str. 634 PRO CHRISTO—WIARA I CZYN Na 8

j e s t  to  w s z a k ż e  w y łą c z n e  p o le  ic h  d z ia ła n ia ,  b o  o p r ó c z  t e g o  
p r o w a d z ą  z a k ła d y  w y c h o w a w c z e  d la  m ł o d z ie ż y ,  p r z y c z e m  z a ­
n o to w a ć  tu  tr z e b a  t e n  fakt,  iż  u c z n io w ie  po w y jśc iu  z ic h  s z k ó ł  
śr e d n ic h  i po  w s tą p ie n iu  na u c z e l n i e  w y ż s z e  p o z o s t a ją  nadal  
p o d  ich  o p ie k ą  m o r a ln ą ,  gd y ż  d la  n ich  tw o r z ą  k s i ę ż a  M ary śc i  
in tern a ty ,  c h r o n ią c  ic h  p r z e z  to  o d  z ły c h  w p ły w ó w  o t o c z e n i a .

P o d o b n ie ,  jak na  k o n ty n e n c ie ,  p o s t ę p u ją  s y n o w ie  d u c h o w i  
ks. C o l in ’a i w  A m e r y c e ,  a p r a c a  w śró d  p o g a n  k o n c e n tr u j e  s i ę  
w O c e a n j i .  O  p o c z ą t k a c h  jej1 c i e k a w e  s z c z e g ó ł y  o p o w ia d a  z n a ­
k o m ity  h is to ryk  fr a n cu sk i ,  J erzy  G o y a u  z A k a d e m j i  F ra n c u sk ie j ,  
w d z i e l e  s w e m ,  w y d a n e m  w  P a ryżu ,  a z a ty t u ło w a n e m :  „ H is to ir e  
r e l i g i e u s e ”, s t a n o w i ą c e m  t o m  s z ó s ty ,  zb io ru  p. t. „ H is to ir e  d e  
la  n a t ion  f r a n ę a i s e ” . „H istorja  M a r y stó w ,— b rz m ią  je g o  s ło w a  — 
n io s ą c y c h  ś w ia t ło  k rzyża  p r z e z  O c e a n j ę .  —  to  p r a w d z iw e  d z i e j e  
b o h a te r s k ie .  Kilku k s ię ż y ,  z g r o m a d z o n y c h  w  L jo n ie  p r z e z  p o ­
k o r n e g o  o. C o l in ’a, s t a ło  s i ę  w  k rótk im  c z a s i e  z d o b y w c a m i  d u ­
c h o w y m i  c a ł e g o  św ia ta . . .  B isk u p  B a ta i l lo n  o d w ie d z a  na m a ły c h  
s ta tk a c h  ż a g lo w y c h  a r c h ip e la g  p o  a r c h ip e la g u ,  aby  z o b a c z y ć ,  
c o  d z ic y  zrob il i  z  je g o  z a k o n n ik ó w  i c o  z a k o n n ic y  zro b i l i  z d z i ­
k ich .  N ik t  im  n ie  to r o w a ł  dro g i ,  rzu c il i  s i ę  d o  p ra cy  b e z  ja ­
k ic h k o lw ie k  d o ś w ia d c z e ń  u p r z e d n ic h .  Ich  e w a n g e l i z a c j a  j e s t  
to  im p r o w iz o w a n e  s ty k a n ie  s i ę  z lu d ź m i ,  k tórzy  c z ę s t o  n ie  w y ­
d o b y l i  s i ę  j e s z c z e  z e  s ta n u  natury. Mają on i m i ę d z y  s o b ą  już  
m ę c z e n n i k ą  C h a n eT a .  Z p o s i e w u  t e g o  m ę c z e ń s t w a  B a ta i l lo n  
w  c z t e r d z i e s t y m  roku a p o s t o l s t w a  z b ie r a  już o b f i t e  o w o c e ” . T ak  
o to  b y ło  p r z e d  laty p i ę ć d z i e s i ę c i u ,  za  dni n a s z y c h  z a ś  je s t  l e ­
p ie j  z n a c z n ie ,  a le  p o ja w iły  s i ę  t e ż  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  „K rew  
m ę c z e ń s k a  j e d n e g o  b isk u p a ,  t r z e c h  k s i ę ż y  i d w u c h  b r a c i - p o m o c -  
n ik ów , —p is z e  a u to r  o w e j  b r o sz u r k i  p o ls k ie j  —  n ie u s t a j ą c e  w alk i  
z c y k lo n a m i i z d r a d l iw e m i  b a łw a n a m i  m o r s k ie m i ,  z  n ie z d r o w y m  
k l i m a t e m  i sk w a r e m  ok ro p n y m , b o ry k a n ie  s i ę  z d z ik o ś c ią  i ap a -  
tją t u b y lc ó w  o ra z  z k o n k u ren c ją  b o g a t y c h  m is jo n a rzy  p r o t e s t a n ­
ck ic h  w y d a ło  p o d  d z iw n e m  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  B o ż e m  ta k ie  
o w o c e :  W N o w ej  Z e la n d j i  K o ś c ió ł  k a to l ic k i  rozw ija  s i ę  p o ­
m y ś ln ie  i m a  ustrój h ie r a r c h ic z n y ;  w s z y s t k i e  w y s p y  a r c h ip e la g u  
O c e a n j i  ś r o d k o w e j  i z a c h o d n ie j  są  o b e c n i e  p o k ry te  s i e c i ą  m isy j ,  
d z ie l ą c y c h  s i ę  na  s z e ś ć  w ik arja tów  i j e d n ą  p r e fe k tu r ę  a p o s t o l ­
ską; z a c z y n a  s i ę  ta m  o r g a n iz o w a ć  k ler  z lu d n o ś c i  t u b y lc z e j .  
L e c z  na t e m  n ie  k o n ie c ;  d z i e ł o  s y n ó w  o j c a  C o l in ’a n ie  m o ż e



na t e m  p o p r z e s t a ć .  W d z ie r a ją  s i ę  b o w ie m  w a r c h ip e la g  m i s j o ­
n a r z e  p r o t e s t a n c c y  i z a g r a ż a ją  r y w a l iz a c ją .  Z Azji p r z y c h o d z ą  
na w y s p y  e m ig r a n c i  i g r o ż ą  lu d n o ś c i  z a le w e m .  N a w ie lu  w y ­
s p a c h  w r e s z c i e  p ra ca  e w a n g e l iz a c y jn a  d o p ie r o  z a l e d w ie  d o tk n ę ła  
l u d n o ś c i  w e w n ę tr z n e j  c z ę ś c i  kraju. P o tr z e b a  w i ę c  n o w e g o  przy­
p ływ u m is jo n a r zy ,  by m ó c  p r a c ę  p r o w a d z ić  w y d a tn ie  w  d a ls z y m  
c i ą g u ” . T y c h  n o w y c h  b o jo w n ik ó w  o tr ium f C h r y s tu sa  P an a  
c h c ą  k s i ę ż a  M aryśc i w y c h o w a ć  z  m ł o d z ie ż y  p o lsk ie j  i d la t e g o  
o t o  p ragn ą  s i ę  o s i e d l i ć  w  P o l s c e .

L ic z e b n i e  Z g r o m a d z e n ie  Marji p o s ia d a  w d o b ie  o b e c n e j  
d z i e w i ę ć  p row incyj ( p i ę ć  w  E u r o p ie ,  d w ie  w A m e r y c e ,  d w ie  
w A ustra lji) ,  p i ę ć  n o w ic ja tó w ,  s z e ś ć  s c h o la s t y k a t ó w ,  t r z y d z i e ś c i  

j e d e n  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  s z e ś ć d z i e s i ą t  p ię ć  parafij i s to  d w a ­
n a ś c i e  s ta cy j  m isy jn y c h  w  k ra jach  p o g a ń s k ic h .

J. M. Chudek.
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7L afrykańskich misyj.
S e r c e  s i ę  k r a j e  w o b e c  n a d c h o d z ą c y c h  n i e u s t a n n i e  w i e ś c i

0  n i e s z c z ę ś c i a c h  i k l ę s k a c h  w  M is ja c h  w  A f r y c e .  Z d a je  s ię  
p o p r o s t u  n ie r a z ,  ż e  n a s t a ły  ta m  c z a s y  ś w i ę t e g o  J o b a .  N a s t ę ­
p u j ą c y  l i s t  W . O. P e l l e g r in i ,  z e  Z g r o m a d z e n i a  S y n ó w  S e r c a  
J e z u s o w e g o ,  s k i e r o w a n y  d o  S o d a l i c j i  ś w .  P io tr a  K l a w e r a ,  w y ­
k a ż e  C z y t e ln i k o m ,  ż e  n ie  p r z e s a d z a m y .

„ Z b ie r a m  s i ę  na o d w a g ę  i p is z ę  z p r o ś b ą  o  m o d l i t w ę ,  a  t a k ż e
1 o  p o m o c  m a t e r ja ln ą ,  a b y m  m ó g ł  o d b u d o w a ć  m ą  b i e d n ą  S ta c j ę ,  
z n i s z c z o n ą  p r z e z  g w a ł t o w n ą  n a w a ł n i c ę .

J e d n e g o  z o s t a t n ic h  w i e c z o r ó w ,  k i e d y  w y k o ń c z a l i ś m y  w ł a ś ­
n ie  w i ą z a n i a  d a c h u  b u d y n k u  s z k o l n e g o ,  r o z s z a l a ła  s i ę  n a g le  
p r z e r a ż a j ą c a  z a w ie r u c h a ,  k tó r a  w  m n ie j  n iż  p ó ł  g o d z in y  z n i ­
s z c z y ł a  p r a w ie  w s z y s t k i e  d o m y  m is y jn e .  P i e r w s z y  r u n ą ł  k o ś ­
c ió ł ,  z m i e c io n y  a ż  d o  f u n d a m e n t ó w .  N a s t ę p n i e  r o z p a d ła  s i ę  s z k o ła ,  
t r z y  c h a t y  c h ł o p c ó w ,  ic h  k u c h n ia ,  c z t e r y  in n e  c h a t y  z r u j n o w a n e  
i d a c h  d o m u  S ió s t r  z o s t a ł  z e r w a n y .  J e d y n i e  n a s z  d o m  w y s z e d ł  
c a ło ,  o r a z  s t a r y  b u d y n e k  s z k o l n y ,  k tó r y  m u s ie l i ś m y  c z e m p r ę -  
d zej  p r z e r o b ić  na  k a p l i c ę .  P r a w d z i w i e  k l ę s k a ,  c o  ł z y  w y ­
c is k a !  S z k o d y ,  n ie  d a d z ą  s i ę  p o p r o s t u  o b l i c z y ć .  B o s k i  Z b a ­
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w ic ie l  zn a jd u je  s i ę  b e z  k o ś c i o ła ,  c h ł o p c y  n ie  m a ją  s z k o ł y  i s y ­
p ia ln i ,  S io s t r y  d a c h u .  P a n  B ó g  d o ś w i a d c z y ł  n a s  p r ó b ą  b a r d z o  
w ie lk ą ,  k tóra  p r a w ie ,  ż e  n a s  p r z y g n ia t a .  S c h y l i l i ś m y  j e d n a k  
g ł o w ę  w  o b l i c z u  J e g o  ś w ię t e j  w o l i  i p o d d a l i ś m y  s ię  w y r o k o m  
J e g o  c a ł k o w i c i e .  O n ,  k tó r y  d o p u ś c i ł  to  n i e s z c z ę ś c i e ,  d o d a  n a m  
m o c y  d o  w y d ź w i g n i ę c i a  s i ę  s i ę  z e ń  i o d b u d o w y  S ta c j i .  P r z y ­
r z e k l i ś m y  ju ż  P a n u ,  ż e  w y s t a w i m y  M u  ś w i ą t y n i ę  p i ę k n i e j s z ą ,  
w i ę k s z ą  i m o c n i e j s z ą  i ż e  p o d o b n ie  b ę d z i e  z r e s z t ą  b u d y n k ó w ,  
a ta k  p ó ź n ie j ,  p o  c z t e r e c h  lub  p i ę c iu  la t a c h ,  m y  lu b  t e ż  już  
i n a s i  n a s t ę p c y ,  w o ln i  o d  m a te r ja ln e j  tro sk i  i p r a c y ,  b ę d ą  m o g l i  
o d d a w a ć  s i ę  n i e p o d z i e l n i e  p r a c y  n a d  d u s z a m i .  P o d c z a s  t e g o ż  
n i e s z c z ę ś c i a  m i e l i ś m y  d o w o d y  n a m a c a l n e  o p ie k i  B o ż e j  i M a tk i  
N ie p o k a la n e j .  T a b e r n a k u lu m  p o z o s t a ło  n i e n a r u s z o n e ,  s t a t u a  
N i e p o k a l a n e j  D z i e w i c y ,  c o  s p a d ł a  g w a ł t o w n i e  z o ł t a r z a ,  k tó r y  
t a k ż e  u le g ł  z n i s z c z e n iu ,  j e s t  c a ła  i n i e u s z k o d z o n a ,  n ie  o p ł a k u ­
j e m y  ż a d n y c h  o f ia r  w  lu d z i a c h .  P a n  B ó g  w i ę c  n ie  o p u ś c i  n a s  
i t e r a z  i n a t c h n i e  s z l a c h e t n e  d o b r e  d u s z e ,  b y  n a m  p r z y s z ł y  
z p o m o ć ą .  A t a k ż e  i S o d a l i c j a  ś w .  P io tr a  K l a w e r a  p o w i a d o m i  
D o b r o c z z ń c ó w  A fr y k i  o  k l ę s c e ,  j a k a  n a s  d o t k n ę ł a  i o  t e m  jak  
b a r d z o  p o t r z e b u j e m y  p o m o c y .

J a  z m ej s t r o n y  n ie  b ę d ę  s ię  o s z c z ę d z a ł  p o d  ż a d n y m  w z g l ę ­
d e m  i c h o c ia ż  n ie  j e s t e m  z b y t  m o c n y  i t e ż  ju ż  n i e c o  w y c z e r ­
p a n y ,  w e z m ę  s ię  d o  w s z e lk i e j  p r a c y  f i z y c z n e j  i u fa m , ż e  S ta c j a  
T o r i t  z p o m o c ą  B o ż ą  i d o b r y c h  lu d z i  p o w s t a n i e  z r u in  p i ę k ­
n i e j s z a  i w i ę k s z a ,  n iż  d o t y c h c z a s .  O b y  B ó g  p o b ł o g o s ł a w i ł  te  
n a s z e  p r a g n ie n ia ,  a  d o b r o c z y ń c y  o s ło d z i l i  g o r y c z  n i e s z c z ę ś c i a " !

O ta k ,  n i e c h b y  B ó g ,  k t ó r y  d o ś w i a d c z a  i p o d n o s i ,  k tó r y  
z a s m u c a  i p o c i e s z a  r a c z y ł  p r z y b y ć  na  p o m o c  t y lu  r u in o m ,  
w z r u s z a j ą c  d o b r o c z y ń c ó w  p e ł n y c h  m i ło s i e r d z ia ,  c o  o b f i t e m i  
ja łm u ż n a m i  u m o ż l iw ią  M is j o n a r z o m  j a k n a j p r ę d s z ą  o d b u d o w ę !

O f ia r y  p r z y jm u je  S o d a l i c j a  ś w .  P io tr a  K l a w e r a — W a r s z a ­
w a ,  ul. W a r e c k a  10/5; K r a k ó w ,  ul. ś w .  M a r k a  25; P o z n a ń  ul. 
R. S z y m a ń s k i e g o  6.
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n a jn o w szy c h  w yd aw n ic tw  katolickich

Zestaw ił J . M. Chudek.
A r t  Jan . P i u s  IX.  Wspomnienie o Wielkim Papieżu i Przyjacie­

lu Polski z okazji 50-lecia skonu. Warszawa, 1928. Nakładem Komitetu 
Głównego Akcji Katolickiej. (Bibljoteka Akcji Katolickiej, Nr. 3) Str. 42—(— 
2 nlb. -f- portret. Cena 1 zip. 20 gr.

A u g u sty n ik  G rz e g o rz  k s . ,  Paulin na Jasnej Górze. E c h a  p o  
ś m i e r c i  ś w i ę t o b l i w e j  W a n d y  M a l c z e w s k i  ej czyli różne ła­
ski, udzielone przez Pana Boga za Jej przyczyną. Ciąg dalszy. Początek  
w książce .Miłość Boga i Ojczyzny” wydanie I, II, III i IV. Echa 1925, 1926 
i 1927 r. Zebrał i wydal... Częstochowa, 1928. Str. 46—j—2 nlb. Cena 75 gr.

C h u d e k  J. M . D o  K r ó l o w e j  K o r o n y  P o l s k i e j .  P ięć  
pieśni na znaną nutę. Str. 8. ***

C h u d e k  J. HI. W i ś n i o  w i e c .  Opracował...  1928. str. 8. ***.
Krótki zarys dziejów kościoła o.o. Karmelitów, fundowanego przez  

Jeremę, oraz zamku w Wiśniowcu.
C h u d e k  J ó z e f  W larjan. B ł .  A n d r z e j  B o b o l a .  Napisał. .- 

1928. (Orędownicy polskiej ziemicy przed tronem Pana nad pany. 16 maja)» 
Str. 8. **«

C h u d e k  J ó z e f  M a r ja n , redaktor „Przeglądu Misyjnego". B r a t  
A l b e r t  C h m i e l o w s k i .  Szkic biograficzny. Warszawa, 1928, Str. 8. 
Cena 15 gr.

C z e s k a -M ą c z y ń s k a  M a r ia .  C z a r n e  p i s k l ę t a .  Rzecz s c e ­
niczna w III odsłonach. Kraków, 1928. Nakładem Wydawnictw K sięży Je ­
zuitów. St.  35 —j— 1 nlb. Cena 50 gr.

J a s iń s k i. Ignacy ks. O g r z e c h u  ś m i e r t e l n y m .  Zebrał... 
Wydanie czwarte. Warszawa, 1928. Nakładem S. S. Loretanek. Str. 32. 
Cena 10 gr.

J a s iń s k i Ignacy ks. 0  s ą d z i e  B o ż y m .  Zebrał... Wydanie 
czwarte. Warszawa, 1928. Nakładem S.S. Loretanek. Str. 32. Cena 10 gr.

K ą o zk o w s k a  M a r ja . D z i e c i ę c e . l a t a  (o.  W i l j a m a  D o y -  
1 a). Warszawa, 1928. (Bibljoteczka „Radości Życia”. Nr. 7/. Str. 47 —J— 1 
nlb. Cena 40 gr.

K ą c z k o w s k a  M a r ia .  I m e 1 d a . Warszawa, 1928. (Bibljoteczka  
„Radości Życia”. Nr. 8). Str. 31-j-l  nlb. Cena 30 gr.

K ą c z k o w s k a  M a r ia .  T a r s y c j u s z .  Drugie wydanie. W arsza­
wa, 1928. (Bibljoteczka „Radości Życia” Nr. 2). S tr . . l5 - ) - l  nlb. Cena 20 gr.

K ą c z k o w s k a  Ma«*ja> Ż y c i e . J a n k a .  (Św. Jan Vianney). War­
szawa, 1928. (Bibljoteczka „Radości Życia". Nr. 9). Str. 23 -j- 1 nlb. 
Cena 30 gr.

K r ó t k a  w i a d o m o ś ć  o ś w i ą t o b l i w e j  W a n d z i e  M a l c z e ­
w s k i  ej o r a z  n o w e n n a  o j e j  r y c h ł ą  b e a t y f i k a c j ę  j a k o t e ż  
o ł a s k i  o s o b i s t e  w e  w s z e l a k i c h  p o t r z e b a c h .  Kraków, 1928. 
Str. 7—(— 1 nlb. Cena 10 gr.

k ig u o r i A lfo n s  św . N o w e n n a  d o  N a j s ł o d s z e g o  S e r c a  
J e z u s o w e g o .  Przykłady dodane przez O. Saint Omer, Redemptorystę.  
Przetłumaczyła M. K. Wydanie ósme. Poznań- -W arszawa— Wiino— Lublin, 
1928. . Nakładem Księgarni św. Wojciecha. Str. 81—j—3 nlb. Cena 70 gr.

M a ł ż e ń s t w o  w ś w i e t l e  n a u k i  k a t o l i c k i e j .  Praca zbio­
rowa profesorów Uniwersytetu Lubelskiego. Lublin, 1928. (Towarzystwo
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Wiedzy Chrześcijańskiej. Lublin, Uniwersytet.  Tom 1). Str. 4 n lb .- j -  389-f- 
3 nlb. Cena 9 zip.

M y st ow ek i S ta n is ła w  k s . d r .  I d e a  p r a w a  n a t u r a l n e ­
g o  w s t a r o ż y t n o ś c i  i u s c h o l a s t y k ó w .  (Studjum prawno-etycz­
ne). Warszawa, 1928. Str. 182-J-4 nlb. Cena 4 złp. 50 gr.

O k o ło - tfu ła k  A nt. ks . d r .,  wik gen. metropolity mohylowskie-  
go. K o ś c i ó ł  w R o s j i  d a w n i e j ,  o b e c n i e  i w  p r z y s z ł o ś c i .
W tekście 21 ilustracyj. Kraków, 1928. Nakładem W ydawnictwa Księży

Jezuiiów. (Sprawy Misyjne. Serja 1, Nr. 8). Str. 39—J— 1 nlb. Cena 60 gr.
S t o  r a d . i  u p o m n i e ń  u d z i e l a  J ó z e f  s i o s t r z e  s w e j  S t e ­

f a  n j i. Wydanie piąte. Warszawa, 1928. Nakładem Wydawnictwa Księży  
Pallotynów. Str. 62—(—2 nlb. Cena 1 złp.X. S. K. A k t y  d o  o d m a w i a n i a p r z e d  i p o  K o m u n j i  ś w.
( d l a  d z i e c i ) .  Kraków, 1928. Str. 8. ***

Ż e le c h o w s k i S. B o l s z e w i c k i  d y k t a t o r  M e k s y k u .  Opra­
cował.. . 1928. Str. 8. ***

Ż e le c h o w s k i S. P a r ę  u w a g  o w o l n o m y ś l i c i e l a c h .  
Opracował... 1928. Str. 8. ***

W szystkie  wymienione wydawnictwa nabywać można w księgarni 
„Polak-Katolik” w Warszawie przy ulicy Krakowskie Przedmieście  71, skład 
główny zaś wydawnictw S S. Loretanek mieści się  w Warszawie przy ulicy 
Miodowej 17. Wydawnictwa, oznaczone przez znak ***, w sprzedaży k s ię ­
garskiej nie ukazały się, ponieważ wyszły bądź jako dodatki do czasopism,  
bądź jako odbitki o niewielkim nakładzie.

La  p s y c h o th e ra p ie  du d r . K itto z  (Une philosophie ptatique  
de la vie).  D r. P. Q’Espigaey> Pazs I-e Pierre Thequi 1927, str. 42 
cena 2 fr.

Badania Dr. Kittoza nad wibracjami mózgu polegają na uchwyceniu  
pewnych różnic w tych wibracjach w pewnych stanach wewnętrznych. W y ­
kazują one, że człowiek chory w chwilach opanowania sfaje się  zupełnie nor­
malnym, Powrót do normalności nie może być spostrzeżony inaczej, jak tylko 
przez jakość wibracyj, z powodu zbyt krótkiego czasu trwania.

Odkrycie Dr. Kittoza prowadzi odrazu do wniosku, że ukrócenie pa­
nowania w nas nieświadomości nad świadomością, tak zgubnego dla rodzaju 
duchowego człowieka, podlega naszym własnym władzom, jest przez nas sa ­
mych możliwą do osiągnięcia.

Z chwilą, gdy  śc is łe  badania medycyny nie stawiają sprzeciwu celo­
wości prowadzenia walki z własnemi stanami psychopatologicznemi, rozwinąć 
można cały  system  i program tej walki.

Autor broszurki na podstawie pism Dr. Pittoza, a często  i własnemi  
jego słowami podaje szereg  rad i sbosób, za pomocą których możemy osiąg­
nąć wyższy stopień wyrobienia duchowego. Rady te dotyczą głównych mo­
mentów życia, omawiają jak mamy przyswajać pojęcia, tworzyć sądy, w jaki 
sposób posługiwać się  wolą itd. Dowiemy się z nich nawet, jak należy od­
poczywać i pracować. M. J.

Przystępnie i bardzo popularnie skreślił  Ks. T. R eg in ek  kwestje  
apostolstwa świeckich w książce p. t. „A p o sto ls tw o  w K ró le s tw ie  
C h ry s tu so w e m " i (Kraków, 1927. Nakład autora, str. 114). Znajdujemy 
tu obok udowodnienia potrzeby apostolstwa, szereg  sposobów, za pomocą 
których dążyć trzeba do spełnienia hasła „Pax Christi in regno Christi“.
H asło  to jest  punktem wyjścia dla książki.

*  ■*
*

Dzieje Teresy Neumann nabierają dziś na całym św iec ie  coraz więk­
szego  rozgłosu. Nie pomijając ze wszech miar cennych dowodów prawdzi­
wości, niezrozumiałych dla wielu faktów, z życia T eresy  Ks. Dr. A. K u cz y ń ­
s k i przedstawi! je w .N ie z w y k ły c h  d z ie ja c h  T e re s y  N eum ann  
z  K o n n e rs re u th ”  (W arszawa 1927. Dom Książki polskiej str. 30).
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Bezsprzecznie do propagandy akcji katolickiej w Polsce przyczynić 
się może broszura p. t. „R o d z in a  C h r z e ś c ija ń s k a ” wydana nakładem  
Kom. Głównego A kcji Kat. w W arszawie (Biblj. A k . Kat. .Ni 2, str. 73).

Jest to obszerne sprawozdanie ze zjazdu L ig i Kat. parafji Czerniaków, 
zawierające prócz spraw czysto formalnych szereg referatów, omawiających 
zadania rodziny chrześcijańskiej, obowiązki męża i ojca, matki i żony, za­
gadnienia wychowawcze.—Z pośród nich na wyróżnienie zasługuje ref. p. So­
bańskiego p, t. „Stanowisko i obowiązki ojca i męża w rodzinie kato lickie j” .

Należy skłonić głowę przed pracą Ks. K ęsickiego, proboszcza w Czer-  
niakowie, oraz jego parafjan, dla akcji kat. wogóle, a szczególnie  dla pierw­
sze g o  zjazdu Kat. Ligi parafjalnej. M. J.

Wiadomości z kraju i zagranicy.
B ło g o s ła w ie ń s tw o  p a p ie s k ie  d la  p ra s y  k a to lic k ie j  

w P o ls c e . (KAP) Pod koniec posłuchania, udzie lonego  J. Em. ks. Kardy­
nałowi Kakowskiemu na Watykanie, towarzyszący Kardynałowi ks. St.  My- 
stkowski zwrócił s ię  do Ojca św. P iusa  XI z prośbą o ud zie len ie  specjal­
nego błogosławieństwa prasie katolickiej w odrodzonej Polsce .

Jego Św iątob liw ość  podniesionym  g łosem  i z n iezwykłem  ożywieniem  
oświadczył: „Błogosławię z całego serca  wszystkim przedstawicie lom  pra­
sy katolickiej w drogiej sercu mojemu P o lsce  i życzę  jaknajwiększego po­
wodzenia  ich pracom na tem polu".

P r z y s z ły  K o n g re s  E u c h a ry s ty c z n y  w C z ę s to c h o w ie .
(KAP) Podajem y poniżej w ogólnym zarysie  program kongresu euchary­
stycznego,  który odbędzie  s ię  w dniach 7— 9 września r. b. Kongres rozpocz­
nie  s ię  w piątek dn. 7 września w ieczorem  procesją  eucharystyczną  ze  
św iatłem  po wałach jasnogórskich, następnie  w ygłoszone  zostan ie  przem ó­
w ienie.  Najświętszy  Sakrament b ędz ie  wystawiony przed szczytem  na ado­
rację przez całą noc.

W sobotę,  dn. 8 września po rannej Mszy św. i po kazaniu o d śp ie ­
wane będą przez rzesze  wiernych przed szczy tem  „Godzinki". Następnie  
odprawione zostaną następujące  nabożeństwa z oko licznościow em i kazania­
mi: o g. 9-ej dla wojska, o godz. 10-ej dla m łodzieży  szkolnej, a o g. 11-ej 
sum a pontyfikalna. Po południu odbędą s ię  przed szczytem  zebrania po­
szczegó ln ych  stanów: o g. 3-ej dla n iewiast,  o g. 5-ej dla m łodzieży i o g. 
7-ej dla m ężczyzn  i w ygłoszone  zostaną  odpow ied n ie  przemówienia.  Dzień  
ten zakończy wielka procesja po wałach, poczem  Najświętszy Sakrament  
znów wystawiony b ęd z ie  przed szczytem  na adorację przez całą noc.

W n ied z ie lę  dn. 9 września po rannem nabożeństwie  przed szczytem  
o d b ęd z ie  s ię  wspaniała procesja do katery, g dz ie  odprawiona zostan ie  s u ­
ma pontyfikalna i rów nocześn ie  m sza  św na balkonie katedry, ponieważ  
olbrzymie rzesze  wiernych w katedrze s ię  nie pom ieszczą .  Kazanie zo ­
stan ie  w yg łoszone  w katedrze, rozgłośniki będą  ustawione tak, że  wszyscy  
i poza murami katedry usłyszą słowa kaznodziei Po południu odb ęd zie  
s ię  przed szczy tem  jasnogórskim zebranie  robotników z całej diecezji ,  po­
czem  nastąpi zam knięc ie  kongresu.

W kongresie w eźm ie  udziadł cała d iecezja  c zę s to c h o w sk a  i wielk ie  
r zesze  pątników, które rok rocznie  w dniach tych przybywają na Jasną  
Górę. Ogólna l iczba uczestn ików  w yn ies ie  prawdopodobnie kilkaset ty s ięcy  
osób. Kom itet przygotowawczy ce lem  zorganizowania kongresu i wykona­
nia pow yższego  programu utworzył następujące  sekcje: przyjęć, kolejową,

fiorządkową, pochodową, dekoracyjną, prasową i sekcję  doraźnej pomocy  
ekarskiej.  Wszelkich informacyj o kongresie  udziela Generalny Sekretar­

ia t  Ligi Katolickiej w C zęs toch ow ie .
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N ie zw y k łe  u le cze n ie  w C z ę s to c h o w ie . (K A P )  Czesława  
Kozłowska, lat 14, zam ieszkała  w Troskach, par. Naruszewo, d jec .  Płockiej,  
miała od lat dz iec ięcych  — jak stw ierdza lekarz dr. Zdzisław Sokolski —  
w znacznym  stopniu przytępiony słuch, spowodowany nieżytem  trąbek 
Eustachjusza. Na Z ielone  Świątki r. b. wybrała s ię  mała Czesia  wraz z m at­
ką do C zęstochowy i tam, po żarliwej m odlitwie,  odzyskała — jak znów  
stw ierdza dr. Sokolski — zupełnie  dobrą i normalną zdo lność  słyszenia .

A k a d e m ick a  a d o ra c ja  N ajśw . S a k ra m e n tu  w W iln ie. 
(KAP) Z okazji oktawy B ożego  Ciała w n iedz ie lę  dn. 10 czerw ca  w aka­
dem ick im  kośc ie le  św. Jana, z inicjatywy Akademickich Sodalicyj Mariań­
skich, odbyła s ię  uroczysta adoracja N ajśw iętszego  Sakramentu.

Mszę św. celebrował ks. prof. dr. Ignacy Świrski,  dziekan Wydziału T eo­
log icznego ,  do ktorejŁsłużyli akademicy. P odczas Mszy świętej straż przy San-  
ctissimuij. trzymali członkowie akadem ickich  korporacyj (związków koloro­
wych): K. Batorja, K. Leonidania, K. Conradia, ti. Concordia, a po dwie  
pary studentów  i s tudentek klęczało na klęcznikach. Adoracja trwała do 
g. 8-ej wieczór, kiedy uroczyście  została  zakończona. W adoracji brali 
udział członkowie  organizacyj katolickich.

R e z o lu c je  S to w a rz y s z e n ia  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  w o b r o ­
n ie  K o ś c io ła  i O jczy zn y . (Z okazji Zjazdu poznańskiego podczas  
Z ielonych Św .)  (KAP) Na uroczystem  zebraniu z lotowem  Związku Mło­
dz ieży  Polskiej w Poznaniu  w drugi dz ień  Zielonych Świąt, m łodzież,  zgro­
m adzona w ł iczb ie  5 tysięcy, przyjęła niem ilknącem i oklaskami następują­
ce  rezolucje:

1) Młodzież, zgrom adzona na 1 z loc ie  Związku Mł. P o l ,  stw ierdza ,  
że  pragnie wytrwale stać  pod sztandaram i Boga i Ojczyzny, ideałów kato­
l ickich i narodowych w szędz ie  i zaw sze  bronić, pomnąc na ową piękną  
tradycję,  jaką ma poza sobą  krzyż w życiu narodu polskiego. H asłem  Sto ­
warzyszeń M łodzieży Polskiej b ęd z ie  po wieki: „Odrodzić  naród w Chry­
stusie" .

2) Z hasła „O drodzić  naród w C h rys tus ie” wypływa ko n ieczn o ść  
usilnej pracy, która um iejętn ie  kierowana i podjęta z zapałem przez cz ło n ­
ków SMP. wychowa dzielne  m łode pokolenie,  go tow e  do służby Bogu i Oj­
czyźn ie ,  1 zlot Związku M łodzieży Polskiej wzywa wszystkich druhów do 
dalszej,  pełnej zapału m ło dz ięńczeg o  pracy nad w ychow aniem  religijnem, 
ośw iatow em  i f izycznem  z myślą „Dla Boga i P o lsk i” .

3) 1 zlot Zw. Mł. Pol. s tw ierdza ko n ieczn o ść  sz czeg ó ln eg o  zajęcia  
s ię  wychow aniem  f izy czn em  i zobowiązuje w szystk ie  S. M. P. do prowa­
dzenia  pracy w kieruku wyszkolenia  silnych i zdrowych synów Ojczyzny,  
którzy nietylko duchem  mocni, lecz  i c ia łem  stanowić będą  t ę ży z n ę  naro­
du i dla Ojczyzny w każdej chwili gotowi będą  z łożyć  życie w ofierze.

4) Młodzież, zebrana na 1 z lo c ie  związkowym , potępia jaknajsurowiej 
w szelkie  dążenia  wywrotowców, sk ierow ane czy to w kierunku stworzenia  
Kościoła narodow ego ,  czy też ustroju socja lis tycznego  i kom unistycznego  
na ziem i,  Z hasłami temi nigdy bratać s ię  nie będzie,  a w sze lk ie  napaści  
na wiarę i po lskość  odeprze  tak, jak jej nakazują obowiązki Katolika- 
Polaka.

5) 1 z lot Związku M. P. zwraca s ię  do Młodzieży, nie stojącej j e ­
sz c z e  pod jego sztandarami, aby, zrozum iawszy myśl „młodzież przysz ło­
śc ią  narodu”, do szeregów  S.M P. grom adnie  stanęła ,  dając tem  św ia d ec ­
two, że  p iagn ie  pracować w myśl ich ideałów.

6) 1 zlot Związku M. P. zwraca s ię  do s ta rszeg o  sp o łeczeń s tw a  o po­
moc w wielk iej  pracy, jaką m łodz ież  wzięła  na s ieb ie ,  pragnąc oddać  Poł-  
skę  Chrystusowi wychowaną w myśl zasad św iętego  Kościoła katolickiego.

7) M ęczennikom  wiary w Meksyku, zw łaszcza katolickiej m łodzieży  
m eksykańskiej,  która m ężn ie  walczy o ideały  Chrystusowe, nie cofając się  
przed śm ierc ią  m ęczeńską ,  1 zlot Zw. Mł. Pol.  przesyła  wyrazy podziwu  
i braterskie pozdrowienia .


